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Ogólno-niemiecki rzqd demokratyczny 
powołany został. do życia przez Parlament Ludowy 

W Berlinie proklamowano Niemiecką Republikę Demokratyczną 
Berlin (PAP). Na posiedzeniu Nle-

1 

między wszystkimi krajami f strefa· 
mieckiej Rady Ludowej przewodO.:- mi Niemi«. 
czący prezydium Wilhelm Pieck od- 10 Natychmiastowe odstą.pienie od 
czytał tekst manifestu do narodu nie polityki podporządkowania go 
mieckl~o. . . spodarki niemieckiej kapitalistom 

Mamfest stwierdza na wstęp:e, ze zagranicznym. 
wezwanie o stworzenie frontu naro- 11 Natychmiastowe wstrzymanie 
doweąo demokratycznych Niemie: demontażu oraz inn~·ch zarzą· 
przy~17X'a cor~z bardziej charakter dzeń, mających na celu ograniczenie 
sz:ero;i::1ego r17cn11 ludowego. Katastrn i likwidację niemieckiej gospodarki 
!alna sytuacJa, w jaką imper:alisty- pokojowej. 
cz:ie i;1ocarstwa p~hnęły narc?d nie· 12 Zniesienie wszelkich ogranl­
m1eck. przez to, ze. pogw11lc1ły one czeń, prz:r pomocy których mo 
u~hwałł" po~z.damsk1e. łączy wszyst- carstwa zachodnie hamują rozwój 
~;eh N:emcow w walec o następu- niemieckiego handlu za.granicznego, 
J'lCY cel: • kierując się przy tym pobudkami 

utworzenie Jednolitych, niez~wi· konkurencyjnymi. Popieranie wymla 
słych, demokratyc~ych Nl~ml~c dh ny handlowej miedzy Niemcami a. 
seybklego za~arcta sipr~w1edhu:ego Związkiem Ra.dzleC'klm i krajami de 
traktatu pok()Jo~·ego z N le!11cam1. o- mokracji lud1>wej, które są natural­
raz dla ~vycofan1a. w~ystluch. W?JSk nymi partnerami handlowymi Nie­
okupacnn:rch w e1ągu krotktego miec. Nieograniczony rozwój niemie 
c:zasu. ckicgo przemysłu poko,iowego. 

Manifest podkreśla następn!e 'Zn- 13 Ochrona niemieckiej gospodar 
pełną uległość i zależ..11ość rządu ma- ki ludowej i własności prywat 
rionetko·wego w Bonn od wysok:ch nej, 7 godnie z obowiąznjącymi usta-
komisarzy mocarstw zachodnich. wami. 

Celem rządu separatysty•:?.!"l<'g·J w 14 Podniesienie stopy ł.yciowej lu 
Bonn jest przyłączenie Nie:11'c.:: Z[i- dności przez rozwój produkcji 

pomocy, jaką strefa wschodnia Nie· 1111 Niemiecka Rada Ludowa prze-
miec otrzymała od Związku Radz1~-0 kształca się w prowizoryczny 
kiego. Parlament Ludowy (Volkskammer). 
Następnie Pieck potępił te elemen 

ty, które prowadzą nap:iitę ant:v- Grotewohl -premierem 
polską i szerzą w Niemczech psy- d 
chozę histeryczną. Granica nad O· rzą U tymczasowego 
drą i Nysą jest dla nas - powie- Berlin CP AP). Na pierwszym po-
dział Pfeck - granicą pokoju. siedzeniu Parlamentu Ludowego 

W d:-·skusji zabrało glos w1elu 'l16 (Volkskam.mer) "'l.Vybrano prezydium 
wców. Wszyscy wypowiedlieli 5lę z<t w następującym skład-zie: 
zjednoczeniem Niem:ec i z1 s:w•)rze Przewodniczący: Dickmann '.Jlar­
niem warunków. które by sprl~'ji.łły t!a liberalno - demokratyczna), wice 
przyjaznej współpracy Kiemiet' ze przewodniczący: Matern (SED), Hick 
Związkiem Radzieckim i krajami de mann (CDU), Loehr (partia narodo-
mokracji ludowej. wo - demokratyczna). 

Po wyczerpan:u listy mówców 
Niemiecka Rada Ludowa przyjęła 
jednomyśln:e trzy na.stępujące r=z0-
lucje: 

I Niemiecka Rada Ludowa zwra 
li ca sic;: do minist:)w S;Jra.·: '-'l­

granicznych czterech ,nJcarstw, by 
zgodn:e z uchwałami po~zd1m<;\<:i:ni 
postawili sprawę niemler:·{ą na pe.-

. rządku dziennym swych obrad i 
przyśpic~z.vli zawarcie traktatu poko 
jowego z Niemcami. 

Berlin (PAP). Parlament Ludowy 
przyj<1ł ui;tawę w sprawie powołania 
do życia tymczasowego rządu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej. 
Rząd ten będz!e składał s!ę z pre­
miera. trzech wicepremierów i 1 ~ 
m:nistrów. 

BERLIN (PAP). Parlament Ludo· 
wy powołał Otto Grotewohla na sta 
nowi<'1rn premiera. Grotewobl otrzy­
mał misję utworzenia pitrwszego rzą 
du Niemieckie.i Republiki Demokra­
tycznej. 

„. 
\ , .. 

t 
~ 

f 
t 

i 
L 

MAO-TSE· TUNG 

- przewodniczący rządu centralnego 
Chifrskicj Republiki Ludowej 

LU-SZAO-TSI 

zastę11ca. przewodniczącego cen· 
tralnego rządu Chińskiej Republiki 

Ludowej 

CZU-TEH 
- zastępca przewodniczącego ctn• 
tralnego rządu Chii1skiej Republikt 
Ludowej f naczelny dowódca Chiń· 

skiej Armii Luclowej 
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CZU-EN-LAJ 
- premier Państwowej Rady .i'.dmi­
nistracyjnej i minister spraw z1gra­
nicznych rządu centralnego Chiń-

skiej Republiki Ludowej 
chodnich do paktu atlan!yckicg,1. W i handlu. Likwidacja bezroboda. 
zw:ązku z tym propaguje się w 15 zwiększenie wydajności rolnlr­
Niemczech Zachodnich w Sp'l>0b .;P.· twa, oPieka. nad gospodarstwa 
-.vny hasła niemieckiego fa.szyrmu. mi wiejskimi, potrzcbująeymi pomo 

li N:emiecka Rada Ludowa wzy­
wa prezydentów parhmenrÓw 

prowincjonalnych. by w dniu 10 bm. 
dokonali wyboru delegatów do Izby 
Krajów (Laenderkammer). która 111.l 
sic;: zebrać w Berlinie. Kadencja pr,r 
lamentów prowincjonalnych ma być 
przedłużona o 1 rok. a nowe wybo­
ry wyznacza sic;: na dzień 15 paź­
dziernika 1950 r .. równocześnie z wy 
boram: do Parlamentu Ludoweg0 
'.Volkskammer). 
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militaryzmu i rewanżu. Jaskraw:vm 
dowodem tego jest przeb:t'!g deh'łt 
„parlamentu" z Bonn. 

('~'. 

16 Dach nad głową I pra-ca we 
wnystkich strefach dla Niem­

ców repatriowanych. 

ROWNOUPRA W'.1'1.'lENIE 

W tej sytuacji zachodz: konlecz­
ność utworzen:a ogóh10 - rdr:·1·1'.~;::­
kiego frontu sił patrlotycznych. Na 
terenie Niemiec orn3.•vił'1'.l w c:·~l!'"J 
ostatn:ch miesięcy ~·lcilc:? ('<'··e fron 17 Pełne równouprawnienie dla 
tu narodoweg1, Niemiec Demckr.;..ry- wszystki<'h obywateli niemiec­
cznych. Zgodnie z życzeniami w~;i;y- kich bez wzirlędu na pr7.ynale;iność 
stkich warstw społeczeństwa, Nie- kla.wwą. porlądy politycme i wy­
mlecka Rada Ludowa uważa za ko- manie. 
n.:errne prri:'dil+awić cele fr:i11 u na­
rodowego. 

JEDNOSO NIE:.\IlEC 

1 Przywrócenie politycznej i go­
spodarezej Jedności Niemiec 

poprzez likwidację separatystyczn<'· 
go państwa za.chodnio - niemieclde­
go, zniesienie statutu Zagłębia Ruh­
ry i autonomij Zagłębia Saary oraz 
utworzenie ogólno - niemieckiego 
rządu Niemi~kiej Republiki Demo­
kratycznej. 

OPIEKA NA1l KULTURĄ 

18 Wolność prasy, radia i fil· 
mu. 

19 Wvdanie skutecznych zan:ą· 
izeń dla. utrzymania i rozwoju 

niemieckich badań, techniki i nau· 
ki litet'atury i sztuki. Polepszenie 
s~:tuacji w całych Niemczech. 

20 Srisja w. !l)>ółpTaca. kulturalna 
pomiędzy wszystkimi obs-zara: 

mi Niemiec bez żadnej interwencji 
I ogranic'Zeń z zewnątrz. 

W końcu manifest stwierdza: 
TRAKTAT POKOJOWY NA PODSTA\\''lE KONSTYTU· 

2 Jak • b . len. ZATWIERDZONEJ PRZEZ Ul 
. n~zy s1.e zawarcie spra- NIEMIECIH KONGRES LUDOWY. 

"'.1edltwe!to traktatu. pokoJowe I JEDNOMYSL.~IE POWOŁANO DO 
g~ z N1-;mca.m1„ Wy~ofame w_szy~t- ŻYCIA W STOLICY NIE::\flEC. W 
kich. woJsk o~upacyJn3:c~ z. N1e1~1ec BERLINlE, JIHEMlECK.'\ REPUBLl· 
w ciągu ok~~l~nego krotk1ego .'za- KĘ DEMOKRATYCZNĄ. TYMCZA 
su Pl> podp1santu traktatu lH>kOJOWe SO\.VY RZ.'\D NIEMIECKI, KTORY 
go3. C ł" 't l b k ZOSTANIE UTWORZ07'Y. BBDZIE 

a n.0~1 e ezwarnn owe. u·. PROWADZIŁ WALKĘ O POKOJ, 
zn~me uchwał po~zdams~1~h, EDNOSC I SUWERENNOSC NIE­

w sprawie demokratyzacJ1 I llem1ht:i. .T 
r:rzacji, jak również zawartr<'h w MIEC.. . ma-
t:vrh uchwałach zobowiazań Niemier Berlin (PAP) .. Po odczytam u . . 
~obec innych krajów. · nifestu odbyła ~1ę dyskus,Ja. w k~o.re.] 

SUWEREN~OSC 

po oświadczeniach pr~cdsta"'.'c1e~~ 
rozmaitych ugrupowan 1 organizaCJ! 
aprobu iacvch .treść i hasła man:fe-

4 PrzyuTórenie całkowite.i suwe· ~tu. NlEl\UECI\:.<\ RADA LUDOWA 
renności narodu niemieckiego UCHWALIŁA JEDNOMYŚLNIE 

z uznaniem pra.wa do samodzklnt'J TRESO MANIFESTU. 
polityki zagranicz~ej i samod7.lelni•: Niemiec'!.rn Rada Ludowa przystą­
R'? han.dlu zagr~mcz.neg.o. _.Wolny ! piła nas!ępnie do drugiego punktu 
mezalezny ~oZl~oj mc~1cck1ego P.an I porządku dziennego, doty~zące~o o­
st~a. demokratyczneg? 1 narndu Die- 1 hecnej sytuacji polliyczneJ '" Ntcm­
m1eokiego po zawarciu tra~tatu po- I czecb. zasadnicze przemówien:e .wy 
kojowegu. l głosił Wllhelm Pieck. Mówca napięt-

nował politykę mocarstw za_c~od· 
WALKA PRZECIWKO PODiEGA· nich i wspomniał z wdzięeznoscia o 
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Przemysł 
elektrotechniczny 
wykonał w t16 proc. 

--- plan wrześniowy 
WARSZAW A ~p AP). Przemysł 

elektrotechniczny wykonał plan 
produkcyjny, wyznaczony mu na 
wrzesień br. w 116 proc. 
Największe przekroczenie pla­

nu, wynoszące 18 proc. uzyskano 
w branży kablo - chemicznej. 
Branża maszyn elektrotechnicz­
nych \vykonała plan w 115 proe., 
branża zaś a11aratów elektrotecb 
nicznych w 112 pro~. 
żarówek wyprodukowano we 

wrześniu ponad 3.137 tys. sduk, 
wykonując plan w 112 proc. 
Plan roczny przemysłu elektro­
technicznego w ciągu 9 miesic;cy 
zrealizowano w 86 proc. 

miny lu~owe iaw~1i~uai~ iw~ ~iuo1 mne l\VJliutwo-n~~ 
Konstytucyjne zebranie T-wa Przyiaźni Chińsko-Radzieckiej w P~kinie 

PEKI:N (PAP) 6 bm. odbyło się 
w Pekinie w obecności okolo 1500 dc­
lcgRtów iiosiedzenie konstytucyjne 
Towarz~•stwa Przyjaźni Chilisko-Ra 
clzieckiej. · 

I 
• .:':fo·~·~ po ,\Mta1n11 1 ~·glosi!a prze­
wo.dniczq.ca komitetu organir.acyjne­
J!O Towa1·„~·stwa Prz:,·jaźni Chi1'1~ko 
Radzieckiej, pani Sun Jat Sen. 1\~ó-
wiąc o J1istorycznym zwycięstwie 
chi11skiej Armii Ludowej, pani Sun 
Jat Sen podkreślila, że zwycięstwo 
to było by niemożliwe bez Rewolu· 
cji Li~topadowej w Rosji, bez istnie 
nia Związ!m Radzieckiego. 
Burzą oklasków i okrzykami na 

cześć Zwiazku Radzieckiego i Stali­
na powitali zebrani pojawienie się 
ria trybunie szefa dcleg·acji radziec­
ldcj, Aleksandra l~adiejewa. 

sze narody są niezliczone. Wkra· 
czarny na arcnf światową, jako 
zwycięzcy. 

,y toku zebrania prr.ewodniczący 
zawiadomił o uznaniu Chifr.:kicj Re· 

publiki Ludowej przez tządy Polski, 
Bulga rii, Runninii i Czechoslowscji. 
Radoc:ną wieść powitano brawami i 
okrzykami na cześć przyjaźni z kra• 
jami demokracji Indowej. 

Przyjaźń ze Zw. Radzieckim 
- największym osiągnięciem władzy ludowej 
Wypowiedź Prezydenta RP w tygodniku „Przyjaźń" 

W 
śród wielkich osiągnięć władzy ludowej w Polsce Odrodzonej nie­
wątpliwie największym jc;;t historyczny przelom w stosunkach mię· 
dzy narodem polskim a narodami ZSRR, jest ugrnntowanie przy jaź· 

ni polsko· radzieckiej - oto pierwsze słowa wy po" icdzi Prezydenta UP 
Bolesława Bieruta, zamieszczonej w numerze tygodnika „Prz~·jaźń". po· 
ś1dęconego problemom „:me<>iąca pogłębienia przyjaźni polsko·radzicc· 

kicj", 

Dni pobytu w Chińskiej Repu· Jest to przyjaźil nie tylko krzepią- ,iest to również przyjaźń, która wie­
!okrotnic pomnaża nasze sily. blice Ludowej - powiedział Fa· ca, ale i twórcza - brzmi dalej wy­

diejew - pozostaną na zawc;ze powiedi Prezydenta RP. Je~t to nie 
w naszyeh sercach, jako dni wiei· ' tyll-:o przyjaźń, która zabezpiecza J10· 

kie~o. !lZ~?.ęścia • .:lly i '? 7:yjc~1y I str:powy, "·yz"\\·ole1:1c~y. i tw?rcz;<: kic­
na w1elk1ch obszarach z1em1. ::\a· runek naszych dązcn 1 W?Silków, ale 

ISTOT,}. źRóDLEJI TEJ PRZY­
.JAźNI .JEST WSPóL:XA IDEA WY· 
ZWOLENIA C"ZŁOWIEIL\ Z UP AD· 
r,AJ ,~CEJ :N'IEWOLI DIPERIALlZ· 
:\Ir. 

Masy pracujące Francji do1nagają się energicznie 
N a ród pol<;lii <:z<':>:yci ~ir przyjaź· 

nią z narodami ZSl{R nie dlatego, że 
ZSRR je>;t państwem l)otężnym i nil'· 
pokonan~·m. 8ZCZYCD1Y SIĘ: ·T.~ 
PRZY.JAźNI ~. POXIEWAż ZA· 
WDZI'Ę:CZAMY JEJ 8WE WYZWO 
LE.NIE I SYl'Ą WOLN"Ość. 

utworzenia rządu demokratycznego z udziałem komunistów 

Deklaracja 
Paryż (PAP). Francuska opinia pu 

bliczna domaga się coraz energicz­
niej utworzenia rządu demokratycz­
nego z ullzlałem partii komunistycz­
nej. 

Robot.nicy l!cznych zakładów w 
miejscowościach pod;Jaryskich. ja!~ 
np. Argenteuil, Clichy, Ivry, Mala­
koff i Suresncs odbyłi krótkotrwałe 
strajki : uchwalili rezolucje, doma­
gające s~ę rządu demokratycznego. 

KP Francji 
Liczne delegacje udadzą się z rezo 

luc,iami do prezydenta Republiki. W 
większości wypadków pod rezolucja· 
mi podpisali się pracown:cy b ez 
wzglc;:du na przynależność zw~ązko-
wą. 

Niezliczone rezolucje napływaj:\ 
bez. przerwy z cale.i Francji od orga 
nizacji politycznych. kob:ccych ! 
kombatanckich. 

P ARYZ (PAP). W czasie konsulta 

Szczycimy c;ię nią dlatego, źe dzlę· 
ki niej mogli1'my wkroczyć na nową 
drogę rozwoju historycznego i zabPZ· 
piecz~·ć Indowi prarującenrn przodu· 
i•!C•! rolr w hudo\\ ie nowego ustroJu 
sprawiedliwości społecznej. SzczFI· 
my sie tą przyjaźnią. ponieważ jl·st 
una dla nas rękojmią zwycięskiej 
wałki !tulów z <'iemnymi •siłami 
wstccznict wa. 

CZOM WOJENNY:\1 I ROZBIJA· I . 
CZO)l , ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••· ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-

cji w sprawie utworzenia noweg•1 
rządu prezydent Republiki Aurlol 
przyjął przedstawicieli Francusldcj 
Partli Komunistyeznej Thorez'a i 
Duclos'a, ktc\rzy złożyli mu oświad­
czenie, domagające się zmiany rządu 
oraz zmiany polityki. Wytyczne 
zmian w polityce zewnętrznej doty­
czą m. in. wypowiedzenia plan11 
)farshalla, potwierdzenia przymic· 
rza francu:sko · radzieckiego, "alki 
o ·wprowadzenie 1alcazu broni atomo 
wej, zawarcia pa!itu w obroni~ po­
knju międ7.y 5-cioma mocarstwami, 
zaprzestania wojny z Yietnamem i 
nawiązania stosunkó11· handlowych z 
krajami Europy środlrnwej i Wscl10 
O.niej. 

Wraz z milionami lµdzi pracuJą· 
cych całep;o świata . :i;ywimy i umac 
niamy przyjaźń dla ZSRR, poniewat. 
ZSRR - to ostoja wolności, pok(lju, 
postępu, sprawiedliwości i solidarno-­
ści ogólno-ludzkiej. & l.\'iE'przejednana rzynna walka! ; 

pr:i:ech\·ko podżegr.czom do n.J. 1; 
wej wojny w Niemczech. Za.kaz pro- : 
pagandy wojennej " prasie, w radio · • 
i na zebraniach. Bezkompromisowa 
walka przeciwko wciąganiu Niemie<: 
do agres:rwnych bloków militarn~·c11, 
do unii zachodnlo • europejskiej i 
paktu atlantyckiego, 

6 Nieprzejcllnana czynna walka 
przeciwko zdrajcom nuodu 

nlemlecklego, niemieckim agentom 
Imperializmu amerykańskiego I zbro 
dniczym współwinowajcom ·rozbł· 
da. Niemiec. i 

7 Całkowite i nieograniczone po­
parcie dla obozu, walczącego 

o równouprawnienie i prz}jaźń 
wszysOdch narodów świata. 

BERLIN - STOLICĄ NIE:\DEC 

8 Natychmiast.owe przywrócenie 
jedności i mmnallzacja iycia 

w stolicy Niemiec - Berlinie, 

PLANOWA ODBUDOWA 

W niedzielę 9.-,,;o października r. b. o godz. 16 
nu11•11trn•flllllllllłlllllłlłllllltllłUllłltllłlJłlllfllllUUłłłllłlfllłłłlUUlłłllfłłlllłlłlllUltU1fllłllHUI IUllUllllłtlllłtllHUUlfllfłtłlłlUlłllllłllllłllfllłlllłlłłłłłłłfJlłllllllllllt 

w sali FILHARMONII, 111. Narutowicza 20 
odbędzie się 

UROCZYSTA AKADEMIA 
z 0

1
kazji rozpoczęcia 

Min;1rn Pogł~~ienia Prniatni rol~~o-Ra~IiMrei 
zorganizowana przez Oddział Grodzki 

Towarzystwa Przyjaźni Polsl:o-Radzieckiej w lodzi 
Cząść arłysłycznci organizuje „ARTOS" 9 Jednolita waluta. dla. całych 

Niemiec. Swobodna wymiana 
h~ndlowa i współpraca gospodarcza. 
Swohodnv ruch ludno.ści i towarów •a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~••••••••••••••••••••••••••••• 

• 

„ 

NoWy sukces hutników polskich 
Plan Trzyletni 

w-ykonany przedterminowo 
KATOWICE ~PAP). W dniu '1 bm. 

o godz. 22 hutnictwo polskie wyko­
nało pnedterminowo 3-letni plan 
produkcji stali. Tym samym pudję-

• '•e na Krajowej Na.radzie Oszczędnoś­
ciowej zobowiązanie hutników pol­
skich wypełnienia planu do 15 paź­
dziernika rb. zrealizowane zostało na 
8 dni przed zadeklarowanym termi­
nem. 

W związku z tym sukcesem butnie 
twa dyrektor generalny CZPH 
inż. Ignacy Borejdo oraz przewod­
n:czący Zarządu Głównego Związku 
Zaw0dowego Hutników Józef 
Knap<,zyk wystosował: do przewodn: 
cząćego Państwowej Kom;Fji Plano­
\\·ania Go5nodarczel!o - w iceuremie 

ra l\Unca oraz kierownika Min:ster­
stwa Przemysłu Ciężkiego - inż. 
żemajtisa i przewodniczącego Cen­
tralnej Rady Zw:ązków Zawodo­
wych - Aleksandra Zawadzkiego 
depesze, w których meldują o wy­
konaniu planu, zapewffiając o goto­
wości r ze..oz hut ników do dalszych 
\\-ys it!tów dla rozwoju kraju i budo­
wy socjalizmu. 
Wykonując przedterminowo 3-Iet­

ni plan produkcji stali hutnicy pol­
scy stworzyli nie tylko możliwości 
zna~znego przekroczenia. produkrjl 
r>lanowej w Planie 3-letnim, ale ró· 
wnież mocny fundament do wykony 
wania zadań nrzrwidzianvcb Planem 
6-letnim. 



Str. 2 

li' I ó ~n i a·r ze radzą CR~y!o!!!~~~:i:eg~tyl~~!?~~;!~u~!~~:~wej 
W jaki , Sposób zwiększyć produkcję i podnieść jej jakość WARSZAWA (PAP) ~ę:y~!~ł ~=ąrag:i~ino·dniówek, poświęconych 

Ob d 
organizacyjny Centralnej Rady Zw. I tej pracy. . 

ra y rozszerzonego plenum Zarządu Głównego Zw~ązku Włó~<n;arzy Zawodowych zwrócił uwagę na czę· Po3iadanie dwóch lub więcej 1!-gi-
- ste niedocenianie przez związkow I tymacji, jest niedopuszczalne. ,Winni 

W dniu wczorajszym rozpoczęły się dwudniowe obrady rozszerza. nam wzmóc dyscyplinę partyjną, bianicach, Zolarz - przedstawiciel ców ważności dokumentu osobistego, I będą pociągnięci do odpowiedz1alno-
n~go ple~um Zarządu Glównego Związku Włókniarzy. W obradach w;>;mÓc codzienną kontrolę wydajna- śląskich plantatorów lnu, Księżak z jakim jest legitymacja związkowa. ści organizacyjn~j. Wypadki ~'Yiado-
biorą. udział przedstawiciele Centralnej Rady Związków Zawodowych: ści oraz rozszerzyć ruch wspólzawod· PZPL w Oleśnicy, Łąck' z oddziału Stwierdzono, że szereg artykułów mego korzystama z więcej mz jed· 
sekretarz CRZZ tow. I. Piwowarska i członek Prezydium, tow. J. Kof. nictwa pracy. bielskiego Zw. Zaw. Włókniarzy, Go- tzw. deficytGwych, rozprowadzanych nej legitymacji ~ędą kier9wan~ na 
~an, przedstawiciele Odd:i:iałów Związku, Rad Zakładowych, przodow. Należy przełamać niechęć ad"lini· ścii1ski, przedstawiciel plantatorów przez sieć placówek handlu spółdziel ! drogę po">tępowama karnego. Niedo· 
n!cy pracy, oraz przedstawiciele dyrekcji branżowych przemysłu włó stracji niektórych _fabryk do współ: I lnu ~ Witaszyc,. świerszcz - prze- cze"'o i państwowego dla członków j puszczalne jest również wypożycza 
kienmczego. pracy z poszczegolnyml ognlwann wodmczący oddziału z. z. w Prudni- zwi'ązków zawodowych, wykupują, nie, legitymacji . o3obom .ob~ym dla 

. ~elem tej ~spólnej narady Jest omówienie dotychczasowych osiąg. Związków Zawodowych, a jednoczeŚ· ku, Urbaniak z PZPB w Pabianicach, różni spcknlanci, którzy wypożyeza!1 I cel~w spe~ulacyinych .. W1.nm ~o~tanlł 
nięc produkcyJnych w roku bieZącym, ocena działalności ogniw związ nie zmienić stosunek niektórych Kłos z PZPB w Zarach, Powłocki z od członków związków zawo:i::wy.:;11 po::1ągmęc1 do o:łpow1edz1alnosc1 kar 
kowych i administracji przemystowej. związkowców do pracowników admi· oddziału z. z. w Kłodzku, Kubka legitymacje związkowe uprawniaiąte j nej. Związkowiec może w uzasad:llo-

nistracyjnych. Maria z PZPW w Bielsku, dyr. Płó- do nabycia tych towarów. Stwier- ' nych wypadkach, zlecić nabycie pew 
~o powołan~u prezydium, w skład nia, a więc w dniu wprowadzenia re· Wszystkich nas łączy wspólna dro· ciennik z Centralnego Zarządu Prze dzono również, że pracownicy posia ' nych artyknłów na legitymację zwlą.i: 

torego 'yeszh: sekretarz CRZZ -1 gulaminu, na 100 m przypadało prze· ga, droga walki i pracy nad tworze- mysłu Bawełnianego, dyr. Nawrocki dają po kilka legitymacji wydanych · kową wyłącznie członkowi swe} ro· 
~w. I. Piwowarska, członek prezy- ciętnie 12,5 błędów, podczas gdy 20 niem fundamentów ustroju socjall z CZPJG, tow. Zakrzewska, przo- im przez różne związki. 1! dziny. 
mm .CRZZ - tow. J. Kofman, prze- I września cyfra ta zmalała już do 6,5 stycznego. downica pracy z Zakładów żyrar<low W zwiazku z powyższym CRZZ, ~ażne są j~dynie Ie_gitymacje 
.odmczący Zarządu Gł. Zw. Włók· błędów. * * „ l<. • h d H 'd k c ntralneg . • . · związkowe oprawione w płotno kol«>-

, a t J K b" k , zs ie 'd pyr. aJłU W zł . e . Io przypomina o obowiązku prze3trze- ru granatomeao albo· czerwonego z 1 rzr - ow. · u ia , w1ceprze- Następnie omówil.tow. Kubiak za- Nad referatem tow. Kubiaka roz- arzą u rzemys u e manego 1 we . • . . . " "' • • 
·odmczący - tow. M. Przybv. ł, se- "'adnienia oszczędnQ~c1· dochodzac <lo 1 · h gama zasady ze pracownik moze byc emblematem CRZZ na okładce Za· 

,... ~ v:inęła się ożywiona dyskusja, w któ u mnyc . . ' • . . , . . • • 
r .. eta.rz g_en.era_lny -. tow. A. Anior~ wniosku, że globalna suma n. odJ'ętych W k · d k ·· b 1· • członkiem tylko Jednego związku sada ta me dotyczy Jedynie członkow rej zabrało głos około trzyrlziestu to- tra cie ys -us Jl za ra l row- '" ' , . ~ . . . 
1ew1.cz i mm, powitał zebrany.eh i zobowia.zań zostanie osiągnięta. Na- .11 • · ł to p· k i t · cego praco ni"ko' teJ· bran. Związku Zawodowego Dziennikarzy 

ł b - V)'arzyszy. Między innymi wystąpi mez g os: w. iwowars a ow. zrzeszaJą w w • . 
;agat o rady tow. Kubiak, po czym Jeży tu jednak stwierdzić że nie tow. tow.: Przybył, wiceprzewodnl· Kofman, przedstawiciele CRZZ, po I ży, w której praca najemna związ· ff:P, 1 Związku Za~odowego Praco"-. 
rze.wod. nictwo objął tow. Przybył, wszystkie zało•~1· wywiązuJ.'ą się ze k • d t · t rukow Rolnych ktorym :i:ezwolono na 
d .,. czący Związku Włókniarzy, Kwiat- czym obrady odroczono do dnia d2.i- owca Jest po s awą Jego egzys en· . . •. . . . 
' zielaJąc głosu dla wygłoszenia re- iiwych zobowiązań. W przemyśle ba- kowski -,. z Oddziału Związku w Pa siejszego. cji i pokrywa się z największą ilo· posługiwanie się leg1tymac1am1 st~-
eratu tow. Kubiakowi. wełnianvm na 38 zakładów 12 nie cicooa::::cc : " :: 0 , "' oooo:::: : ::c: , : oi>00c: : <>000 .oouoooooooooooa "'~ rego typu. CRZZ zwraca uwagę, ze 

Refere!lt na wstępie zanalizował • wykonu}e ich. nie wolno w legitymacjach dokony· 

vy~~nan~e planu w c_ały~ przemyśle Oddziały związkowe winny natych· Całe społe czen' stwo ło' dzk·1e b·1erze udz1·at w obchodz 1"e wać jakichkolwiek wpisów rejestra 
1ło~1e~mczym do ko!1ca hp~a. rb. miast zająć się tym zagadnieniem. cyjnych o pobraniu towarów itp . 
. O eniając krytycznie wymk1 osiąg· w tym celu należy w każdy>'!> wy- M p ł b p . , • p I k. R d • k" . \Vszelkie zapisy mogą wprowadza~ 

:uęte w P?Szcz.':gól~ych. miesiąca~h, padku przeprowadzić analizę przy- iesiqca og ę ien ia rzy1azn I o s o - a z1ec I ej tylko i wyłącznie odpowiednie wła· 
. _~zeba ~tw1erd_z1c .:i: JedneJ strony wiei czyn uniemożliwiających wykonanie dze związkowe. 
~· wy~lłek w!okniarzy w ~alce o wy- planów oszczędnośt"-:nvych oraz spo- W skład Kom~tetu Obchodu weszli przedstawiciele stronntctw poU- Tracą również ważność jednolite 
·?~ame, planow prod'.1k.cyJnych, z dru wodować ich usunięcie. d h ł b , k" legitymacje związkowe, w których 
~le] zas strony wymk1 te mogły by t-ycznycb, organizac;i zawo ow-yc„ i spo eczn-yc ' swiata nau l brak pokwitowania odpowiednim 
'>yć znacznie lep:;ze, gdyby ogniwa o ROZWóJ j sżtuki oraz przodownicy pracy znaczkiem związkowym z opłacanych 
;wiązkowe i czynniki administracyj. WSPóLZA 'VODNICTWA PRACY składek za ostatnie trzy miesiące. 
1e głębiej wnikały w przyczyny ha- W dniu wmoraJszym odbyło się ną aJccję odczytową. Odczyty na ak- gnlęclaml gos.pooa.rczyrnł, na.ukowY-
:nujące ~-zrost produkcji. Przechodząc do sprawy współza- pod przewodnictwem prezydenta m. tualne tematy zwi~za.ne z życiem w mi i kulturalnymi Związku Radziec 

worlnictwa pracy tow. Kubiak stw!er· Łodzi. tow. M. Minora, a przy licz- ZwiąZ'ku Radzieckim wYgłoszone zo kiego. Don~osła ustawa 
PRZYCZYNY ISTNIEJĄCYCH dził, że w ostatnim okresie skostnla· nym udziale p.rzedstawicieli partii staną przez prelegentów i naukow· Po omówieniu planu pracy zebra· 

NIEDOCIĄGNI~ć. ło ono w pewnym stopniu, co znajdu- politycznych, związków zawodowych ców w większych zakładach pracy, ni dokonali wyboru Komitetu Ob· O 11regulowaniu stosunku 
Przyczyn tych jest kilka: za słaba je swój wyraz w słabym jego wzro~ organizacji społecznych i instytucji Festiwal filmów radzie<:klch, wystę chodu Miesiąca Pogłębienia Przyja- państwa do !tościo~a w l:SR 

'eszcze dyscyplina. pracy, zła orga- de. Między innymi przyczyną tego kulturalno - oświatowych - posi~- py artystyc?.:De, festiwal teatralny - źni Polsko • Radzieckiej. Jako prze- PRAGA (PAP) Na wspólny 
'lizacja miejsca pracy, niedostatecz· jest fakt, że tak Rady Zakładowe, dzenie mające na celu opracowanie spopularyzu,ią dorGbek artystyczny wodniczą.cy '!ybrany został prezy- wniosek ministra sprawiedliwości dra 
tie rozwinięta akcja podnoszenia kwa jak i kierownictwo fabryk (a rów· planu obchodu uroczystości Miesiąca I kulturalny Związku Radzieckiego dc:nt m. ŁodZI, tow. M. Mi!1or. JtJa. 1 Cepicki i ministra szkolnictwa . prot. 
lifikacji ~awodowych, brak systema- nież organizacje party jne ·- pnyp. Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra- wśród najszerszych rzesz ludności wiceprzewodniczących K?1mtetu po- 1 Nejedly'ego, czechosłowacka Rada 
t.ycznej kontroli wykonywania pia· r ed.), nie zawsze wykazują maksi- dzieckiej. naszego miasta. wołano: I sekretarza ŁK 1 KW PZPR . Ministrów zatwierdziła projekt ustaw 
n~w produkcyjnych ze strony Rad '11.um zrozumienia dla tej >oprawy. Na zebraniu tym sekretarz KŁ Zadaniem aktywistów TPPR, par- tow. Wł. Dwor:i.kows~iego, przewn. I o utworzeniu państwowego urzędu 
Zakładowych, personelu technic:r.ne· Ponadto powołani zarządzeniem Cen- PZPR, tow. E. U7.dański, wygłosił re tii p()litycznych i związków za.wod~- M_RN tow. E. ~ndrzeJa~. prze~st~- spraw kościelnych i o gospodarczym. 
go, jak i Centralnych Za1·ządów trah~ego Zarządu referenci współza- ferat na temat zadań organiza.cy,j- wych .w okresie trwania Miesiąca bę Wlci~la ~D Swiątkowskiego, WOJCWO I zaopatrzeniu kościoła w Czecho>lo­
i Zjedr,oczeń, niedorenianie wplyw11 W?dnictwa nie wszędzie są. na pozi<>- nycJ1 w :\•Iiesiącu Pogłębienia Pr:i:yj:i dzie poprzez indywidualnie prowa·· dę lod7Jk1eg-0 ob. Szymanka (SL), ob. wacji 
wspołzawodnictwa pracy na wzrost nne.. . . . , źni Polsko - Radzieckiej. dzoną pracę uświadamiającą zwięk- posła Groszyńskiego (StrGnnictwo z' d · , t d 

•d • ' • 'I ' · 'ł I Mimo t:vch medociagmec ruch Pracy), rektora. U"' prof. dr. J. Cha- . a ankie:n. 
1 

panhs wbowde~o urzę 
1
u 

W/ aJnosci, a w szczego nosc1 wspo , · . - ·. , Następnie za.brał głos I sekretarz szenie szeregów Towanystwa Przy- u sp1aw oscie nyc ę zie czuwan e 
:i:awodnicfwa wśród personelu tech· w:społ.zawodn~ctwa w P.rz.emysle \\·ło- ł,K i KW PZPR, tow. W. Dwora- jaźni PolS"ko - Radzieckiej. łasińskiego, prezesa Sądu Najwyższe nad rozwo1·em życia religiJ"neao . d 
n . · d t t · „ ·locnn1czy1n iest czYnntlne•n decvdu- , 1 k R go ob. Bzo··~k1"ego (To\~. PrzyJ"aźni - . d . k t t ."'. z~oh • 

1cznego, me 03 a eczne „zgranie . · · · · . . . - . · . kowski. podkreślając w SwYlll prz'!· Pogłębieniu Przyja:r.ni Po s -o· a ~~ me z zasa ami ons y llCJI cze~ ó 
Procesów techn. olo!!iczn_,·ch oraz sła· Jacyn.1 w walee I). podn1e_s1e111e W)rdaJ.- n11·, ... 1· ~n1'l1 do". ,·o-.·ł6. zna~.ze111"e t6",,,0· Pol;;;kll'-Radzieckiej), sekretarza ŁK ł k' . . t . 1 d d k.· 

~ ś k 1 1 J " , „ , • _ - , dzieckiej będzie poświęcona aka· PZPR t . E Uzda. -.kieao tow s owac -J('J 1 us roJU u owo· eino ra 
ba walka z nieu;;pra wiedliwionym o· no ci 1 

wy ·onai;ie P an~w. pro< u \CYJ· roC'zuego obchodu Miesiąca Poglę- demia inauguracyjna, zorganizo· J.,Ku,bi'aokwa · ora· z p„rz.ne"'odn"i·c'ząceg' 
0
• 1tycpzne.gók.t ta d · 

pu.;zczaniem godzin i dni robocnch. nrch. Jest on Jednorzesnie wyraz~n~ bi'enla Prz·.·.J·a,;n·1 Pol.,,ko - Radziec- · · " 
· · noweg o:to· unku cl prarv pol · heJ • ~ - wa.na. w dniu jutrzejszym w Fllhar- ORZZ ro3e us wy o gospo arczym 

Jasne, .że za ten stan rzeczy od po· j _ . 0 
· '· „ · 

0 ~ . • .~' _ kiej i konieczność zmobilizowania monii Łódzkiej z bogatym progra- ' · zaopatrzeniu kościoła przewiduje, że 
wiuda a<lminit;tracJ'a fabr." Id i Rada . klas) ro.botm< ze.1. DJ:'l_teg-o nale1.~ bez 1'al' naJ'szerszyAł1 rzesz społecze1'1st•·v~ w ł d it t 1· d l ' t k · będ · d tk· 

·' 1 1 t - l • ' • " mem artystycznym. sk a KGm e ·U wesz 1 prie s a pan11 wo po rywac ' zie wy a 1 
Zakłado;~;.a. Słnsznie podkre~ll.ł to tow. wz~ ęi.mc lt<H ywn:c ca Y a pn rat do zaman1·restowania SW''Ch uczuć wt · ''V • k p I k" · h I l d h h tk" h 

.,. k t r J Również .'"itro odbęd"' sl"' konc~l'- ciele • OJS a o s 1ego. wyzszyc persona ne uc ownyc wszys 1c 
Kubiak. Nie mnie,f.SZ'' J

0

edna.k odpo- zw~ąz, ·ow·y, . w_ączme ~ grup?m prZ'' J'uźn1' dla na~zego ''' ielkie,.."'o "'o ,,. ..,, " I i ł'd k" h k t rl Lini ' a' · t t k • · 1 h 
" d 1 d ł • •· ~ "' ty publkzne na placach łódzkich, ocze n o z Ie , ura o um, „. 1 wyzn n 1 owarzys w osc1e nyc , 

wiedzialność ponosi w każdvm wy- :i:'1-':.i 7.K.'?'"'Y'lll! .a ~zer~ ncgo u '.'
13

. '.t ju!':zni.ka. Kobiet, z. !\IP. oraz przod.· ow. nicy pra-1 jak również wydatki rzec. zowe ko-
padku fabryczna organizacja· partyj- '~ a~:Ji ~·o;~:~1·zema .1 poglębiama Z kQlei przedstawiciel Stronnie- IG-go października zorganizow:ma cy, tow. tow.: Te.rpiłakowa, Gości- ścloła i towarzystw, kościelnych, 
na T·1m ' gclz;c organizacja partvjna I\ spo :i::rn ° loL wa pracy. t J t b S · tł zostanie w naszym m1eścle Akade- mliiska, lh>rećka } "D/,'fii'ć1i. ' związaJ1e z wykonywaniem cz,Ynrtości 

· ~ ' 1 : t · t' p dtl k' 111 · · • ' '' ' „ wa Demo era ycznego, 0 • wią cow mla Pnsz.Jdnowska. TrzeC'la tego ro-
pw~1.~acu,1~ na e·1,~dc•l:e, an~ f,. h u kC:: .rlo~ ~f GfUMY WZ~I óC, CZ l' J'N O!ÓC ski. zgłosił w imi~nin swego Stron; dza.J·u h.kadenda Żorganizowana :w:. ta N i .. · ezale. żnie od te. ~.o .uk., o.nsJ:v. tu.owa relS!gzkiJ_'oułjy'c,h1:nstytuty- 1 ' sem1·n-ar1'a du ..• 

.I się prawi . O'Y9 1· n 1·y ·„ I< 1.1e I . nichva gotowość aktywnej wspól· -
od ,.z.w:ycię!'tw:;i. do zw~·ci_e~t;va". W iak.oi1czeniu. ' swego rcfe,·c.tu 1 pracy z Komitetem Ohchod{i :'.\lieslą· nie 7'. ll. br. w 32'i!:ą ' Ro~znicę Re Io się Biur~ 'Yykonawcz~ s:onutetu chowne będą utrzymywane z fundu-

D.z1ęk1. wy~1!kom ,..-10.kmarzy - tow. Kubia~ ~twierdził: , „Podczao; I ca Pogłębienia Pr.tyjaini Polsko-Ra- wolucji List1>1>adowej. Obchodu l\I1es1ąca Poglęb1ema Przy- szów pafo;twowych, a wszelki ma.)ą 
st\Y1erdz1ł dale) tow. Kubiak - prze \\ ykonywama nasz) eh planow prnduk I d-zieckiej. Bogaty program uroczystości zwią jaźni Polsk-o - Radzieckiej, które bę tek kościalny i majątek towarzystw 
ciętna wvda5ność na roboczogodzinę cyjnych n:rnotykaniy na mniej„ze lub I Podobną deklaraeję złożył w imle- zanych z Miesiącem Pogłębienia dzie kierowało pracami poszczegól- kościelnych przechodzi w całości pod 
znacznie wzrosła w ciągu bieżącego wifksze trudności, wynikaiące z z::- niu Stromlictwa Pracy, ob. Uznań- Przyjaźni Polsko - Radzieckiej wy- ny<>h komisji. kontrolę państwa. 
roku. Jeśli bowiem w styr:miu wa r - o~trzają.c('j stę coraz hardziej walki ski. Również zabierają.cy głos w dy- pełnią występy artystyczne zesp~- Pierwsze posiedzenie Bl a Wy· Cała prasa czechosłowacka pod· 
tość ,jednogodzinnej produkcji wyno- klasowej. Wró:{ nasz, wspomagany skusji przedstawiciele organizacji '!'.a łów teatrów łódzldch i teatrów śwte I . . ur. . kreśla doniosłość powyższych ustaw, 
siła 3,77 zł (wg cen z 1937 r.), to w przez rPakcyjną. część kleru, będ.-;e wodowych i społecznych, świata nau tłicowych, kiermasz kslą.żek radziec konawczego odbę_dz1e się ~ dnIU_ dZI za pomocą których rząd republiki 
lipcu już 4,06 zł. Niewątpliwie, cyfry '!tarał się prze;;izkodzić nam w dal· kl, literatury, sztuki i prasy wyra- kich, akademie lokalne w zakładach siejszym o godz~nie 18-CJ w lokalu ludowo-demokratycznej pragnie ure 
te b~·lyby pocieszaj~ce, gdyby równo sze.i reali;rncji naszych zamierzeń. zili gotowość .iak najbardziej czyn- pracy, występy :i:espołów literackich, Zarządu Grodzkiego Towarzystwa I gulować stosunki między państwem 
miernie ze wzrostem wydajności, w I dhitego czuiność nas za wobec za· nej i wszechstronnej współpracy z Ołfozyty na tematy związane' z osią- l'riy,jażni Polsko - Radzieckiej. a kościołem. 
tym l'amym stopniu wzrastala :ra• lm!=>Ów wrogich nam elementów win· K01nitetem Obchodu Miesiąca Po­
kość. Tak jednak nie jes t. Doświad- na .;tale wzrastać. Radcy zakładowi głębienia Przy.Jaźni P-Odsko • Radzie­
czenic wykazuje, że sprawa jakości i meżowie zaufania winni na zebra- C'kiej. 
jest największą bolączką przemyału niach ogólnych załogi, na zebraniach W wyniku dyskusji zostały nakre 
włókiennkzcgo. i:rrup zwią:r.kowyeh podno5ić uświad«r śłone wytyczne planu. 

Ut~orzenie ,,rządu'' -w Bonn-
KOWY REGCLAMIN mieniE> mas pracujących, co pomo:t.e Planuje się więc szeroko zakrojo- odrodzeniem rewizjonizmu i agresywnego nacjonalizmu 

0 PRE'\HOWANIU ZA .TAKOSC 
ZDAJ, EGZAMIN 

Walka o polep~zenie jakości pro· 
dnkcji rnu;;i być skoncentrowana w 
pierw,;;zej kolejności na odcinku prze· 
mysłu hawełnianego, jako pod'itawo· 
wej . gałęzi przemysłu włókiennicze­
go. W tym celu właśnie Zarząd Głów 
ny Zw. Włókniarzy w porozumieniu 
z Centralnym Zarządem Przem. Ba· 
wełnianego opracował I część regu· 
łaminu premiowania za jako~ć. 

Regulamin ten z biegiem czasu hę· 
dzie uzupełniony i obejmie wszystkie 
zawody, w których da się ustalić in· 
dywidualną, jednostkową odpowie 
dzialność za jakość. Zamlerzenrem 
Związku i Centralnego Zarządu jest 
reorganizacja J?racy w przęclzal· 
niach w taki sposób, by i tam można 
było wprowadzić nowy system pre· 
miowania ·za jakość. • 

Noty Czechosłowacji do rządów USA, Anglii i Francji 
PRAGA ~AP). W dniu 6. 10. 1949 r. pełniący obowiązki ministra 

spraw zagranicmych wicepremier i.ii roky wręczył ambasadorowi Stanów 
Zjednoczonych, ambasad'>nwi ·vielk lej Brytanli I charge d'affaires Fran­
cji w Pradze identyczne noty, w których stwierdza m. in.: 

Utworzenie państwa i t-Z..ldU z:i­
chodnio-niemieckiego będące ·nym­
kiem systematycznego narusz.a ni a 
przez mocarstwa zachodnie :~I.n eją­
cych układów m:ędzynarodowych, 
dotyczących Niemiec stworzyło syt u 
ację szkodliwą dla interesów mi!u­
jących pokój narodów, co pr·Jwwlzi 
już obecnie do odrodzenia rewizjon:z 
mu niemieck:ego i agresywm-.g0 na­
cjonali7.mu. 

Czechosłowacji, która ma nleste 
ty jak na.ibardziej ponure do· 
świadczenia, Jeśli chodzi o Niem 
cy. 

Rząd czechosłowacki składając ten 
protest uważa jednocześnie za swój 
obowiązek wskazać konkretny spo­
sób wyjścia z tej sytuacji. 

Utyki czterostronnych porozu­
mień w Niemczech, i Jeżell w 
przyszłości będą dotnvmywały 
zGbowiąza.ń międzynaroilowyrh. 

Na tej płaszczyinle łatwo będzie 
osiągnąć zjednoczenie Niemiec, czte­
rostronną, kontrolę i szybkie zawar­
cie traktatu pokojowego z Niemca.­
mi. Przyczyni się to wybitni!! do u­
trwalenia pokoju, 

S~rajk w USA trwa 

Jak celowym było wprowadzenie 
takiego regulaminu świadczy zmniej· 
szona znacznie ilość błędów przypa· 
dająca na 100 m tkaniny. 1 wrzeŚ· Podżegacze wojenni w potrzasku 

Rząd czechosłowacki przestrze 
ga ponownie rząd Stanów Zjed· 
noczonych oraz rządy Wielkiej 
Bryta.nil i Francji przed kon­
sekwencja.mi tego stanu rzec-zy, 
tym bardziej, że dGtyczą one bez 
pośrednio żywotnych interesów 

Stanowisko Związku Radzlec­
klego i jego propozycJe, dotyczą­
ce probl~mu nicmlec1dego, zawie 
rają przesłanki dla rozwiązania 
zagadnienia niemieckiego. Pro­
pozycje te mogą być 'Z.realizowa­
ne jeżeli zachoonle m'lcl.rshv:i o­
kupa.cyjne porzucą sw~ zgubną 
pQlitykę separatystyczną w 
Niemczech, jeżell p6WTócą do po 

Strajk w przemyśle węglowym l 
stalowym z udziałem około miliona 
robotników trwa w dalszym ciągu. 
Władze związku górników zgodziły 
się na na wiązanie rozmów z właści· 
cielami kopalń z udziałem rozjemcy 
rządowego, nie widać jednak na ra· 
zie perspektywy zakończenia straj· 
ku. 

„ ............ „„.„ ••••.•••••• „ •.• „ •• „„.„ ................. „„ ............................................ „ ...................................... „ ................................ „ ................................................. „ ...... „„ ........................ „„ ............. ....... 

4 
?omimo wszystko człowiek ten stał się dla mme rowmct 

źródłem dochodu: n ie umiał czytać ani pisać, a w oddziale żeń­
skim odsiadywała karę jego kochanka. Zgodziłem się odczyty· 
wać mu jej listy i pisywać odpowiedzi. Rzecz prosta, kazałem 
mu płacić porządni e, za to listy były - cacko! ·zapominałem dla 
k Jgo piszę, wylewałem na papier wszystko dobre, co żyło we 
mnie; śmiało powiedzieć mogę, że dla obcego mężczyzny zdoby· 
łem serce nieznajomej kobiety. Co pre.wda skłonny jestem 
przypuszczać, że zakochała się raczej w tym, który pisał; tak, 
listy były niczego. . 

Jeden z najlepszych naszych dochodów stanowiło tak zwane 
„roznoszenie iskry"; byliśmy wysłańcami niebios, panami ognia, 
w tym chłodnym świecie ścian kamiennych i żelaznej kraty. 
Spracowani wieźniowie. 7.nnknięci wieczorem w swych celach. 

nie marzyli o niczym prócz papierosa. Wtedy to zjawialiśmy się 
my, z boską iskrą w ręku, wędrując dyskretnie po całym hallu 
pode drzwiami cel. Loncik dymił ponętnie; mądrzy lub znający 
się na naszym procederze trzymali już własne knoty gotowe do 
zapalenia. Nie każdy dostę,i)ował łaski boskiego ognia: głupcy, 
którzy nie chcieli zgodzić się na nasze warunki, szli spać bez 
papierosika. Nic nas to nie obchodziło, lE.cz jegomościa . takiego 
mieliśmy na oku, by przy okazji dopaść go w kącie i wsypać, 

ile należało. Oto macie :i.aszc metody pracy. W całym hallu było 
nas, dozorców, trzyn astu, a na to pięciuset zwykłych więźniów. 
Do obowiązków naszych należało obsłużenie więźniów i utrzy­
manie budynku w porząuku. Reszta należała do strażników, 
~tórzy byli również zwierzchnikami. Co do porządków, to sta· 
raliśmy się z całych sił, w przeciwnym be.wiem razie zap~dzono 
by nas do ciężkich robót, może nawet z karą ciemnicy w tym 
czasie. Dopóki zaś porządek był bez zarzutu, pozostawaliśmy 
przy stanowisku i przy dochodach. 

Zastanówmy się przez chwilę nad samym problematem: trzy· 
naście dzikich bestii µost~1 wiono nad zgrają pięciuset równie 
dzikich zwierząt; więzienie było istnym piekłem, a przecież na­
leżało umieć w nim rządzić. Zważywszy naturę dzikich bestii, 
doidziPmv do wniosku. iż rzadziliśmv oostrachem. n ie dobrocia. 

„ ( 

Co prawda poza nami istnieli strażnicy, w każdej chwili gotowi 
na pomoc, lecz wzywaliśmy ich dopiero w ostateczności; straż 
nie lubiła, jeżeli odwoływano się do niej zbyt często, i ostatecz· 
nie mogła usunąć nas w każdej chwili, naznaczywszy bardziej 
zaradnych dozorców. Należało więc radzić sobie własnym rozu· 
mem, a pod opiekę straży udawać się tylko w wypadkach wy­
jątkowych, na przykład, jdli cele napakowane ludźmi przemie· 
nić Gależało na chwilę w przybytek łamania kości więziennych. 
Jedyną rzeczą, którą przedsiębrał wtedy strażnik, było dokład· 
ne zamknięcie drzwi i dyskretne usunięcie się, jak gdyby fakt 
udania się sześciu dozorców do jednej celi w zamiarach niedwu­
znacznych nie został zupełnie spostrzeżony. 

O tym, co działo się wtedy za zamkniętymi drzwiami, nie 
powiem ani słowa; powier11 za to, iż w więzieniu hrabstwa Erie 
zdarzały się okropności jeszcze mniej nadające się do druku 
i prawie już nie do pomyślenia. Nie do pomyślenia nawet dla 
mnie, który dawno przestałem uważać się za naiwne pacholę, 
nieświadome straszliwych przepaści ludzkiego poniżenia. 
Otchłań to była głębok'1, lecz dno swe znalazła na pewno w wię­
zieniu hrabstwa Erie . ...Jzisiaj ledwie lekko i żartobliwie doty· 
kam krwawej powierzchni rzeczy, na które patrzyłem własny­
mi oczyma. 

<D. c. n.l 
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Czujność na· cod~ieĄ To fi c>UJ,o 
Musimy Walczyć o czystość szeregu'~ .P~rtn 0 rawach mec~a'!iki .„„„„„ ... : 

Zarówno wydarzenia z życia międzynarodoweg-0, jak i fakty ści i lekkomyślność wykluczono cze!\1e, "yrogow1 uddaJe stfę. pkene: 111111 ne, .... 1 . 111111 .-. 111 r1un1u~ kap1tał1s·tyczneJ 
!Z naszego własnego doświadczenia, ujawniają :zaciekłe próby z partii sekretarza Kom. Gminne tracJa wowczas, g Y potra i u ·ryc · 
i wysiłki "'-roga, by wedrzeć się do ruchu robotniczego i za- go w białostockim, Lucjana Rut- swą przeszłość, s woje obce klaso PA.Rl'Z. lal' donos:ą rure.is:e dzien11iki, pcuien profesor z Sorbony 
gnieźdz.ić się w naszym a.paracie państwowym. W ten ~posób kowskillgo, który wydał dobrą wo pochodzenie i oblicze, swoje pracuje )l(Ul 2-tomoicą rozprawą z dziedziny f izy hi eksperymentalnej , w któ-
wróg stara się wszelkimi dostępnymi sposobami osłabić nasze opinię bandycie, skazanemu na 12 powiązanie z elementami kaplta- rej mw kou o wlonvidnia, że pr:ysloll'ie „Gdyby kó:::lm nie skakała, toby 
budownictwo przez opóźnianie jego rozwoju, przez oportunisty- lat więzienia. listycznymj i agenturamL imperia 11ó:e /,; nie :::l.ama/11" nie od pou-iada ostatnim =clobyc:::om z d:ied:::iny me-

k l k. · · b d" i· cf1an1.ki 1·11c f•11 . Zahor:e11iorn. · bowiem 11n:esqd, .:it> co slmc: e , możll upaść czne i apitu anc te wypaczanie działalności jego organów, ą z Doświadczenie tzmu. • -przez'sabotaż lub robotę !>"Zpiegowską. „Wielcy" zdrajcy jak Rajk, i rv kun~eJ.m enc ii złamać 11ogę - nie pohrywa się :::upełnie z r::eczy1.vistoś-

Swiadczą o tym, fakty wykry­
cia i wykluczeni.a ostatnio z par­
tii szeregu zamaskowanych wro­
gów oraz elementów obcych inte­
resom klasy robotniczej i etyce 
partyjnej. Oto jeden z nich -
Stanisław Moroński, burm;strz m. 
Buska. Cały jego haniebny ży­
wot jest sygnałem, \vzywającym 
do zaostrzenia czujności organi­
~acji partyjnych. 

OSirzega i poucza Palffy i inni, działają poprzez sieć ciq Franc.ii nspółc:esnej, u- htórej co innego skacze - co innego pada -
Eug. Zalewskiego, naczelnika Wy Wydari:enia ubiegłego roku dały pomniejszych wrogów ludu, któ- i co inne1w lamie nogi. 
działu Finansowego w Zarządzie klasie robotniczej w iele doświad- rym również udało się zatrzeć za Widać to z kom1111ihfltó1c ofici(lTn ych, •htóre donoszą: 
Miejskim. Funkcja ta dawała mu czenia. Rez<>lueja Biura Informa sobą ślady. Jeśli rzucimy okiem że u.brew urzędoKej polityce „:11iżki cen" ofic jalny u:shaźnik ce11 
zaledwie „poboczny dochód", sta cyjnego dała ruchowi robot n :cz€- na sylwetki ludzi. wykluczonych poclskoc:yl :; 1,752 w sierpniu do 1.826 u:e 1{rzd 11iu WIO w 1938 r.J -
nowiąc parawan dla jego kupie{!- mu p :erwszy sygnał do zaost rze- z partii, s twierdzimy, że najczę- i.e przy 29 ;:a.~ad11 iczych produktach żywnościo1q·ch wskaillik cen 
k iej działalności. Miał on bowiem nia czujności, ujawniając zdradę ściej zmien iali orni miejscowość, w tym czasie pod.•!.·ocz~·l :: J.i.J-1. na l,BJ.; -
poza tym udział w firmie prywa- kliki T ito. Pełne jej zdem.askowa środow:sko ,,wypływając" t am . i.e zwyżka cen mięsa w ciqgu ostatnich dwóch ty goc111i wynosi ol•o· 
~nej i plac (ni~ 1.icząc ~klel?u spo- nie w wyniku procesu Rajka - gdzie ich przeszłość n ie była lo SO proc. -
z:ywczego. swoJe.J małżonki). Ten jeszcze bardziej winno zaostrzyć znana. że rw nadzwy czajnym po.•ied::eniu gabinf'tu, mimo burzli1~ej dys• 
n!e~;zydki ma_Jątecz~k „za.~ą- 'czujność mas pracujących i partii Czujność partii nie może sfa- kusji, ministrou:ie nie zdołali osiągnąć porawmienia w sprau:ie pro· 
glał on wypozyczaniem pienię- r.obotniczych kra.jów demokraoeji nowić przypływów po których blemu plac i cen - i 

Jeszcze za czasów sanacji był 
on konfidentem policji - płat­
nym zdrajcą klasy robotniCTej. 
Podczas okupacji żyło mu się 
niezgorzej w konszachtach z 

dzy na procent. • • ludowej. następuje odpływ. „Trzeba _ że 1t'obec tego ~pfotu nierozwiązalnych problemórr, pr:ed który-
CzY: po~obny wyzy~k1wacz 1 R az je szcze uja\\"nione zostały jak mówi tow. Jóźwiak _ zmo m( sUm<ił rząd, premier Queuille musiał zgłosić dymisję gabinetu. 

Obł1;1?mk. mogł pracowac na ko- m etody, jak imi operuje w róg w bilizować czui il' i';ć całej partii Jak tcid:imy icirc. p rmta pou:yższl'j m echaniki są call>iem proste: ze/e-
r S ..., lud "go? Cz" tvaluowan)' frani.: s k ac z e w dól, ceny produktów • s le 11 c = ą do góry, zr c pa~s~.va ~ ....... ';' . ?- J celu przenikania do ośrodków kie i strzec; by ta czujność stała się plOgł dązyc do ~OCJ~hzmu . . . rowniczych życia kraju _ a para nieprzen!knicmą zaporą przez bezradny r:qd Queuill1>'a pa c1 n .- u :wykły robociarz francuski, na t~ eh 

Pod~l?~ ~ywt?!Y osła~1aJ!! tu pańsh•.rowego i partii. J ak wy którą nie będzie mógł rlo partii harcach ::1cole1111iliów am eryka1lskicj i;·spamji d ulurortej - ł a m i e sitój esesmanami. 
Po wyzwoleniu ta marna · kre­

atura wślizgnęła się do partii z 
właściwą sobie chytrością, aby 
autorytetem partyjnym utorować 
sobie drogę do wysoki€go stano­
wiska. Zosta\vszv burmistrzem. za 
troszczył się. r~ecz prosta. n ie o 
miasto. lecz o własne korzyści. 

zwart?sc.1 bo3owosc or~a~tzaCJl kazał dobitn ie p r oces Rajka .i j a k I naszej przedostać się żaden sh omriy buclżN domort')". 
party3neJ, wnosząc do nteJ opor wykazuje nasze własne doświad- wróg". Cz. 
tunizm i wpływy kapitalistycz­
ne, usiłując ·wypa.czać i znie­
ksztalcać jej kJarowy cha·rak-
ter. 

Różne maski wroga 
klasowego 

..I a k o§ć ~.~~„.~!.~.!„„!.I.!:!!!.~.~~.!.~ i I o§ci! 
Komisja Kontroli Partyjnej. wy 

kluczyła go z partii. Działan:e wroga klasowego przy 

Niektóre tkalnie • d t • k k wymaganiom 
przemysłu bawełnianego 111e o rzylllttJą ro u p 1 a n u 

b '.era rozmaite formy ; pomocą i 
Brak czujności - uł.atwieniem jest dla n iego 1ekk0-

brak kontroli myślność i łatwowierność człon-
Co , . 

mow1q dane miesiąca działalności re ·gułaminu nowego 
Lokalna organizacja partyjna ków partii. bądź też niezrozumie­

'\V'ykazała n'.e tylko brak czujno- nic przez nich wagi wydawanych 
ści, lecz również i brak kontroli ocen i :rekomendacji. Zdarza się 
·eg działalności J"ako burmi- c~ęsto. ,.grzeczno~ciowe" wy~wa 
Jt 0 

' me pism 1polecagcych ludziom 
6 rza. któ . ł . 1 b 

Niedostatecznej czujności klaso! • r zy. na to me zas ug~Ją u ~a 
· · 1 d . wet rue s a dobrze znani polecaJa 

WeJ p~zy .'v:v·znaczar:rn u zt i:a cym. W ten sposób otwiera si~ 

Wrzesień był w przemyśle baw elnianym PIERWSZY:\I l\IIESL).­
CEl\I PRACY W XOWYCH W ARUXKACH. wprowadzonych przez 
REGULAMIN PREMIOW AXIA ZA JAK Oś(:. Bezmyślne „brako1·ób 
st wa" musiało wreszcie ulec pewnemu zahamowaniu. 
Według niepełnycli jeszcze danych z ubfoglego miec;iąca. przeciętna 

TLOść BŁĘDóW NA KAżDE 100 JllTR. TKANIXY 8PADł,.\ O 60 
PROC. WYPRODrKOWAXO WIELE SZTUK ,.EKSTRY·' I POD­
Nló~ł, sn:: POW Aż XIE PROCENT „PRDn.-··. Xie wszędzie jednak 
odhyło się to zupełnie gładko. 

odpow;edme stanowiska sprZ)"Ja dro dla szkodników d ·wersan-
często bezkrytvczny kult dla , g~ , ' :)' · C y:fry, mówi9ce o wykonaniu ilo· Nieznaczne wahanie notujemy w 
..star ych sp€cj aiistów". Towarzy- tow 1 elemento~y o~cycl.i. . k ściowego planu produkcyjnego przędzalniach odpadkowych (sierpień 
sze nasi często zapomlnają, że Cz~onek partu, wydaJą~y Ja ą- w przemyśle bawełnianym w,;kazują, - 105,8; wrzesień - 104,1), nato­
wró~ klasowy, choćby nawet po- ko;w1ek ~cenę ~zy pol.ecaJą~Y .ko- że nie wsz~·stkic gałęzie tego prze- miast poważnie spadła produkcja w 
. ~ . d . . . t • . . gos, mus. zdawac sobie spra\<;ę z mysłu zdołały utrzymać ten sam po- tkalniach. Plan wrześniowy bowiem 

siadał. Wl~ 7:ę .1 um1eJę nosc, n!- tecro. że od wydanej przez niego ziom iloik•iowy, jaki osiągnięto w zm~tał wykonany zaledwie w 99,5 
gdy me uzy3e ich dla dobra pan- ~ •• 1 . f · ·aki sierpniu. Zdały egzamin przędzalnie proc., podczas gdy \v sierpniu tkalnie 
stwa ludowego. lecz dla tym zrę- 0P10!1 ~a ~z~ ~aud ande, z_ J bm cienkoprzędne. wykonując we wrzes- osiągnęły przekroczenie planu, wy­
czniejszeco szkodzenia mu. To part~a 0 ~IeSlfl; się 0 aneJ oso ! niu plan w 1~2,4 proc. (sierpie!'! - konując go w 105,7 proc. 
też r z ''\v •suwaniu kandydatów mus1 z.dac . sob i: ,spraw~ ze "':·~pol 103 pro~.1 ;1 hcdwoprzęrfne, któ1~e • llfoicj~zą. wydajność pracy w tkal­
na p~wiżne\ odpowie dzialr{e stano odpow1edzialn osc. wo.b ee P.~rt.11 za l"Ó\\~n1ez o ·ii; p:nęly w ub .. miesiąc\l ni;;ch niektórży tkacze tłumaczą na 

. k ; · a~tvjne w 'n- poleconego człowieka. Własme za I w~:zszy procent w)·konama planu ogół tym, że t rzeba obecnie zwracać 
wis ab, dor~adn . zbacJe P h• • ł '„ tecro rodzaju brak odpowiedzialno (104,8), niż w sierpniu (102,8). wi<:kszą m,·agę na towar, znajdujący 
ny z a La.C o r ze ic przesz osc, _ 0 

_____ ~------~....:...----------~~---------~~~~.;._------~-
oblicze klas owe i dotychczasową !Vasi koresDondenci fabrlJczni visz.ą 

się na krofoie, zaś usuwanie blędów 
pociąga za sobą straty czasu. Wyn r­
kało by z tego, że polepszenie jaiw­
ści musi: się odbić kosztem i lościowe-
1'0 spadku produkcji. J ednak prakty­
ka i wyniki pracy poszczególnych 
~kalni w;;kazują na niesiusznoi'ć tego 
twierdzenia. 
Jako przykład może sluż~-ć tkalnia 

PZPB Nr i, która w miesiącu spra­
\n1zdawc:z~:m wykonała plan ilościo· 
"y w 1 \!3,6 proc., czyli znacznie le-­
pl ej , niż w sierpniu (100.7), popra­
wiając przy tym znac:inie jakość 
swych wyrobów. Równie dobre wynr­
ki osiągnęła t kalnia PZPB Nr 21 , 
która również podniosła procent wy­
konania planu ze 100 w siel')n1iu do 
105,3 proc. we wrześniu. Wyniki te 
zasługują na '.szczególną uwagę, mtę· 
dzy innymi dlatego, 7.e we wrześniu 
i w PZPB Nr 21 wyprodukowano 
znc.cznie więcej „ekst ry" i „primy", 
niż w popr zednim miesiącu. 

cję . Najpo ,q :.?. <-5szy spadek obser• 
\\'Uj!.'my: w ~' !' 1'B ~r 6, : tóre w e 
wrze~uiu wyr o~e ry pla 11 n .ledwie w 
~3.S proc., „:nt • ,01n.a na Mc:nka" ze· 
szła z l 2:i,l proc. w siervnia do 107,8 
we wrzc5niu, a PZPB w fi.udzie Pa­
bianickiej z 105,4 do 92,1 p1·oc. 

Spadek ilościowy p rodukcji w °"' 
wych wymienionych oraz w kilkuna­
stu jeszcze innych zakładach, gdzie 
wykonanie planu r Ó'1.'lliei spadło, 
choć nie w t akim wielkim stopniu, 
jest właśnie przyczyną nl.ewielklego 
niedoboru w wykonaniu planu mlo­
sięcznego przemysłu bawełnianego w 
tkalniach. 

działalność. n ie dając się oszoło­
mić tytułami, obrotnośc" ą i „r e­
prezentacyjną" posta \\'ą. 

Szkodliwe i obce 
elementy 

Są jeszcze i inne zakłady, które 
potrafiły polepszyć jakość wyrobów, . Organ·1iac1·a party1·na nam po ma I a ~f~~.:"

1

fi~~~iO\~~~:oc1~'~~~~;so~f~
0

~~~:~ mie. J\Iożro. 1 l u wymienić PZi'B Nr 9 
w Łodzi )ub PZPB w Andrvchowie i 

trudnościami, dodawali nam zawsze J Kro-;nowicach. W wielu jed~ak fabr y 
otuchy i sił, uczyli walczyć z tymi kach przemysłu bawelnianego tkal­
t1udnościami i pokonywać Je. nie znacznie obn:żyły swo.ią produk 

Podane, wyżej przykłady i CJ'• 
fry świadczą, że obniżenie wydat 
ności pracy ~ niektórych fabry• 
kach nie jest w zasadzie uspra• 
wiedliwione. Przecież inne zakła· 
dy potrafiły polepszyć jakość pro 
dukcji przy równoczesnym powi~k 
szeniu produkcji i one powinny 
stać się przykładem dla pazast a• 
łych fabryk przemysłu bawełnia­
nego. Gorzej pracujące tkalnie 
muszą wytężyć wszystkie Sl\ e 
siły, by zwiekszyć ilościowe WY· 
konanie planu. Hasło przedtermi• 
nowego ukończenia planu t rzylC't • 
niego musi zostać jak najszybciej 

Istniejące na terenie naszych za- świetli·:y. Ta dotąd martwa placów­
kładów orga niza cje społeczne nie ka kul tuialna eżyla. Zorganizowane 

Elementem szkodliwym za- przejawialy do niedawna żywszej ·1cspoty artystyczne wykazały wiele 
nieezyszczającym organizację dzi11 łaln'.lś ci , Zarówno kolo ZMP, jak zapału i energii. Zaczęły się wystę­
partyjną, obcym ideologii i ce- i liga Kctiet były prawic oderwane py śwktlicowe, akademie, odczyty, 
łom klasy robotniczej są też od życia fabryki, nic zdołały nawią- ZNganizowano bibliotekę, kurs dla 
wszelkiego rodzaju kupczyki i zać łaczndci z szerokimi masami. analfab„ tow i rćime imprezy rozryw· 

k · Rzecz nozumiała, że wpłynęło to kowe. 
b:rli fabr;\·kanci-sprycia:rze, to l:ardzo u jemnie na życic kulturalne Ostatnio nasz 1espół artystyczny 
r~y spodziewali się, że latwiej fa bryki. świetlica świeciła pus tkar,.,O, wystąpi ł 1e swym programem na do­
in; bcdzie handl<>wać, spekulo wszelkie imprezy k ulturalne, kursy żynkach we wsi Kalinowo. uzysku­
wać i. płacić mniejsze podatki o~wiatowe, pozostawały tylko w sfe- j;ic powszechne uznanie, oraz zorga­
dzięki legit~·macji part:\'jnej, r ze p rojektów, A przecież nie brak r:izował akademię, poświęconą odbu­
C7.:Y też kapitaliści wiejscy, pra- w naszych · zakła dach mlodych ta len- tiowie \V <·•srnwy, podczas której ze­
gn'ący w ten sposób w:vwi~do· Lói,„, Judzi zdolnych, żądnych nauki brano 5.300 złotych z dobrowolnych 

• . 1 k i kulturalnej rozrywki. &kła dek. 
wać stę na wyzsze s anowis 3 Sytuacja ta, na szczęście, uległa Co wolynęło na tak doniosłe 1mia-
w samorządzie gminnym, spół- o~tatni·J radykalnej zmianie, W cią- r;y w JH<!cy naszych organizacji spo­
dzielczości. [!U krótkiego czasu koło ZMP, z licz- lecznyd1? Otóż tajemnica tej zmia­
N lektóre organ izacje p a rtyjne bv 30-tu członków wzrosło do 80, a ny leży w tym, :ie pracą i życiem or-

podobne el em enty już usunęły; l.iua K0biet ze 100 wzrosła do 400 ganizacji społecznych z~interesowała 
nie wszedzie j ednak· zdobyły s'.ę ~złonki:1. Jcdno~ześ~ie ze wzros~em sic pods!awowa_ organizacja pa rtyjna 

n a dostateczna czuJ·ność. Osta l1czebn·ym .organ.1zac3e te zak tyw1zo· n_~siych z~kładow. Towarz-v:sze. z Par 
on.e . · . . • . wały się l obe1mu3ą coraz szersze In pomogh w organizowaniu imprez, 
truo ~en.halna. Koi:iisia Ko:it rol t kręgi ż.ycia fabrycznego, nadając mu I służy li na każdym kroku radą i do­
PartyJneJ zatw;erdz~la decy~Ję 0:-1 nową treść i żywo tność. I świadczeniem I , co najważniejsze, w 
g anizacji partyjnej w G ctyn:, ~to- Pod wpływem tych zmian przeisto- chwilach ciężkich, w których nie mo 
ra wykluczyła z par ti: niej akiego czyło się również oblicze fabrycznej gli~my "il; uporać z kłopotami czy 
••ttłłłłłttttłtł••••łłłł ... tłłłH„t ••ttfftłttłffł ... ł„łłłtt•t„„t„tttHttt„łłHłłłłt„łłtttttłt• .... „Hłłłłłt„ttt ...... t ............. ,„,,, •• ,., 

Do stołówki PZPW ~r 2 przy . 
był właśnie transport kartofll . 
Stołó\vka musi być zaopatrzona 
na zimę, toteż robot nicy na proś­
bę Rady Zakładowej zostali po 
pracy i zabrali się do i-kładania 
kartofli do piwnicy. Rada Zakła­
dowa była w kłopocie, ponieważ 
nie rozporzędzała / dost atecznym 
funduszem na zakup tak znacznej 
ilości \;artofłi. Ale PSS przyszła 
jej z pomocą, rozkładając spłatę 

• należności na r aty. 
Rada Zakładowa zatroszczyła 

się również o obuwie dla dziecl 
swych pracowników . • Tuż od jutra 
zacznie się wydawanie talonów. 

Gdy zima s ię zbliża, trzeba za­
opatrzyć się w opał. O tym też 
pomy~lała Rada Zakładowa. Już 
za wczasu są sprawdzane fakże 
..,.~:rn;tkie kalor;-fer~-, ab~ ewen· 

tualne uszkodzenia naprawić 
przed nadejściem chłodów. 
Dotkliwą. l>olączką jest brak od­

powiednie~o wę~la (miału ), któ­
rym pali t< ię pod kotłem. P ocho­
dzi on z różnych kopalni, ale dla 
kotłowni PZPW Nr 2 najodpo­
wiedniejszy je:.t węgi.~1 z kopalni 
„:\1ilewice". TC';ro węg-la jrdnak 
zakłady nie oirzymn.ią już od kil­
ku miesięcy, a dinvnc z:tpa~y są 
już na wyczerpan iu. Pł1lacze ra­
dzą sobie w ten ~p ~ !b, że mie­
szają stare zapasy z w~glem, 
otrzymywanym obecnie. 

Kier ownik zaopatrzenia kilkl'.­
l;rotnie interweniował w tej sprn.­
wie w Ccntraln~-m Zarządr. i e Prze 
myslu \ \' ełnianego i w Centra lt 
Zbytu Pl'zcmy~lu Węg:iowcgo, 
lecz dotychczas bezskutecznie. A 
tymcza~em nadchodzi zima i saic 
produkc:;jne niezadługo trzeba bę 

dzie ogrzewać. Zakłady PZPW N r 
2 powinny więc otrz~·nrnć odpo­
wiedni węgiel . 

PZP\\' X r 2 mah jeszcze jedną 
bolaczkę - jest nią wielka cias­
not a na podwórzu fabrycznym. 
Nie ma gdzie złożyć olbrz~·mich bel 
" ełny, które rozk łada !';ię na zie­
mi, bez należnego zabezpieczenia1 
" ' razie deszczu cenny 3Urowicc 
moknie a wierzchnie warstwy ule.­
gają zabrudzeniu. Dopiero ost at­
nio rozpoczęto budowę dachów, 
przymocowywanych do murów fa­
brycznych, pod którymi mają b~-c 
składane beje. 

Trzeba się jednak pośpieszy<!, 
aby ja!-: na,iprędzcj zabczpieczyl' 
wełnę. -:\il'co późno przrstąpiono 
do bndow~· tych ><zop. Rada Za­
kłac.lowa winna więc: przy~pieszyć 
tempo robót. :-Ol. S. 

zrealizowane. Bel. 
Dz.io;iaj możemy byc dumni z na· --------'--'---~------------------­

szych osiągnięć, zarówno w dziedzi­
n ie organizacyjnej, jak i kulturalnej. 

A. w . . 
korespondei:t fabryczny „Głosu" 

z PZPDz Nr 3 

BRAK 
życia· kulturalnego 
w domach wypoczynkowych · 
J ak wielkim dobrodziejstwem dla 

ludzi pracy są wczasy, rozumieją to 
dobrze wszyscy, korzystający z nich. 
I ja zn;ilazłem się między wieloma 
robotnikc.mi, którzy otrzymali przy­
rl1iał !"IJ wcrnsy pod koniec ubiegłe­
ao miesiaca. Skierowano mnie do 
pięknej miejscowości nadmorskiej -
Hilllerowo. Po przyjeździe do domu 
wypoc·lynlrnwego, po pierwszych za­
chwyt<id1 nad malowniczą okolicą i 
odbyciu kilkunastu wycJeczek, za­
uważyłem ciekawy ohjaw wśród prze 
bywajacych tu pensjonariuszy. Otóż 
każdy po kilkudniowym pobycie 7a­
c-zyna m:dzic się. A przeciet pensjo­
nat wyposażony jest w wielkie sale 
rouywkowc, posiada nieprzeliczoną 
ilość gier stoło\\ych, siatkowych, pi­
łt>k. łod7i itp. Skąd więc owe nudy? 
Otóż wk1ótce sam doszedłem do 
wniosku, że brak jest po prostu or­
ganizacji - tego tak nieodzo·wnego 
czynnik.:i we wszystkich przedsię­
wzięciach, i nawet w zabawit>. Pen­
sjonariusze, którzy przyjeżdżają tu z 
1óżnvch stron Pol~ki. nic 7nają sic­
b;c na wzajem, co utrudnia wzajemne 
zhliżenic. Dlateqo też cło czasu, do­
póki ni~ zabłąct7.i do pensjonatu na 
wczasy jakiś „wodzirej z natury", 
wczasowicze są jak niezaradne dzieci 
i każdy 1icwa w swym kącie. Uwa­
żam, że warto zastanowić się nad za­
Rngażowaniem koge>ś, chociażby spo­
śród miejscowego personelu, klo l·y 
zajmował się wczasowiczami., wcir,­
qał ich c!o 9ier i organizował zespo­
łowe nz1 ywki. 

Sądzq, że uwagi moje są tym bar· 
dziej aktualne, teraz w sezonie Je· 
sit>nnc-zimowym. 

S. Tomczak 
korC'spondent f11bryczny 

z Zakł. Mech. im. J. Strzelczyka 

NAJWAŻNIEJSZE LINIE 
~ ~Z.S.1(.1(.~~ 

_.,. ~~· {1950„ umr• 

W Związku Radzieckim odległość i mierzy slę często tysiącami kilome­
trów. Szybką i sprawną komun'..kacj ę na terenie ca·łego paóstwa zapew­
nia lotn:ct wo pasażerskie. Długość p asażer.skich linii lotniczych. łączą­
cych różne ośrodki kraju przede wszystkim ze stol'.cą Związku Radziec• 
kiego, jest w tej chw:li największa n a świecie. 
•.. „„ .• „ •• „„ ... •••••••••••••„••••••• ...... ••„••„ ................... ••••••••••••• ... ••••••eł-4 

Us11nąć pozostałości niemczyzny 
Korzystając w ubieglym miesiącu I tygodni temu w Beskidach i ~ad 

z urlopu udałam się w góry. Za- Dunajcem, zauważyłam również t e 
mieszkałam w pensjonacie, położo- same czarne - przypominające o­
nym tuż przy i::amej granicy polsko- kres siepaczy hitlerowskich - llte­
czcskiej, w okolicy Karpacza. Uczest- ry na słupach granicznych. 
n!~ząc w wyc!eczce na ~zezy~ „~nie~- Mam irndzieję, że kompetentne 
k1 , oraz ch~dząc s.zczytam1 . l~arko- władze zainteresują. się tym fakterl\ 
~oszy wzdłuz gr~m~y cze~kleJ, do- i kiedy następnym razem pojadę w 
ko~a~am sp~trzezema, . k~ore przy- góry, słupy naszej granicy będą już 
wroc1ło m1 we wspommemach kosz- nosiły wla~ciwe inicjały Jit..,rę P" 
marne lata okupacji. Otóż na słu- · - ' . ~. " ' 
pach ~ranicznych po stronie pol- Ewa K ras1e3ko 
skiej, widnie,ią czarno malowane li- artyst ka dramatycma 
tery „D" IDeutschlanil). Xie był to Teatru im. J aracza 
odosobniony wypadek. Będąc kilka w Łodzi 

Załoga PZPW Nr 3 przekracza plan produkcyjny 
Załoga PZPW Nr 3 wykonała plan 

produkcyjny III kwartału w I 12 pro 
centach. Na uwagę zasługuje fakt, że 
PZPW Nr 3 dysponują przr>starza­
lym przewain:e parkiem maszyno­
·wym. ·Aby więc przeluocz;vć plan 
produkc,vjny. zal.ogi! . ,Wcłn:ancj Trój 
ki'' nrnsiala włożyć "iele energii a 

przede wszyi:tkim umiejętności zawo 
dowcj. Należy nadmien:ć, że załoga 
PZPW Nr 3 kilkakrotn:c już prze­
kraczała znacznie plany kwartalne, 
zdob}-wając sobie wśród włókniarzy 
miano wzorowe.i załogi. 

S. Warcikowski 
"' Korc~p. fabr. z PZPW Nr 3 



Str. :f ' -:-:--:--------------~~----------:-------------·---------------------------------------------~~~~·· 
H. Ponowo 

Niezwykły eksperyment prof. J. Pawłowa 
<Fragment scenariusza filmu p. t. „Iwan Pawłow") 

Otl 7 bm. do •7. 11. b. r. ogląclm1iy i Ol(lqdać będziemy - 11; ramach Festi-

t~'Ufo Filmóu; Rn.d:iechich - naju;y bitniejs::;e dzielu kinematografii ZSRR: 
ilm:-• rnd::irckie, 1.-tóre w ubiegłych sezonach cie~zyly się 11ajn·ięk.szym 1>ou:o­
lzcnfr.m. jak i te. l;rótP dotqd nie b)·ly u 11as je~zczc wy.~1«ietla11e, a których 
1k<1zanie się na mt<::\-rlt ekranach st m:owić będ:ie lrul11tral11e wydarzenie mil' 
siąm pmzłębienia przyjaźni pols/;o.r 111faiecldej. W.iród tych filmów dotqd uie· 
u')·śu:ietlanych ::11ojtluje się pięk11y obraz filniuwy poświęcony tcielkiemu 11czo 
nt>.mu rosyjskiemu. lmmou;i Patdowowi, na.iwybirniej.~::;emu wspólczesnPmu 
fi;."fologowi (zmarf„11111 w 1936 r.), k ltirego długoletnie badania nad czmno.<­
ci<imi nuizgu przvc::;ynily się efo ugr uritou:ania tciecl:y o działaniu uliladu ner 
•i:oweę;o. 

Pm1iżej :z:amies~c:;amy fmgrnrnt scenariusza ww. filmu, htóry znol>yl jedną 
.i piencszyc/1 11agród na festim1lu fil lłlOll')'ln w !Hariańshich Łaźniach. 

· Leningrad podczas powodzi w I I znów po chwili mknie masrzy-
1924 roku. na -:- tym razem ulicami, których 

Przez mcsty sumi. tłumy ucieki· nawierzchnia pokryta jest warst­
nierów z zalanych wodą terenów. wą wody. Koła samochodu coraz 
Niosą toboły, prow.a.dzą dzieci. Ja- bardziej pogrążają się w wodzie. 
kiś dziwak wiezie na taczce do- * 
niczkę z kwiatem. 

Wyje wiatr„. 
Pawłow i Siemionow wracają 

bryczką do miasta. 
Zapada zmierzr.h. Nikodem oo 

pędza konie. Z oddali dochodzi 
głos armatniego wystrzału. 

* PAWŁOW (zaniepokojony): To 
na Pietropawłowkie. (zwracaj3;C 
się do Siemianowa) - Panie 'Mt· 
kołaju, niech pan natychmiast je· 
dzie do instytutu. 

Wiec?:ór. Huraganowy wicher 
wzdyma fale na wzburzonej rzece. 
Ne>\\;a wylała z brzeg6w. 

PozrvwaRe wichrem żelastwo 
grucho.cze na przystaniach. 
Łodzie zbiły się u nadbrzeżfl. 

Woda stale przybiera. olbrzymie 
fole niosą się po opustoszałej i gro 
źnej teraz Newie. 

*· 
Pawłow przechadza się po po­

koju, zbliżając się od czasu do cza­
su do okien. Żona obserwuje go 
z niepokojem. 

Znów słychać armatni wystrzał. 

~~włow i Siemionow płyną na 
łoozi. Przed nimi zatopiony do po 
łowy domek. Wysoko, na parape 
~ie okna, siedzi kobieta trzyma­
gc na ręku dziecko. 

Wyprzedziwszy ich. szvbko 
przemknęła ratunkowa łódź moto 
rowa. 

- Hej, tam! Obywatelko! -
krzyczą z motorówki • 

Lecz ona patrzy nieprzytom­
ny·1:, tępym wzrokiem, jakby wo­
łanie odnosiło się nie do niej. 
N~dpływają Pawłow i Siemionow. 
PAWŁOW (do Siemionowa): -

- Widzi pan? (Wskazuje na kobie 
tęl - Silny przestrach, szczytowe 
zahamowanie czynności kory móz 
g0wej. Nie słyszy okrzyków. Ro­
zumie pan? Paradoksalne stadium. 
Silne .bodźce nie działają. 

Podpływają do motorówki. 

* Terytorium instytutu - zalane 
wodą. Woda pluszcze u podnóży 
wież. Z najbliższego piętra ratu· 
je się archiwa, protokóły wielo­
letnich doświadczeń. 

Woda zalewa tereny psiarni. 
Niektóre domki. podmyte wodą 
unoszą się na powierzchni. Prze 
straszone, skomlące psy utrzymu­
ją się z trudem na wodzie. Zabie­
lin na łódce, przechyliv;szv sie n0 

przez burtę wciąg_a za kark jakie­
goś psa. 

Noc.„ Trzymane przez straża­
ków pochodnie, oświetlają niesa­
mowitym, migotliwym blaskiem 
całą tę fantastyczną scenę. Wiatr„. 

W jednej z łodzi Pawłow i Iwa 
nowa. Na zaimprowizowanej tra­
twie Siemionow wyciaga z wody 
obmokłe skomlące psy. 

- l\'lampus, Mampus! - wola 
Iwanowa do kudłatego. nastroszo 
nego psa, który wcisnął się w kąt 
altany zalanej do połowy wodą. 
Pies przykucnął na występie gzym 
su Sierść najeżona. Odsuwa się 
na bok od wycią~ających się po 
niego rąk Iwanowej. 

PAWŁOW: - Panie Mikołaju! 
Podpływa Siemionow na tratwie 

skleconej z drzwi. 

PAWŁOW (wskazując na psa): 
- Pamięta pan wypadek z kobie· 
tą? Ten sam obraz. Najzupeł· 
niej ten sam. Mechanizm zjawis• 
ka jednakowy. 
Że też tego dotąd nie dostrze• 

Zdziwiony Nikodem odchodzi. 
Pawłow uśmecha się, obserwując 

powątpiewające twarze współpra 
cowników. 

- Jestem zdrów, najzupełniej 
zdrów. Za chwi1ę pójdziemy w 
doświądczeniu śladami urazu psy 
chicznego. 

I oto widok w laboratorium. 
Nikodem stoi w pogotowiu u 

drzwi kamery, trzymając wiadro 
z wodą. Siemionow grzechocze ar 
kuszem blachy. Pawłow u1oko­
wał się przy peryskopie, pozwala 
jącym observ.rować wnętrze karne 
ry. Stąd dyryguje inscenizacją 
powodzi. 
PAWŁOW: -Wiatr! Co się tam 

dzieje - róbcie wreszcie wiatr! 
Zabielin i Iwan<>wa hałasują, na 

śladując wycie wichru. 
PAWŁOW: - Woda! 
Nikodem leje pod drzwi kame­

ry wodę. Pawłow nie odrywając 
oczu patrzy w peryskop. 
Wnętrze kamery. Pies, ujrzaw 

szy cieknącą od strony drzwi stru 
gę, wzdrygnął i począł się gwałto 
wnie cofać z nastroszoną sierścią. 
Woda coraz szerzej rozlewa się po 
podłodze. Pies szamoce się w rze 
mieniach coraz silniej i nagle za­
styga w jakimś transie. 
PAWŁOW (zwycięsko): - Patrz 

ciel 
Otwiera drzwi. Pies śpi w prze 

gródcę. Pawłow unosi mu łapę 
i zgina. Łapa pozostaje w tej po 
zycji, jakby podtrzymywana nie­
widzialną nicią. 

ZABIELIN:-Katalepsja?! Sen! 
PAWŁOW (triumfująco):-W is· 

tociel Po mocnym naprężeniu na· 
l":'łe załamanie. Reakcja zupełnie 
jak u człowieka. Przypomnijcie 
sobie klinikę. 

SIEMIONOW (rozmyślając: -
Znane nam przecież wypadki otę· 
pienia niektórych umysłowo cho­
rych tłumaczą się podobnie. PAWŁOW: - Słyszysz'! Woda 

wciaż przybywa. 
Wbiega zdenerwowana córka, 

Wiera. f
r PAWŁOW: (promieniejąc): 
Tak. właśnie! A gdyby w podob 

/ n:vch w:vpadkach sztucznie wzmoc 
- Woda zagraża zabudowaniom 

Instytutu. · 
ŻONA PAWŁOWA (szeptem do 

córki): Czyś straciła rozum? 
Lecz Pawłow już rzucił się do 

przedpokoju. Pobiegła za nim żo­
na! 

- Nigdzie ciebie nie puszczę. 
Przecież to szale(lstwo!.„ 

Zrywa z wieszaka palto męża i 
trzyma przy sobie. 

• PAWŁOW: - Na pewno zatopi 
w1eze. (Podchodzi do telefonu) 
Tl1k, tak ... Proszę z Instytutem Me 
dycyny Eksperymentalnej. Co? 
pr7erwnna łączność? 

Scena z filmu biograficznego ,,Akademik 
Iwan Pawłow" 

ŻONA PAWŁOWA: - Nigdzie 
nil" pojedziesz. 

Dzwonek. Pojawia się Siemio-
PAWŁOW: - Zawołajcie 

nią cicho, szeptem. 
na żono. Zobaczycie, że to przypad 

kowe doświadczenie da nam do­

now. 
PAWŁOW: - No„. Chwała Bo· 

g1 .„ Co tam słychać? 

Któryś spośród ratujących ze 
zdziwieniem patrzy na Pawłowa: 

- Jak tQ, cicho? Krzyczymy i 
też nic nie słyszy, jakby skamie· 
niala ..• 

SIElVUONOW: Dyżuruje Zabie­
lin. Woda podchodzi pod wieżę. 
J{abel uszkodzony. Brak łączności. 
Spróbuję jakoś przedostać się. 
SRmochód czeka. 

PAWŁOW: - Otóż to, zbyt 
Dobrze. Jedzie· '"".ielki wstrząs. Nast:ipiło poraże 

nie ośrodków korowych. PAWŁOW: -
my. 

SIEMIONOW: - Ależ to wyldu 
czone„. 
PAWŁOW: - Powiedziałem, że 

jadę i proszę nie gadać więcej na 
ten temat. 

* 

Przekonany widocznie tymi 
dziwnymi słowami i rozkazują­
cym tonem głosu Pawłowa. czło­
wiek w motorówce przyłożył dło 
nie do ust szepcąc: 

- Obywatelko„. towarzyszko„.! 
Samochód pędzi ulicami Lenin-

gradu. Przy mostku maszynę za- Przebłyski świadomości na twa 
trzyrnuje patrol. rzy kobiety. Powoli obraca gło-

MILICJANT: - Przejazd wzbro wę. 
niony. Strefa zagrożona. PAWŁOW (do Siemianowa) -

Siemion wyskakuje z wozu, kie- Widzi pan! Czysto kliniczny przy· 
ruje się do dowódcy patrolu. padek. 
-..;.~.....,. • ..,..."'~~t--~• ---~~,,_Tl7~.ot1..._„„crn: . ._- . ~ „„ 

Fjm radziecki „Sad hono.r_o_~y" 

brą robotę! .• 

* Poczekalnia w instytucie. Po-
sĘ:pny Zabielin przechadza się tam 

z powrotem. Wchodzi Iwanowa. 
ZABIELIN: - No i co? 
IWANOW A: - Zupełnie jakby 

zamieniono psy. Żadnych śladów 
odruchów. 

Wchodzi Siemionow i na mHczą 
ce zapytanie macha tylko ręką. 
Wzrusza ramionami: 

- Mam już tego wszystkiego 
dosyc. Profesora nie było? 

ZABIELIN: - Nie wiem nawet 
co mu powiedzieć. 
PAWŁOW (wchodząc): - No 

cóż? 
ZABIELIN: - Psy jakby nie te. 

Nie wykazują żadnych objawów. 
PAWŁOW: - Swietnie. 
Zadowolony chodzi po sali, z 

podniecenia pocierając ręką o rę­
kę. Zatrzymuje się przed Siemio· 
nowym: 

- A u pana? 
SIEMIONOW (ponuro): - To 

samo. 
PAWŁOW: - Znakomicie. 
SIEMIONOW: - Muszę przyz· 

nać, panie profesorze, że nie ro­
zumiem. co pana tak cieszy? 
PAWŁOW - Zrozumie pan, ko 

chany, za chwilę pan zrozumie„ .. 
IWANOWA: - Powódź jakby 

zmyła zjawisko odruchów. 
PAWł,OW: - Jak, jak pani to 

powiedziała? (Śmiejąc się). Otóż 
powiedziała pani prawdę i nawet 
tego nie spostrzegła. Właśnie, że 
zmyła! Zbyt wielkie napięcie ko· 
ry mózgowej spowodowało ochron 
nc hamowanie. Zaraz to spraw· 
dzimy. Dajcie waszego Mampu· 
sa do laboratoTium. 

Cała grupa - w wieży badań 
przed jedną z kamer. 
PAWŁOW: - Przynieść wiadro 

wody i arkusz blachy. 

nić sen? Uczynić go długotrwa· 
ł:rm. W ten sposób przywrócić si 
ły. pnem~czone.mu -mózgowi. Moż 
na hy było tą metodą leczyć? No, 
nie? 

* Pawłow idzie parkiem w asyś­
cie Siemianowa i Zabielina, otoczo 
ny grupą lekarzy. Ma się wraże­
nie że park jest taki jak inne par­
ki - dróżki, klomby, liście drzew 
szumią na wietrze.„. 

Lecz oto widzimy człowieka sto 
jącego w dziwacznej pozie. niby 
zamarłego w biegu. Inny ubrany 
w kitel przybrał pozę Napoleona 
i majestatycznym gestem przywo· 
łuje do siebie Pawłowa. Pawłow 
pokornie zbliźa się ku niemu. 

CHORY (wzburzony): - Niech 
pan skoczy do Murata. Musi rzu· 
cić gwardię do boju. 

I na.~le schwyciwszy Pawłowa 
za ramię, przyciąga go ku sobie. 

- A może wszystko było omył 
ką? 

PAWŁOW (cicho): -Tak jest, 
Wasza Wysokość, wszystko to by 
ło zwykłą omyłką. 

Rzadko ·kiedy widziano Pawło­
wa tak ujmującym i troskliwym 
jak teraz. 
Pawłow idzie dalej. 
LEKARZ: - Wypadek ten za· 

licza się do nieuleczalnych. Obec· 
nie jednak ... w związku z pana pra 
cami ..• 

Twarz dziewczyny - szczupła, 
delilkatna, nerwowa.„ Podmuch 
wiatru. Lecą liście. Dziewczyna 
nadstawia rękę i jeden liść opada 
jej na dłoń. 
PAWŁOW: - Jak się paniczu· 

je? 
. DZIEWCZYNA (podnosząc 
wzrok): - Dziękuję ,bardzo do· 
brze. W !!łowie czuję taką lek· 
kośc i świeiośc„. Mówią. że spa· 
łam dwa tygodnie? ... Widzę teraz 
wszystko znów jak poprzednio -
ob~oki, drzewa.„ Jaki przyjemny 
wiatr„. (Nieśmiało uśmiech"liąc 
się) - Jestem panu tak wdziecz· 
n~ . 

Oto.czenie stoi w pełnym szacun 
ku milczeniu. 

Dziewczyna nagle schyliwszy 
się usiłuje pocałować Pawłowa ~ 
rękę. 

PAWŁOW (usuwając rękę): -
Zbytecznie zupełrrie zbytecznie.„ 
A z pani jestem i tak zadowolony, 
nawet bardzo .•• 

Idzie dalej. 
INNY LEKARZ: - Przyznaję, 

panie profesorze, iż wielu spośród 
nas - psychiatrów uważało, że 
wtargnął pan nie w swoją dzie· 

dzinę bada1i.. Teraz zmuszony je• 
stem jednak stwierdzić, że pańska 
metoda leczenia snem daje wspa· 
niale rezultaty. 

Przestrzenna, jasna sala. Rzę­
dy łóźek. CiRza. Słychać prawie 
tykanie zeitarka stojącego na sto­
le siostry dyżurnej. Okna szero­
ko otwarte. Wiatr powiewa firan 
kami. Chorzy śpią. 

Zamyślona twarz Pawłowa peł­
na skupienia. Do jakich jeszcze 
niezbadanych tajemnic mózgu usi 

PAWŁOW: - Miałem jednak ra 
cję.„! A mówiono - dziedzina nie 
dostępna poznaniu.„ dokąd się do 
licha pan pcha, nonsens! (Szeptem} 
- Nie ma niepoznawnlnego! Oto 
nawiązuje się łączność laborato­
rium z kliniką.„. 
Zamyśliwszy się, .patrzy na Sle· 

mionowa. Odprowadza go na stro 
nę i szepce z uśmiechem: 

- A charakter mam ostry?.„ 
Co? •.. 

przełożył i opracował 
Zen łuje dotrzeć jego myśl? 
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Festiwal sztuk rosyjskich 
i radzieckich 

W pa.ździcrnlku br„ m1es1ącu po- nicznego. Nagrodzony 2ostanłe talde 
święconym pogłębieniu przyjaźni najlepszy przekład sztuki na Język 
polsko - radziecklcj-rozp0cznie się polski. 
organiz()wany przez Mln. Kultury i 
Sztuki ogólnokrajowy- konkurs na 
wystawienie sztuk rosyjskich i ra­
dzieckich, konkurs, którego celem 
jest rozp()wszechnlenle w naszym 
społeczeństwie znajomości twórczo­
ści dramatycznej klasyków rosyj­
skich i współczesnych pisarzy radzie 
cldcb. Równolegle odbywać sie bę· 
dzie, staraniem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, analogicz­
ny konkurs dla śwletllcowycb zespo 
łów teatralnych. 

Na zakończenie konkursu. w pfor­
wszej połowif' grudnia rb. odbcd7.ie 
się w Warszawie Festiwal z udzia­
łem wyróżnionych w kcmlmrsie 7'.e­
społów zarówno zawodowych. jak i 
oohotnic-zyc·h. Festiwal obejmuje 8 -
12 przedstawień. 

Za najlepsze przP,dstawienia prze­
widziane jest ponad 40 nagród o 
łącznej sumie przeszło 10 mil!mów 
złotych. Nagrody przyznawane będą 
za całość przedstawienia, za reżyse­
rię, za najlepszą grę aktorską, indy­
widualną i zespołową, za scenogra· 
fię oraz za sprawność zespołu te~h-

Dotychczas tea.try warszawskie 
zgłosiły do konkursu m. in. nMtępu 
jące pozycje repertuarowe: - "Na. 
dnie''. Gorkiego, „Ostatnie dni Pusz­
kina" Bułhakowa (Państw. Teatr 
Polski), „Dwa obozy~' Jakobsona (Te 
atr Kameralny), „Makar Dubrawa„ 
Komiejcxuka, „Jegor Bułyczow" Gor 
kiego (Państw. Teatr Na.rodowY). 
,.Gestello" Sztoka (Teatr Powszech• 
ny). 

Łódzki Państw. Teatr tm. Jarae21a 
wystawi „WISNlOWY SAD" Cze• 
chowa ł „ZIELONĄ ULICĘ" Suro• 
wa, zaś Teatr P()WSzechny .,P.RZE• 
LOM" Ławreniewa. 

Krakowski Teatr Im. Słowackłe• 
go ~łosll do konkursu „Trzy sio­
stry" Czechowa. · „Ożenek" Gogola ł 
„Lubow Jarowaja" Treniewa. Teatr 
Ra.psody<'zny - „Eugeniusza Onie• 
gfna" Puszklna: 

,,Ba.jka" Swietłowa (Teatr Po18kt 
w Szczecinie). „Dzieci Słońca" Gor• 
kiego (Teatr Polski w Poznaniu) -
to dalsze sztuki, jakie żgłoszono do· 
tąd do konkursu. 

Radziecka kronika kulturalna 
Połączona ekspedycja archeolo wydanie encyklopedll uka.te si~ "Ilf 

giczna Akademii Nauk Armeń- wielkim nakładzie 300 tys. egzem 
;;kiej' .SRR.i .wu~um ;leuingradz· ,piarzy • . przedpłata na . . nią wyczer­
kiego Ermitażu zakończyła prawa pana została w Móskwie w ci11gu 
dzone od dłuższego czasu w okoli kilku dni. 
cach Eryw·ania prace nad odkopa Jeszcze w ciąrn ·br. uk"'"" sł• 
niem twierdzy na terenie starożyt ~ a..cq " 
nego państwa urartskiego w Kar- trzy pierwsze tomy encyklopedii, 
mir-Blur, zbudowanej przed 2600 za~er:ające prace i artykuły 1.200 . "'"' laty. Badania prowadzone w środ . au orow. 
kowej części twierdzy naprowadzi 1' 

ły na ślady pałacu dawnego na· . . 
miestnika. Odkopany został ogro I w~ WSl SoroczyńcF (~rainl!-)' 
mny śpichlerz pałacowy, w któ· w OJczystych stronach M1kołaJ~ 
rym odnaleziono przeszło 80 wiel Gogola, ro~poczęt~ odbudowę zr~J 
kic.h naczyń. Niektóre z nich wy- nowan~go 1 ograbionego ~rz~z hit 
pełnione są pszenicą, owsem itd. le~ow~ow :-- muzeum. rannątek po 
Odnaleziono również puchary z . wielkim pisarzu. 
brazu i srebra, na których pismem I * * "' 
klinowym wyryte są. imiona wład / . . . 
ców urartskich z VIII-IX wieku• Ze. ws~stk1ch kraJÓW Z-N1ązku 
przed naszą erą. r Radz1eck1eJO przybyli obecnie do 

* * „ Moskwy młodzi uczeni, by pogłę-
1 bić swą wiedzę w instyt11ta ~h Aka 

W tych dniach odbył się w Mo- demii Nauk ZSRR Ogółem do in­
skwie inauguracyjny koncert cze- ~tytutów Akaden11i zo~tanie przy­
chosłowackiego teatru marionetek Jętych po jesiennych egzaminach 
pod dyrekcją p1 of. Skupy. Słowo . wstępnych 430 osób. 
wstępne wygksił znakomity ra-I 
dziecki działacz teatralny Sergiusz * * "" 
Obrazcow, serdeczniE witając teatr Utwory znanego pisRrza radzie 
czechosłowacki w imieniu spale- ckiego M. Ostrowskiego wyclane 
cze1istwa stolicy radzieckiej. I zostały w ZSRR w nakładzb 

* * ·~ 5.763.000 egzemplarzy. M. in. po­
wieść jego: „Jak hartowała się 

.~apowiedź ~kazania się. w D:aj- stal" wydana była 182 razy, w 
b~i~szym czasie ~I wyd~ma. ~1el- ~ym 84 razy w języku rosyjskim 
kie.i Encyklopedn Radz1eckieJ wy l 98 razy w językach innych n1U"o 
woła.la wiel~ie zainteresowan~e dów Związku Radzieckiego. Ogól­
wśrod szerokich rzesz społeczen- ny nakład tej ksią7.ki wyniósł 
stwa radzieckiego. Aczkolwiek II 3.350.000 egzemplarzy . . 

Fragment ze wspania!eg·o rad'C.ieckiego filn1u 
dokumentarnego p. t. „Bitwa o Stalingrad" 
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iv. Lidin -POD ZNAKIEM TRWAŁEGO· POKOJU Z warsztatu 
pisarzy radzieckich . 
Korespondent „Literaturnoj G~ 

zety" zwrócił się do kilku słyn.t 
nych radzieckich pisarzy i poetów 
z zapvtaniem. co mają obecnie na: 
\Vars:r.tacie. Dowiadujemy się, że 
F. Gładkow pracuje obecnie na~ 
„Falą" _:__ drugim tomem trylogll 
autobiograficznej_ Pierwszy tom -

wre twórcza .praca narodu radzieckiego 
Ludziom mojeJ?o pokolenia nych, widziałem pierwsze drzew- N a lotnisku, na którym WYlą- v.ojer,my rozmach prac budowla- gie dziesiątki lat. człowiek radzie 

przypadło w udziale uczest- ka, które wyrosły na olbrzymich .l dawałem pewnego dnia w cza nych w Moskwie zadzlwia nawet cki mówi: 
r1lczenie w \VOjnach bczprzyklad- przestrzeniach. Ludzie pracujący sle mPj podróży, z.1ajdował się sa jej miesz;ańc6w. Tylko idee po ko W alczyeie o pokój ponieważ po 
nych pód wzgięaem swego ogro- dla pokoju, słyszą już szum zasa- m.>lot, który wśród ir.nych ładun- jowe mogą tworzyć tak wielkie kój i ty.lko pokój potrzebny. 
mu. Przemierzyłem pola syberyj- dzor.ych przez sieb:e lasów. ków wiózł cenną paczkg z na.sio- dzieła mogą wkła.dać tyle ener- jest milionom ludzi pracy. Wal-
skie, na których rozgromione zo- W ob\'irodzie penzeńskim odwie nami cedru, orze::h" mandżursk:e gii w &')rawy buciownictwa. d l · czcie o pokój, gdyż o tego za ezy 
stały wojska interwentów w roku dziłem kołchoz „Ojczyzna Ra f!o i jes'onu: nasiona te na prośbę Opowie{;ć o dzieciństwie" ukazał 

~ię w tym roku. Tom szkiców ii 
opowiadań o kołchozach podmo„ 
skiewskich pt. ,,W gościnie u niedź 
wicdzicy" - pisze W. Iwanow. 

1919, l:H·zeszedłem również bezkre cli~zczewa". Najbardziej zdum:ała uezniów jednej :.e szkół obwodu przeszłQ 10 lat temu mieszka- los waszych dzieci i przyszłych 
sne drogi drugiej wojny św:ato- mnie tutaj przodująca agrotech- J:;.1łudr.lowc., - kazachstańskiego wy łem na cichej ulicy, która obe pokoleń. My kroczymy na prze-

'k k ' koł h · ł l · · d l ki · cnie tak odmłodniała, że i ja sam . wej z jej straszliwymi spustosze- n• a. torą stosuje c oz, nie te s a i uczniowie z a e ego KraJu dzie, jak szliśmy zawsze, wierrn · · w 1 b · k I u k' N'b czuję się odmłodzony: ul\ca stała n1amt. iele razy na tych dro- u mne jego su cesy, a e wiara rzymors iego. . y sztafeta po.- hasłom pokoju. Nigdy ·i w żad-
gach my, uczestnicy wojny, wspo ludzi w przyszłość. k ju. lec!ała drogą powi,:)trzną się ulicą szkół a dźw:ęczne głosy "·YCh okoli'cznościach nie wypu-
m·naliśmy te wielkie wysiłki, ~~ - Ten 110-hektarowy las wv paczka, w której zamknięte były u;zniów włączyły się do symfonii 11 

t · · 1 · 1 życia Moskwy. Ilość si;kół, które ścimy ze swoich rąk drzewca ytamczną walkę o pokój, którą rośnie w ctągu pięciu at - powie p·zyszłc asy. . . 

„Poemat rzek północnych" ...,. 
taki tytuł będzie nosił nowy ut. 
wór N. Asiejewa. Tematem poem·a. 
tu jest projekt slderowania wód 
rze!c s~-beryjslricb do Morza Kas­
pijskiego. 

d · ł · d · k ł h ,powstar_ą w tym m'.eścte w naJ- d kt' · ~ na przestrzen: dwóch dziesięciolc zia m1 przewo mczący o c ozu. U d .1 · M 1 • - sztan aru, na orym wypisane -ą 
. d ·1 7. . k dz' k' I"'an Per'-'anow, pokazu3'ąc plan ro ziem się w os.rn'1e. bliższych latach pozwoli na kilka . h l'. . . c1 prowa z1 .,_,wiąze • Ra .ee i. „ v Podo'-ni·e 3·ak wszyscy mi·esz- , te w:elkie asła. Pozna ·sc1e n1e-

t k ł h T t u krotne zwic;-kszeni~ zastępow ucz-erenu 0 c ozu. - e 0 0 parowy kańcy stolicy radzieck1'e3· przyzwy · k zlomnos'c' nasze3· wolt' w na3'trud-Kiedy Hitler dopiero gMma- t · t.· 'k d A niowski<'h. Dzień rozpoczęci.a ro u s .:1n_ą się zu10rm a_m_i wo Y· _ cza1'łem s1'ę J'11z· do rozmacl1u pra- " h h w· · · t d h kt' i,zkolnego jest w Moskw!e jednym ntejszyc momentac . iec1e, ze M. Isakowski napisał 6 no1111ycn 
piosenek do filmu „Wesoły jar­
mark". Przetłumaczył on z węgier 
skiegu cykl pieśni ludowych i wier 
sze kilku poetów, a z ukraińskie­
go libretto ooery „Mloda G"<vardia." 
(autor A. Małyszko). 

dz:ł swoje siły na długo jesz 
cze przed Monachium, wła.-'mie 
Związek Radzlecki uprzedzał naro 
rly o potwornvm soisku przeciw 
ko ich niezawisłości, właśnie on 
czynił wszystko, by zapobiec nad­
ciągającemu nieszczęściu. Po' n1:1-

s aCJa 1-'.omp nawa n:a~ącyc_ '. 0 cy i do tych pers~ktyw. które z naJ'ba~dzi·e1· wzruszaJ·ących 1 1 k' · k ·+ 
t t uz w r~ ' wo a ta ma na ce u po OJ, roz w1. r~ s an:e. n~ ym m"f'JSCU J . rok p0 roku z r~vsu. ków demon- · · l c:ągu na]bl~zszych lat zapewr.1 strowanych na wystawach archi- śwtąt, obchodzonych W imię po rn- r_arodów, budujących nowe życie 

nam urodzaJ. I tekt . h . . . . ju. oraz niestrudzoną walkę z siłami p ersanow myślał i Ol)erował ont~znyc zamiema~ą się _w wszystkimi silami, swym namięt czarnej reakcji, które raz ieszcze 
terminami, oblicz.onymi na prawdziwe domy, parkt, stacJe. nym pragnieniem pokoju, pla chcą wtrącić narody w okropności 

. szej stronie byli tacy pisarze jak 
Anatol France, Teodor Dreiser, 
Bernard Shaw, Romain Rolland, 
Henryk Mann, Judzie wielkiego ta· 
lentu, rozumu i honoru. Ci z nich, 
którzy żyją, są z nami po dziś 
dzień, ponieważ Związek Radzie­
cki jest obrońcą pokoju, jest obroń 
cą kultury i sumienia całej przo­
dującej ludzkości. 

dług\e lata pokoju. metra, bulwary czy mosty. Ale po nami zorganizowania życia na dłu i nieszczęścia wojny. 
„Wiellm droga", nad którą pra:­

cufo T. Siemuszkin, jest powieści:: 
o budoVirniczych Dalekiei Północy. 
marynarzach i członk~ch eksped;· 
cji podbiegunowych. W ncwy~ U· 
tworze występują ni"którL.V bob 
terowie książki „AJitet odchod: · 
w góry" 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••'••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••„s••••••••••••••• 

Tygodnik „Przyjaźń" dobrze służy sprawie 
pogłębiania przyjaźni polsko-radzieckiej · 

w małym kantorku przędzalni r tygodn'ków n:e wvsta--za. naszym kraju. Tam, przy każdym 
zakładzie pracy istn'eje klub spor 
towy. Tam snort je-st Śl';~le powią 
zany z za~ndnieJ'l:am• ideolog:cz­
D:''nt' ! produkcyjnymi. 

Cl'nne. Jestem bowiem prelegen 
fom TPPR-u. Czytanie prasy ra­
dzieckiej daje mi wiele pożytecz­
nych informacji i dużo wartościo 
wych tematów. Na podstawie pra 
sy poznaję, jak rozwija się życie 
kulturalno - oświatowe w ZSRR 
i znów widzę w tych wiadomoś• 
ciach prawdziwe nauki dla na„ 
swgo młodego ludowego pań­

W. Popow pisze powieść „T.n · 
fronty", która będzie d:łlszvm r­
giem książki „Stal i szlaka". Ol:: 
utwory są częścią składową pre -
jektowa:iej przez pisarza trylo[ 
„O Donbassie". 

W alc~yliśm.y i waI:zymy o po~ój 
tys1ą,canu czynow WYkazuJąC 

że wszelkie plany w naszym kra 
ju obliczone są na dz!esiątki lat 
pokoju. 

PZPW Nr. 35 leży na stole kilka - Najwięcej interesują mnie 
egzemplarzy tygodnika „Przy- wiadomości o kobietach rosyj­
jazń". Co chw:la ktoś zagląda - sldch - mówi tow. Wanda Jabłoń 
to majster, to robotnik i zacieka· ska, pracown;ca oddziału wąt­
wiony wzrok rzuca na okładkę karni. - Z ciekawością czytam, 
„Przyjaźni". jak kobiety radzieckie zdobyw:iją 

Bowiem irdrowy, w:vsl>orfown­
n:v rohot..,'k praruje wydajn'e i 
~prnwnie.\11 ostl>b,;,.,, numerze 1y­
e-odn•1-:a ,.Przy:i:>"''•" podohał Il"; „· e bardzo a"t•·1q'!J o P"azetkach 
fabrvczn~'ch. Przecz:'l'tal:śmy f!O 
WS7."'>CY nwcżnie. wvc:ągaiąr zeń 
naukę, jak '1owi1miśmv redago­
wać nq<:za własną !Y"'7e1ke. 

Niedawno objechałem rozle· 
głe okręgi, w których real;zo 

wany jest stalir,owski plan prze­
obrażenia przyrody. Od obwo<lu 
penze1iskiego daleko. aż do obwo· 
dów zawołżańskich ciągną się za­
sadzone niedawno pa.>y leśne, któ 
rych przeznaczeniem jest ochrona 
pól przed niszczycielskimi wypala 
jącymi zboża, wiatrami ze stepów. 
Przekonałem się, że akcja ta stała 
się sprawą ogólno-naro<lową. Wi 
działem. jak uczniow:e wraz z na 
uczycielami zbierają nasiona i żo­
łędzie i sadzą szkółki drzew leś-

- Aha nowy numer! Co też za wiedzę i za.imuja różne w:rMtne 
wiadomolci pr~ynosi nam dz'.siaj? sf:mo~~~~' w pa~stwie. Tyg?dn;k 

t · k 'd h ~te .. Przym:w do11os1 o tvm Jak w 

-o-

Książka radzie~ka 
w przekładzie po,skh:; 

- zapy u.ie -az :r, zac ęeony e.~ z · •- d • • · •• 
t • ł · · tk t ~w1azKu Ra Zieck1m ludz·e a·wan 
yczną 1 pomys ową w1n1e ą Y' · . · k. ·i • • b 

stwa. 
Przeglądam również co ty· 

dz.ień „Ogoniok". Z radością 
stwierdzam, jak dużo miejsca po 

. d 'k B. fotomontaż suJą ! JA n .tomu nieznani ro. ()f-
go n~ t· . arwny ed t vi icli nicy i rhłoui nrzekształcaja sie w 
I>~~e shaw;a ~I~~ę p~z. 1/'ii c ad uczonych działaczy polity~Żnych i 
roznyc rep~. I ra ~1ec ic n społecznvch. 
ugruntowaniem pokoJU. p ; , - " · · 1 • • - Czv1ni"m'' tnld:f' codzienne 

pismo .,~1„lnośc" - ndo:vwa sic 
tnw. Sfaw'ń«k'. - Ale ia osobiś­
de z n:th•/ekszl\ J>r?:yjemnościa 
rzytam nhma w•·rlaw<>ne w jeZJ'­
ku ro~viskhn. Co d:r.foń nrzeJ?'la­
clam dokladl'l'P .,Izw'c!>fa", J!dzie 
znaiduję \\'llikJiwe, rrłebokie 'Orze• 
myślane art~-k-iuh' polityczne. Bar­
dzo W:VC7erpuiaco omawiana jest 
·w ,,b;w'est;ach" syhrncja mieclzy­
rrnrodo\va. Pi<smo to pozwala mi 
!'iię c·nłko\vicie zorientować co slę 
dzlcje na całym św'f'c:e. ,,lzwje­
st•a" poświęcaja ró,•micż dużo 
miejsca zagadnieniu współzawod­
n' ctwa i bohaterom pracy, Szero­
ko omawiają ruch racjonalizator· 
ski. 

święca to pismo polskim pisa- Według danych oę.los:onych w Nr 
rzom i artystom. Obecnie w wie- Biulet.ynu Biblioteki Ceritralm 
lu artykułach omawia się szeroko Tow. Przyjaźni Polsko • Radziecl 
ż:vcie i twórczość Fryderyka Cho w okresie pięciolecia da dnia 1 I 
pina. Nadzwyczaj podobają mi, 01 rb„ ulrazalo się w Polscl! ogól 
się barwne ryslmki często bardzo 1259 po:ycji li~cratury radziecldej o l 

Robotnicy P74'W Nr. 35 dobrze 
znają i lubią pismo TC1W. Przy· 
jaźni Polsko Radz'cckiej. Czytają 
je nie t~·lko członkowie koła. J>rze 
wodniczący koła, tow. Sławi6ski, 
ma zamiar zwiększyć prenumera­
tę-, pon:eważ do(ycbczasowa ilość 

„„„„„ ............... „ ...... „.1„ ... „„„ ...... 
Nowe przekłady wierszy radzieckich 

Michał Matusowslcr 
~ 

Białystok plonie 
N ad miastem popiół i czad się ściele 
I, jakby bólem i strachem gnane, 
Chimery na czerwonym kościele 
Krzyczą bezwdzięcznie skroś ognia ścianę. 

Ogień pokonał wszelką przeszkodę 
N ad szkłem się pastwiąc i nad betoneni 
Sparzył mnie jego piekielny oddech 
I od tej chwili zawsze już płonę. 

Jak długo będę żył na tej ziemi 
I dokądkolwiek pójdę, wyraźniej, 
Niźli na jawie, czerwień płomieni 
Będzie tańczyła w mej wyobraźni. 

Ziemia gorąca jest - nie dotykaj! 
ram siwa trawa kona samotnie, 
Lecz oto ogień zwolna zanika 
Zgasł w jednym oknie, zgasł w drugim oknie. 

On., co ukorzył chłodne metale, 
Stłukł jak w moździerzu cegłę na proszek. 
Teraz zmęczony legł ociężale 
l na ustępstwa odrazu poszedł. 

Nad miastem zwisa, jak głaz ogromny 
Mrok nieruchomy, groźny, surowy 
t w ciemność idą wysokie domy, 
Całe w żałobie, jak polskie wdowy 

1941 

Swierszcz 
Swierszcz zamieszkał u nas, gość najmilszy 
Nowogrodzkiego skromny piewca lata, 
Ozwie się piosnką, potem znów zamilczy, 
Nim świt do izby wniesie nieco światła. 

Czemu i z tego, ni z owego trelem 
Pochwala spokój nocy pod gwiazd straż!\? 
Czy przewiduje w mieszkaniu wesele, 
Lub wróży szczęście dobrym gpspodarzom? 

Ach, wystarczyły mi najbłahsze słowa, 
Żebym zrozumiał, że jest takim samym 
J::>k ja dziwakiem, który umiłował 

. Ziemię i przestrzeń sercem zakochanym. 

.Jak ja o świcie i okna i belki 
W izbi::! rybaka wyliczy odnowa 

WyJ;czy wiosła na wichurze wielkiej, 
Od siebie nie doc;lając ani sł<;>wa. 

Jak ja, poprostu w niewymyślnej pieśni, 
W mowie przedziwnej, ciemnej i rodzimej 
Pochwala spokój rybaków i dzieci ) 
I dach i oizień. i ludzką rodzinę. 

Przełożył 
Włodzimierz Słobodnik 

j 

,, rz:nazn n•sze W"e e o zycm 
hllturaln:vm ZSRR, o bujnym roz 
kl~ide ś~'l'-i.rtlir fabrTC'ZU}'Ch - od 
~vwa s·e tow. Bronisł~wa Kortłe­
cka rachmistrz produkcji. - Wi­
dz:my, jakie jeszcze brak\ maią 
pod tvm wzl{lędem nasze świe1 li­
ce fabryczne. Doświadczen;a ro­
botników rarlzieck'r.h ~ dln nas 
p:rzvkła•łem i V\'Zorem do naślatlo­
wan;a. Dowiadujemy sie też wle­
lu erek W:n.•h rzer7"· o uczonych 
i artystacli radzieckich oraz pol­
skich. 

- Dokładnie rzvtam słały od­
cinek hMorii ZSRR - mówi to'"· 
Stefan Herman, robotnik dzlał•t 
mechanicznego. - W przystępnej 
formie podane są tutaj dzieje po 

dowcipne. ripn 11aldad:1e 4.699,610 egzemplar~ 

Tow. Sławiński przebywał kilka Spo.frM inMrh1cji ~>ydmmirz: 
lat w ZSRR. To, co widział na wła Sr·r'Jtd%. W'yd. „Książlra i Wiedza•, . · 
sne oczy i o czym dowiaduje dala 106 po:ycji 0 nllkladzie 2.728.: · ' 
się obecnie z gazet radzieckich, egz., Spóldz. Wyd. „Czytelnik" - · 
opowiada swym towarzyszom pra voz~Tje 0 naldndzie 677 . .100 egz. SptS! 
cy nie tylko na zebraniach kola Jr_,·d. Tomirzy$!Hn Przyjaźni Pol:· 
TPPR-u. Przy każdej sposobności Radziechiej • .Tf".•pó-fpraca" - 23 1 
poucza ich: Towarzysze, w Związ• 0 nal.·!ad:.ie 2.11.600 eg:. „Pra~a Woj 
ku Radzieckim w ten sposób zor ua" w.rdala 23 poz. 0 naklad:ie 2l'i. 
ganizowana jest praca. \V Związ egz. 
ku Radzieckim robotnik tak wy 
pełnia swe obowiązki. .• 

Słuchają go wszyscy i z chęcią 
przychodzą na zebrania. Z radoś 
cią witają każdy numer i:adziec­
kich gazet i tygodników. Z pism 
tych czerpią naukę jak winni tlą 
żyć do zbudowa:q.ia socjalizmu w 
swym kraju. 

H. S~M. 

W tematyc~ przekładów piert• 
mejsce .zajmuje literatura pię 
(pr:ede ws:ystkim - powieść) -
pozycje. Następne miejsce przypada 
literaturę polityczną - 77 pozycji. D 
ni.uk przyrodniczych i matematyki · 
u:iera 24 po:ycje, następnie idą nc 
stosowane (technika, przemysł, rol 
tu:o itd). 

wstania państwa republik radT.iec Z artykułów, mówiących o so­
kich. Interesuje mn'e także dział cjalistycznej pracy, płynie dla 
spcrtowy. I znów, studiując ra- nas głęboka nauka jak powinniś 
dz1"'ckle wiadomości sportowe, my organizować tę pracę w na· 
dochodzę do przekonania, jak sła szych zakładach. Dla mnie spe­
bo jeszczf' rozwin'ety jest snort w cjalnie te wiadomośd są bardzo 
OOOOOOCOOOOO<:>eo<>OOCOOO<JOOCOO-OCC :X>:OC::lJIOCC )()l,Xl»OC• I()(• :X>COC~ !JCIQCC,..~CCCO<OCX>: COOOOC<>O-O,OOO<XX>OOOC>OOOCXXlCOOOOOOClOOC>OOOOOO<XXX>OOOOOOCXJQCDOOOOOCXlOOOOOCXlCC>OOOO ~i: o~ o o ~::: : : c oo: c:: ecce oocOOJOOOCXX)()()X 

Siemion Babafowski MOSKWA ffragment powieści „Kawal . 
Złotej Gwiazdy") -

Nagrody Stalinowskie - czyta nastu poetom, sześciu dramatur­
my w nowym pięknym wydawni- gom i czterem autorom scenariu­
ctwie radzieckim (w języku pol- szy filmowych. Niebywałe cyfry! 
skim) pt. „Literatura radziecka" Obok nazwisk dawno znanych i 
(Nr. 1) - przyznawm1e co roku poczytnych pisarzy spotykamy na 
za wybitne prace w dziedzinie li- liście nazwiska nowych pisarzy-lau 
teratury i sztuki - to wielkie reatów, którzy po rttz pierwszy 
święto kultury radzieckiej. Na no WYStępują jako twórcy całkiem 
wej liście laureatów stalinowskich dojrzałych utworów, powstałych 
za rok 1948 figuruj~ nazwiska na gruncie istotnej znajomości 
prozaików i poetów, drama tur- życia. 
gów i kompozytorów, artystów i Do tych nowych pisarzy - laure· 
muzyków, plastyków i pracowni- atów nagrody Stalinowskiej za 
ków filmoWYch, ludzi różnych po- rok 1948 należy autor doskonałej 
koleń, przedstawicieli wszystkich powieści z dziedziny powojennego 
republik wielonarodowościowego budownictwa kołchozowego p. t. 
Związku Radzieckiego. „Kawaler Złotej Gwiazdy" - Sie-

Najlepsze ut.wory 1948 roku, mion Babajewski. 
świadczą o nowym wzroście kultu Z powieści powyższej (która się 
ry radzieckiej. Zwiększyła się zna już ukazała w przekładzie pol-

się na dworzec. Metro przyjęło ulicę, między ludzi? Sergh 
naszego bohatera do swego ba- zapomniał tego dnia nie ty: 
śniowego wnętrza. Wkroczyw- o odpoczynku, ale i o jedzen · 
szy na ruchome schodki eskala- Przekąsiwszy coś na poczekar 
tora, widząc połyski marmuru, w bufecie, chodził po MoskY · · 
ognie płynące mu na spotkanie, do wieczora, nie czując zmęr­
słysząc głuchy z ziemi wznoszą- nia. Dwakroć przeszedł pr: 
cy się gwar, Sergiusz nie mógł Plac Czerwony i za każdym ' 
opanować wzruszenia. „A więc zem długo wystawał przed 1\ 
taka jesteś, Moskwo!". uzoleum. Odwiedził Gale 

•.. Nie było jeszcze dziesiątej, Tretiakowską, spacerował 
gdy Sergiusz podszedł do wyso- wybrzeżu, pojechał do pa1 · 
kiego budynku. W hallu powitał im. Gorkiego, a Moskwa we· 
go kapitan z czerwoną opaską rozstępowała się przed nim i 
na rękawie. dna ulica wydawała się ruchL 

- A to dobrze, że zjawiliście sza od drugiej. 
się w porę - rzekł przeglądając Wieczorem wracał Sergit-• 
dokumenty Sergiusza. - Nu- do hotelu w podniosłym nas'. ·· i 

mer w hotelu macie zarezerwo- ju. Zdawało mu się, że nie r • 
wany. Zaraz tam pojedziemy. na ziemi szczęśliwszego niż r 1 

cznie ilość osób wyróżnionych na- skim) zamieszczamy fragment 
grod~ Stalinowską: w samej tył- i pr~e~s~awiający . podróż bohatera 
ko literaturze przyznano nagrody ks1ązk1 do stolicy Związku Ra­
dwudziestu dwóm prozaikom, jede dzieckiego. Zajechali na dworzec po rze- człowieka. W pokoju nie m ( 

czy, następnie ruszyli do hotelu usiedzieć, wyszedł więc na b· 
Rankiem pociąg zbliżał się cu okna i dachy .•• „Moskwo! „~oskwa" •. Weszli na trzecie kon. 

do Moskwy. Więc ty tak wyglądasz!" myślał I piętro. Kapitan był ~esoły, ro~- Gdy się spogląda na mia· 
Od Sierpuchowa w wagonie Sergiusz. Wkrótce obok pocią- mowny, dopytywał się o l{uban, z góry, wydaje się jak gdy· 

panowało już zwykłe podniece- gu zaczęły biec budynki, składy o urodz.aje. ?po~iedział, że pod tam w dole, między domami 1 
nie, zwiastujące bliskość stolicy. towarowe, nieskończone szeregi czas teJ WOJDY i on prze~as~e- nęła żywa rzeka. Nad jej łoż: 
W przejściach było ciasno, nikt wagonów towarowych, tunele; rował przez stepy kubanskie. kiem błyszczy i drga miedzia 
nie leżał na miejscu. Jedni my. Sergiusz ujrzał ulice, schodzące Żegnając się kapitan rzekł: pajęczyna, chwieją się białe r 
li się albo pakowali walizki„ pod most, po którym przebiegał I - A więc czekamy na was o _ ciorki latarń jak listki na ł 
drudzy tłoczyli się przy oknach. pociąg, sznur wagonów tramwa- , dwudziestej drugiej. Przepust- strej wodzie. Sześcioma rzęda: 
W dłuż okien przesuwały się za- jowych, samcchody, śpieszących · ka będzie wystawiona. A na ra- pędzą samochody i końca i ·, 
budowania fabryczne, osiedla, się lud~i... Parowóz zwalniając zie urządzajcie się, jak wam hę nie widać! Ulica wypełnio: 
ciągnęła się linia wysokiego na- bieg głośnymi sygnałami witał dzie wygodniej, i odpoczywaj- jest różnorodnym gwarem m 
pięcia z białymi izolatorami miasto. cie. szyn. Jedna maszyna opiera f 

podobnymi do kolczyków. Na- Sergiusz wyszedł na plac 
1 

Sergiuszowi Tutarinowi ra- dziobem o drugą, zgrzytają h 
przeciw pędziły z wyciem po- przed dworcem. Tłumy lu- dzą odpoczywać! I gdzie? mulce. Gdy spojny się wpro 
ciągi elektryczne - długa zie- dzi rozpływały się we wszystkie W Moskwie! Któż o tym nie I na ten błyszczący potok m : 
łona wstęga przelatywała obok strony; jedni znikali we I wie, że człowiek po raz pierw- szyn, oczy ślepną; gdy spojr: 
okna i znikała. W oddali w błę- drzwiach metra, inni odjeżdżali szy przyjeżdżający do Moskwy się w ślad za nimi - migocą ot 
kitnej mgiełce wznosiły się wie- trollejbusami i tramwajami. nie uleży na najwygodniejszym 

1 

bite w asfalcie sygnały toczą' 
lopiętrowe bloki, jak gdyby od-I Tłumy płynące naprzeciw z tym łóżku, że w pokoju w naj!ep- się po ziemi iak roziskrzoL 
lane ze stali. Błyszczały w słoń- samym pośoiechem kierowałv szym hotelu cią2nie 20 coś na 2wiazdy.„ 
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„ Tydzień Zdrowia" 
pod hasłem opieki 

nad Matką i Dzieckiem 
, W eałej Pol~ce trwa obecnle 
,,Tydzień Zdrowia", zorganirowan~· 
pod hasłem wzmożonej opieki nad 
Matką i Dzieckiem. Pierwszy tego 
rodzaju Tydziei1 w naszym kraju 
- jest wyrazem czujnej dbałości, 

jaką Paftstwo nasze otacza kobie a•a•••••••••lli•••••••••••••••••••••••· •••••••••••••••••••f 
tę i dziecko. 

O tym, ile jui. do chwili obec­
nej w tym kierunku zostało do• 
konane, mówią c:rfr:v: 15 istnieją­
cych poradni dla kobiet ciężarnych 
w naszym mieście, 25 poradni dla 
niemowląt, 16 żłobków. Towarzy 
stwa Przyjaciół Dzieci. :l żłobki 
dzielnicowe (miejskie). Dom l\lat 

KOBIETY RADZIECKl.E 
w pierwszych szeregach o demokrację i socjalizm 
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ki i Ihiecka - dla kobiet opusz- C? tym. jaką rolę odgrywają 
czonych i Dom Małych i,~'~ri. kobiety w Zw. Radzieckim naj-

Poradnia prawna 'lOrganizowa- dob:tniej mówią cyfry, chara•k­
na przy Lidze Kobiet, sluży ko- tcryzujące ich udział w życiu pań 
biecie wskazówk~! i radą. jak 110- stwowym i gospodarczym. 
,.-inna postapić w trudnych ,v~· - 2!7 kobiet-; lość niespotykana 
p2.dkach Ż;\:ciowych, w;•;jaśniając . w zadn;ym parlamencie świata -
jej uprawnienia przysługujące jej wchodzi do Rady ~ajw_yższej 
jako kobiecie i matce. Z. S. R. R. Do Rad Naiwyzszych 

. . • Rcpubl:k Związkowych i autono 
W Polsce sanacyjne.i robo~m~a- micznych wchodzi 1700 kobiet. 

Kob'.eta w ZSRR jest pełnowar 
tośóow~·m ()bywatelem swego 
kraju. Wychowane przez Partię 
Lenina kob;ety bohatersko w cza 
sie ostatniej wojny bron:ły swej 
socjalistycznej ojczyzny. A teraz 
- przodują w odbudow:e: Znane 
są w całym kraju r.azwiska ko­
b:ct - przodo\Ynic pracy i racjo­
nalizatorek: tkaczki - Marii Woł 
kowej, brygadiera oddz:ału pod-

matka zdana h:vła na łask~ 1 nie- ?SO t''S kobi"et zaJ·mu· t .· 
ł k 1 S . l „ .. d - J • Je s ar.O\\\- . f b h d. 
a.s -~ osn. m1ertc no!>c wsro ska ;

11
z. , ; . t h .k. . wozi w a ryce samoc o ow -

. . ·I . k k . d . .. · I . .j n.erow. ee nJ ow. maJ- A K . . . b . f 
l'!e~:)" ąt 'o;s. u~e nie 07::\'\na- strów. przewodniczących kolebo- nny uzmecowe.1. ro otn:cy a-
n!a. 1 braku OJ_>Iekl nad kolnetą w zów. 700 kołchoźnic otrzymalo tv bryki kaloszy - Zenowcj, toka­
ł:t~z;v clochodziła zwl~szcza w Łn: tul Bohaterek Pracy Zw. Radzie~ rza - Kuwszyno\vcj. maszyn'.sty 
dz1 ?? cyfr za~tra~.roJ:tc.:rch. -. ~ k:ego, odznaczonych zostało naj- parowozu - Heleny Czechniuk. 
ch'_'~1h _. oh. ecneJ ~1~lało ._ s!ę z~11n

1e0J_- \\~yżs. Z'-'mi orde.ram.i i medalami. 
· · t I d n em . J Tysiące i miliony kobiet idą za 

SZ;\C sm1er e ~osc ws~o . • • h.ob:ciy radz1eck1 e odgrywają 
wląt o. ~e>ło'" ę, oo nie~ ~t~1hw1e czynną rolę we współzaV\•odnic- ich przykładem. 
ist~no":1.Jedno z ,PO\~'~zn1e1sz~·ch twie pracy. w walce 0 zw'ększe- Syberyjska kołchoźn'ca - An­
os1ągn!ęc w dz1cdznuc słuzhr r,:e 'vydajności produkcji. o lepsze na Jutkina i traktorzystka ukra­

:zdrow1a. plony w kołchozach przy zasto- ióska - Pasza Angelina - to ko-
W ciągu .,T~·godniu" zor~anizo sowaniu now~·ch metod agrono-

. I k „ blety. których praca i dośw:ad-
"°ano szere~ odczytów 1 pre e -c.11 m'cznych. 
pokazow~·ch w naszym mieście i Kob:ety w Z\\-. Radzieck im sfa- czcn:e wzbogaciły agronomię ra-

''' województwit'. now'ą 44 procent ogółu osób po- dziecką. 

AWANS SPOŁECZNY KOBIET. 

Droga do awansu społecznego 
- dla \\·szystk 'ch kobiet w Zw. 
Radzieck;m stoi otworem. Wice­
ministrem przemysłu metalo,ve­
go jest Helena Dzaparidzc, wjce­
ministrem ochrony zdrowia -
Marh Kowgrina, rri.:n'strem kine­
matografii Republ'ki Estoósk'.ej­
Olga I..auristin, m:nistrem ubez­
p eczcń społecznych Republiki 
Turkmeńsk:e.j - Azja Atakapa 
Sowa, m'.nistrem ochrony zdro­
wia w Azcrbejdżan'.e - Kiubra 
Faradzewa. 

Kobiety radzieckie swą co­
dzieu.!lą pracą, bezustannym 
doskonaleniem i uzupełnianiem 
swej wiedzy budują trwały po 
kó2, o który walczą wraz ze 
wszvstkimi kobieta.mi śwfata. 
Dzi~lna i ·wytrwała, odważna i 
mężna kobieta radziecka-przo 
dująca w pracy i na_uce stg.no­
wi godn;v przykład do naślado 
wania dla kobiet polskich. 

1\latki mialy okazje nauczeniu siadających wyższe wykształce-

się wiciu niezbQCłn:rch dla nich n e. 237 kob:et otrzymało wyso- z życia Spóld zielni Ko~iecej „Czyn" w Radomsku 

0000000000000000000000000000000000000000000000000 

Łódzkie przodownice społeczne 
wyróżnione za wydatna procę 

Staraniem Zarządu Głównego Li- Pa1istwowej Centrali Hąndlo. 
gi Kobiet, odbył się w Warszawie wej w Łodzi, jako przewod111ci:ąca 
pod koniec ubiegłego miesiąca ogól koła przodownic spoJ„cznycb L.K. 
nopołski zjazd pr1.0downic społecz- Dzielnicy śródmieście - cies:!y się 
nych. W czasie Zjazdu zostały pre w~ród c.złonkiti podległych jeJ grup 
miowane przodownice społeczne w ca1kowitym zauf;:'liem. Posiada 
lkzhie 24, w tym dwie delegatki wil'lki dar przekonywania i umi<>-
L. K. z Łodzi. jętność obcowania z tudzmi. Tow. 

Są nimi: I Portychowa jest Sl'kretarzcm Rady 
· Tow. CECYLIA SIERANKOWSKA Zakładowej w POI. 
ro.botnica z. PZPB nr. ? na ~Vidze- życzymy nas7.ym wyróinionym 
wie. Pracuje. na w~lwnczaln~. Pra- przodownicom społecznym, by w 
cą swą. oddziaływ11~c dodatmo na swej pracy społeczriej nada: miały 
~tocze1.11c. Społ~cznte aktywna, po I "ak na ·1e sze w 1niki. 
hty'cz111e wyrobiona, w rozmowach J J P ) 
potrafi wyjaśniać trudno5ci i uś'' ia l\orespo11dcn\ka '!. Dzieln.-S~ódm. 
damiać. L" · L· b" t 

Tow. ALEKSANDRA PORTY- igt n.O ic 
CHOWA - pracownica umysłowa f. Czmyr 
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Mistrzyni hodowli i tuczenia 

Osiągnięcia świniark4 Leskowej 
Profe!!'or agronomii Sinagin dla · nia pro,:i=!t - ogółem ży"°ej wag! 

podtrzymania swojej tez~-, dotyczą. , 4754 kg. 
ccj sposobów tuczenia nierogacizny, Zai::luga Leskowej wobec rodzinne­
dat za prnyklad wyniki pracy hodow- 1 go kraju d~ nauki zawiera się nle 
cz~·ni bydla Leskowej- z kołchozu „Bu tylko w t~·m. że ustanowiła ona no­
diennowiec" w '''ołogdzie. wy rC'kord światowy w szybkości tu-

Kim jest ta kobieta, której osiąg- czcnia świn, lecz przede wszystk~m 

nięcia przytaczają profesorowie? 0<1· "' opracowaniu nowej metody przy­
powiedzieć można krótko - świniar- śpieszenia hodowli prosiąt i racjonal 
ka i zdolny uczony-praktyk, Alek- nej hodowli macior. 
sandra Leskowa ma 48 htt i jest Osiąg-nięcia Leskowej, obecnie !au· 
matką licznej wiejskie.i rodziny. reata nagrody Stalinowskiej, bohate· 
Wzięła podręcznik szkolny po raz ra p1·acy Związku Radzieckiego, de­
pierwsz~· do ręki, kiedy miała już legata Xajwy:i:szej Rady ZSRR, ::;ą 

lat 30. Jej „!'z kolą frednią" b~·ło go- nieorenioue. 
spodarstwo hodowlane w kołchozie, · Co roku pod jej kierunkiem szkoli 
a „uniwersytetem" sama przyroda. I się na kursa<:h kołchozowych i w 

Leskowa wyhodowa!a w ciąg-u ro- szkołach zawoclowych cała rzesz11. 
ku od maciory „Jałta" dwa pokole- mlodyC'h hodowców. 

umie.'.ętno~ci - jak dti~cko odży kic odznaczenia stal'.no•.vskie za 
d · d · · i· t \ A.' lipcu br. zostc1ł zorganizowany Przy spółdzielni urządzona zostałd „„_ ...................... --... „ •• „„.„„„ •. „.„„„, .............. „„„„„„.„. 

wiać, jak je kąpać. ubierać itp.-! p:·acę w . zie. Zll11C :tera ury, nau w Raclom!·ku kurs kroju i szyciil '1l<l świellirn. którą prowadzi oh. Lukom 
sło,,·em, jak dbn.ć o higi('llą i pra- k1, sztuki. ko1'iet, nic mających kwalifikacji za· ..i·· W św;etlicv prowadzon" s:i ,yy. ł N • d k• 
'.Widłowy rozwój dzic('ka. •.;·r.·down:h. Kurs ukot1czvłv niemal l;l~dy .na t·c·:n~ty społeczni: i p~litycz asze przepisy gospo ars le 

\\';\·stawa zorganizowana w na- KOBIETA I DZIECKO PRZED· wsŻv$lk!~ sluch<lczki, którĆ nastGpnie re Niezalczme od powvzswgo po- •• 
· • MIOTEM SZCZEGÓLNEJ zat1i.1dnic1>0 w Spóldzielni „Czyn·. wstało kolo Czerwonego ·Krzyża, któ JH[\ GOTO\\' AC WARZY\\'A trocą one zarówno smak, J"ak i cz~ść 

lin:ym ml~ścic w Ośrodku Zdro·w1a -
. TROSKI. Radomszc7al1skie kobiety pracują :·c w najbliższych dniach otn.yrna ap· Przygoto11·ując .Jla posi!C'k warzywa wartości odżywczych. 

przy ul. Piotrkowskiej 113 cieszy tulai zawcuowo, otrzymując pokaźne teczkę . „ 'ł . 
,.,1· d i···m po"·od en"e1n n•,·da z,,- Rad~1·ec1-· otacza szcz"'go'l · . · . P?\\·;;imsrny rzuca..: JC do wrz"cr1·. oso-
" ę \ "·' z I • n. - · · .Lo •·I ... - ',\ ynil.grodzenie. Jednak nie zapomi- Jeanak t<bok tych stron dodatmch 1 · . d . \\' • " · . 
J·e sie. J·cdn.ak fo nie należy jej ną troską i opieka. kobiet„ oraz 1.a,'a_ one również 0 pracy spolcc.7nei·. · · 'łd · 1 · · • · · · · d oncJ \\O ' ten sposob zatrzymuje-.., , w· <vnu spo zie 1ll is,meią 1 me o· . · . , . . . . . 
Jfawidow?.ć, z chwila zakończenia dziecko. Liczne żłobki. przedszko J'rzv Spólcl?ielni zorganizowano l:oło ringi1ic;cia. Centrala w Łodzi za mało !l~Y. w 1;;c~1 1a« na r:-:11'::1sza 1lo~c sklad-
,,'l'ygoclnia" Naszym ·zdaniem sta· la, poradn:c rozs:anc gęsto po ca- I igi Ko?iel, do kt~regv zapisały. si·~ tmszc7.y się o Spółdzielnię K0:):(>q i mkow odzywczych. Dotyczy to 11·a-
11owi ona swego rodzaju poradnik łym kraju - w miastach i na w~;-ystki'.: praco·w~ice: ~rzew?dmc~ą nic przesyła na czas należności pic- rzyw, z których po ui:o:owaniu odle-
dla matki i z tego powodu czas wsiach ułatwiaja kobiecie-matce c:.i wy~r,.no. ob; Nowicką, ktor~ me r.ic?.nych. 1nmy \\'ywar. 
• · · · b • . h · ł . · I ? 5 .1. I szc1:c;dz1 v;ys1lkow, aby koło wykazy· T . d . . . . h . 
Jej trwama pow1111cn yc prze- wyc owame c z1ec ta. ~: mi 1on.a w.:iio duża aktvwność. Pracownice o me oc1ągmęc1e powmn0 -:·c \\:a żo:e jest gotowanie 11-arzyw pod 
flłużonv. tr..k, by J.·ak naJ'więce: ko matek mai·acvch po ldkoro dz·c I 'Id . I . . . l t t . jak najszybciej usunięte dla dobra r .,._ .• · h .· ' . 

- • . ' . . .. . . . .. ~po zie l1l przepracowa y os a ruo ;:dlr!.!dnionych w spółdzielni kobiet. ~ l}n.}l..!C'm: ~\\J('!TI przyspiesza to 
biet w nas-zy111 mieście mogło się CI uzyskało odznaczeilla za ;eh wy pe 20 g0dzin bezpłatnie przy ronotc.'-11 rclr 2'0tolvamC'. '\ artyw me na!ezy nii;:-
... n1·a zapo.znac· (m z) cho''··an,'e. naci odhud0wa.. • Barbar.a Tomczak d „, . · · · · y g-otować zbyt dlugo na 11·0Inym og-

niu, i::-dyż niszczy to witaminy. J~ynie 

ROL.\lOPSY 
Po l':ymoczeniu w ciągu dwóch go­

dzin śledzi. my ie my ir., obieramy z ości 
t.dci:rnmy lby i ogor:y. Smarujemy tak 
przy~ctowane ś'.edzle po wewnęirznej 
s!ro;i:c musztard~. posypujemy je pic. 
przcm i. pos;ck11na ccbalką. rn·ijamy 
poczyn:qąc od gorzbietu i zapinamy z::~ 
slru_i;a:;ym drcwicn!<icm. Zal~\\'amy 
bąd7. octem przyi;otowanvm z listkiem 
bobi<owy;:n i cukrem. b;id.ź; c!:„:a i ~"-
5yp11jemy resztą cebuli: ·'. 

A. MAKARENKO 11•arzywa liścias~c należy gotować brz SAL1\ TKA SLEDZJOWA 

łl'qchowanie UJ rodzinie 
pogodzić swoje dziecko z pn;eciwnt­
kiem, zaproście go w gościnę, poroz· 
:>1uwiajcie z nim, poznajcie $i(,' z jc­

Kształtowanie 
charakteru dziecka 

ll:O ojcem, w~·ja1'nijcic calą sprawi;. W trzecim ob·esic rodzice jui nic 
!\ajważniejsz<',. żcby$cie widzieli kierują zaba,Yą, należ:-' to do or 
przed sobą nie tylko swoje dziecko, 
leu~ calą grupr dzieci, aby~rie sta- ganizacji ~zkolncj lub spo1towej, lecz 

rodzice nadal posiadają wicie możli· 
rali się pl'z~: pomoc~· innych roclzi­ '':o8ci, do wywierania rlobrocz~·nneg-o có,,· rałą tę grnpi;? wychować. 15ę-
rlzie to xó1rnic:i: i dla waszegoo dziec- wpł~-wu na c·harakter dziecka. 'V tym 

czasie trzeba pilnie uważać, zeoy 

nika, kierować uwagę na sp1·awy 01·­

ganizacji, treningu, dyscypliny w dru 
żYnie. Trzeba wdrażać dzieci do za­
rhowania równowagi ducha zarówno 
w powodzeniu, jak niepowodzemu. 
Będzie bardzo dobrze, jewli i w trm 
okresie rorlzice poznaj~ bliżej kole­
~ów s~·na, czy córki z drużyn)'. 

( DalsZ)' c:iąg nastą pi) 

przykrycia. iiby nie traciły koloru. :\ie 1'rajcmy drobno jednego śledzia 
o:alcży goto\\·ać warzyw w garnkach ,1cą:-z(:zonc('·o. parę ugo!o'i':anych zie­
żclaznych bądź też obtłuczonych, gdyż m'1i<1kó-.v ora~ "''"zclkie jarzyny u<rofo 
żelazo zm:enia ich smak i kolor. \\"<Inc I\' zup:c. Ponad}o garść odd'iiel-

nie ugoiowant'j fasoli, oraz jedną drab 
W racjonalnie pro11·adzony111 gospo- no pasieka<a cebulę. Sól i pieprz d:) 

darsl\\'ic nic marnuje si~ wy\\'aru z ugc smaku. i\lie-,73111\' "·~zystk;e te sklaJ­
lowanych 11·arzy\\', lecz uży11·a sir go :.~iki s~daly i _z.i!C\':_nmy pól szklan;,a 
do ~porrndzannh zup. lsm_ietany . Jneh cn~et!lY· aby sa~~tka 

, . :. · .. · . .; , . !J\·ia 0·1rze1~z:1 · do sm~etany doda1e:ny 
\\ arzpv:i pr11\ m:i) b~ ~ poda\\ anc do mu~:>:l.arclr. Je:>li h l':nHmv łag-o<lnie i~za 

stolu bC'7.'JCŚrC'dnio pe przyrząd::.e:"li'.1. \\' smaku wch·rrn • dop:aw:umy j:i od„ 
gdyż przc1. dlużezc ~tanie na kuchni robin:i rukru. 

W drugim c.kresie trzeba wymagać 
od rodziców przede wszystkim czuj­

ności. 'Vnsz chłopiec w~·hiega na 
dwór i przylącza się do gromadki in· 
nyrh. :\1u"'icie dowiedzieć f;ię dokład 
nic, jacy to >'<ą chłopcy. 'Vasza có-
1·eczka wyrywa się na podwórze do 
koiC'żanek irnwinni~ciC' dobrze 
znae te dziewczynki. Powinni~cir wir 
clzieĆ', cz~-m ~ą pol'hloni~·d koledzy 
'rn~zeg·o dzit•l'ka, jr.kic ma.ią 'Yarly, 
co jc<t zle.g-o w iC'h za ba 1rnrh. ~ 

Zdar7.a si>' bardzo C'7.ęsto, że zain­
tere;;owirnic ,-ię i iniejatywa jcrlncgoo 
z rod1:iców pomagoa upon:~rlkować i 
7.miPnić na lepsze żyeic c·alt•.i g-ron:a­
rl~· dr.ieei. Zauważy]i;;c1c np .. 7.c z im:~ 
rlzicC'i %jeżdżaj:~, jak z górki, ze 7.lo­
dow<1cialC>.i kup:: :'.imiec:i. Porn1:11111cie 
:i:i~ z inn~·mi rodzicaml, a ,ieżeli nir, 
Mrni poml>żcie dzieciom u~~·pać gór· 
J:ę ze i\niegu. Zróhcie clla s\\·cg:o syn­
ka proste, drewniane saneczki, a zo­
hacr.;;ciC', że whótce i inne Jziecl 
bęclą. rnial~· podobne. 

?;a z największym pożrtkiem. Dziec- p I • 
ko zauważy, że nie dajecie się por- zapał tlo sportu nie przerodził się w o o z n a 
waf. rorizinn<'mu „patriotyzmom", że poc:hlaniająeą nam iętno~ć, trzeba kic 
spelniacic zadanie ~połccznc - i bę- ~·ować. U\•;ag~ ~zieci i na inne ~·o?•w· • 

"\'V każdej gminie 
dzic z was brnlo p1·zyklatl. :\ie J\l:l JC dz1ałalno~c1. _Trzeba WFab1ac.: \\" We wsiach powstają Izby Porodowe nic «zkorlliwszcgo, ni7. zn\\·zi~ta n:i-1 chłopcu, czy dz1ewcz~·nce, dumę nic 
pa~tliwo5ć o.ka lub matki w ~-tornn- t~·lko ze .;;weg-o osobi~t~go powot~ze· W celu uclostępnienia kobietom W KAŻDEJ GMINIE WIEJSKIEJ j ka nad noworodkiem, zwalczani0 
ku do sasiedniei rorlziny. Taka na· ma, ale .ie;;7.c7.e bardzie.i z powoc.ze· . . . . . . 

.1. ~ • 1 •• · . b' l · I 111·a S\\·eJ· cli·tiz· ,.n" c·"· 01·'". a111·zac1·1· ] Vl'ICJSlum fachoweJ pomoC"y polozm- b~·Ia choć jedna poł<Ytna. Do obowiąz działalno~ci ,,babek" wieJ"skich, oraa 
pasi: 111·0«: w as nie \\)Ta ia w c r.:cc- . ·.• _- '··' . ,.. .. · . . . . . .. 
ku zloś!iwo~ć. podc.ii·zliwo~<'., dziki Tn_e~a pc1'~:q!;'ae '"~zclk1e rhclpl1- rzeJ w czasie e1ązy i porodu, :um1- ku połCYlnej gminnej należy opieka upowszechnianie wiedzy o higienie 
i ślepy eg-oizm rodzinny. wosc1, uczyc ~zacunku dla przec!\Y- sterstwo Zdrowia dąży do tego aby nad knbictą eiężarną i r·odzącą, ople- matki i dziecka. Obowiązki swe wy• 

~000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 pełnia połO'Żna pod kierunkiem kie­

Kiezwyk!e \\·ażne i pożyteczne ·w 
t.ym okresie jest porozumie,rnnie slr, 
rodziców z rnbą. Xiestety, spotrii:a 
!'ię to hardzri rzadko w;;rórl naszych 
rodzicó"-. Hodzice nie Juhi:1, kiedy 
dziecko biega po dworze, ale nie po­
niówią. o tym w swym gronie, n;e 
obmyśl;~ ws pól n ie czcg·oś lepgzego, a 
11rzeciC'Ż to wcale nie jest t1udne i 
kal.dcg-o stać na to. Dzieci w tym o­
kresie zaczynaj!). ~ię jui org-anizo­
,.,.ać w pewnego rodzaju 7.espoły -
b~·loby bardzo dobrze, gdyby i ro­
i!zire zorganizowali się dl:i w~pC.lnc 
go kierowania nimi. 

•J. 

b · Właściwe 
póstępowanie rodziców 

C zęsto ~ tym okresie dzieci kłócą 
się, biją, skarżą na siebie na· 

~·zajem. Rodzke popełniają błąd, je· 
~eli od razu :'\tają. po stronie swe::ro 
dziecka i zaczynają się kłócić z r'>· 
dzicami winowajcy całego zajścia. 
JeżeU wasza dziecko przysr.lo do do· ' 
mu zapłakane, jeżeli jest ::;krzyw­
azo:ic, rozdrażnione, nie irytujcie s!Q 
pochopnie i nie rzucajcie się do ata­
ku na tego. kto je skrzywdził i na 
jego rodziców. Wypytajcie najpierw 
spokojnie swcg-o syna, czr córkQ, po­
starajcie sii;- odtworzyć całe zajście. 
Rzadko sic,' zdarza, aby tylko jedna I 
i;trona była ·winna. Na 1imn10 i wa· 
sze dziecko się uniosło; wytlnmacz­
cie mu, ~;e w zabawie nieraz trzeba 
ustąpić, ż~ tr;:cba ". mfara;i mo;i,no~ci 
:szukać pokojowego w~'j:icia ;: 11iepo-
4ozumiei1. Po;;taraicie ~ie konieczniP 

Dliś przcdslmria::iy naszym Czylel­
nia!..0~11 modele ic,iennvch lwsfiu'l:ów, 
sukic:i oraz p!asz;zy. ~ 

J\o-;tiur.:y it'!'iCTi ia u<zyjcrr:y z lka:1i:iy 

„. 
·;„ ,. 

dość grnbe j. :-\a ten C'rl użyć możemy I z materiału ciem:1ego. W zależno;ci od 
rnatcri11ló\\' gl<idkich lub dcsC!1iowych na<;zvch molli\\'o;ci finansowych zaslo 
(lT"ka albo paski) Picrn·~zv kostitrn . ' 
<

0

kl;;da 'ir 7: w;1~!,ic.i spódni~}: i sporl~- SUJC':ny p~zy nich przybranie fu!rz~ne, 
\\'O skroj'Jnri kurlki. l\omplct laki może ;i!bo uszyjemy JC bez futrn. og-rar.1cza 
być spnr1:idto11y z dwóch róinobarn·-· j~c sis: do szalika wcl:1ianc::!O. 
nych, a:c harmonizu j;icych ze so·Ją ma. . "' . .· . . ·< 
'c·riałc)\\'. Dru(Ti kosUum to ubiór typo Obok te,., o przcdsia\\ w.n} m1 r:i .. un-
\\'O sportowy. ~S;;ódnica ui\ładana w ·pli- ku. modele su~ ien popołud:1iowycł1 
~y. żakiet wc!r!y. \\·:cczoro\\·ycb. Sukien!d te uszyjc:ny 

Plaszczc jesienno - zimowe u~zy 'cmy z tkanin icdwa'.mych. Odz:;aczaj;i s:r. 

' 

jak "i\·idzimy, do;.; wy~zukanym kroirrn 
i sporz<)dzcnic ich pow:crzyć nale!y 
krawcowej. 

\ 

rownika ośrodka z.drowia i lekana 
powiatowego. 

Z pomocy położnych korzystają 

wszystkie kobiety ciężarne i rodzą­
ce, 2amieu.li:ale w gm~ie. Ludność 
nlezamoi:na, a wi~e ci wszyscy, któ­
rz~· nic płacą podatku dochodowego, 
małorolni oraz ubezpieczeni w Ubez­
pieczalni Społecznej korzystają z po 
mocy położnych bu,płatnic. 

Jut w chwili obecnej 1656 G~ll~ 
POSIADA SWOJE POŁOŻNE. Te-
raz przystępuje l\finisterstwo Zdro­
wia do obsadzania położnymi pozo­
stałych gmin. 
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Co pr1ynosi i co n~ trw?.le pozostawi„ Tydzień Z :trowia'' 
Kiedy razpccznie działan!e Poradnia Ochrony Macierzyństwa i Zdrowia Dzieckt\? 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę ..• 
W sprawie autobusów MZK 

Dzielnica Staromiejska! 
Uwaga, wykładowcy Dzielnicy 
Staromiejskiej! 

W dniu 8 bm. o godz. 14.30 odbę­
dzie się kolejne seminarium dla wy­
kładowców. Obecność obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym. 

Uwaga, wykładowcy i asystenci 
Dzielnicy śródmiejskiej Lewej! 

W sobotę, dnia 8 bm. o godz. 15-ej 
odbędzie się kolejne seminarium. 

Obecność obowiązkowa. 

Egzekutywa Komitetu Podstawo­
wej Organizacji Partyjnej PZrR 
przy Uniwersytecie Łdd'l:kim zawia· 
damia, że w poniedziałek 10 bm. o 
godzinie 17-ej w sali Anatomicum 
przy ul. Narutowicza 60, odbędzie 
się zebranie pracowników nauko· 
wych, prarowników administracyj­
nych i st•/ ntów członków PZPR. 

Obecnośc obowiązkowa. 

Uwaga, PZPR-owcy S.G.P. i S. 
(S.G.H.)! 

W dniu 10 bm o godz, 18-tej w lo­
kalu SGP i S przy ul. Armii Ludo­
wej 3-5, odbędzie się zebranie Orga­
nizacji Podstawowej PZPR. 

Obecność wszystkich członków rów 
nież nowowstępujących na uczelnię, 
obowiązkowa. 

Trwający w całym kraju, a więc niedzielę - w godzinach - 8 
i w naszym mieście „Tydzień Zdro 20-ej. 
wia" zorganizowany pod hasłem rmIA?.Y PRAKTYCZNE 
opieki nad matką i dzieckiem o- Pokaz~' pr:iktyczne z zakres11 
raz wszystkie imprezy urządzane p"elc::'ł.nacji i hi1irny niP.mowląt, 
w ramach ,,Tygodnia" wz.budz!łią połąr.zone z informacyjnymi pre· 
ogromne zainteresowanie. Zainte l'.:' 1~"i<imi, odbywające się w ra­
resowanie to jt>st d0wodrm C!>Jo m::i('h w~1„tawy - cir>szą się du· 
waści i potrzeby ter,o rodzaju ak· żvm powodzrmiem wśród matek. 
cji. P!mularne broszury z zakresu hi-

Mówi o tym liczba kilkuset o- gienv i pieh:gnacji dziP.ci są w ok51 
sób dziennie, osób, zwiedzających mgnieniu rozchwytywane. 
wystawę w Ośrodku Zdrowia przy Szkoda jednak. że grupy. zwie· 
ul. Piotrkowskiej 113 - mówią dzające wystawę. or~anizowane 
też cyfry, dotycząre ilości porad, są dorywczo i raczej przypadka· 
udzielanych w specjalnie na okrl"s wo. Wydziały kobiece Zwiazków 
,.Tygodnia" zorf!anizowanej rrzy Zawo•fowvrh nie zdradziły do tej 
chodni dla dzieci. Przez 10 rrodzin pory wi~kszego zainteresowania 
dziennie przyjmują t&m pPdiatrzy wvstawą. Również l<Qła Ligi Ko· 
i lekarze wszystkich sper.jalności, biet tylko w niPlicznych wypad· 
profesorowie oraz docenci UŁ. u- karh zwiedzają wystawę. 
d~ielając 60 - 80 porad dziennie. NiewątpliwiP za~adnienie opie­
Do poradni przyje7.rH<iia również ki m1d m;itką i dzieckiem. ,za~ad­
ma!ki z dziećmi z terP.n11 woje- nil"nie podniPsienia higienv i zdro 
wództwa - ms.ią om~ pir.>rwsz<>ń· wotnośl'.i m::itki i niemowlęcia -
stwo w kokjności przyj~f:. Re- - nie jP.c;t zadaniem. które moż· 
cepty, wydawanr> w przychodni, na rr17:whz::ić w r.iągu 1 tyP,odnia 
wykonują wszystkie łód:>:1':ie apte· TotPż .,T:,rdzień Zdrowia" był no 
ki z 25 prorfmtową zniżk::i. P0za m~·~fany. j1k0 podśumow~nie do· 
tym bezpłatnie wycfawanE' są na t~rhczno;;owych osiągnięć i W~'cilł.~ 
podstawie rerept prep<irnty wi~a- ruęrie wni<!-;kńw na przyszłość. Sv 
minowe i odżywcze ze s!da<'lnicy I sti:>matycznP. ;:1kr.je, prowadzone w 
PCK. Należy podkreślić, że po· tym kiernnku, stały wzrost licz­
radnia czynna będzie ró,~rnież w by por11<'lni i stac:ji onieki nad mat 

ką i dzieckiem. milionowe sumv, 

Co robimy jutro? I łożone przez Pań~two na ten cel 
- zapevmi;:1ją trwałą opiekę mat· 

---- 1 CP i dziP?ku. Najl~ps~ym teEto d~ 
Jutro czeka nas wiele miłych 

rozrywek i a.traki:ji, które uprzy­
jemnią nam spędzenie dnia wol· 
nego ad pracy, Do południa w 
szeregu kin łódzkich odbędą się 
poranki, a więc w „Adrii" (9,30 i 
11,30) i „Belu" (9 i 11-ta) wy­
świetlany będzie film „Złoty klu 
czyk", w „Bałtyku" (9 l 11,30) i 
w ,;Polonii" (9,30 i 12-ta) nowy 
przepiękny film radziecki „Spot­
kanie n~ Łabą". W „Muzie" (9 
i 11-ta) oglądać będziemy włoski 
film ,,Rzym miasto otwarte", w 
.,,Przedwiośniu" (9 i 11-ta) „Dr.i 
zdrady", w „Romie" (9 i 11-ta) 
„Trójka trefi", w „Tatrach" (9 
i 11) „Dni i noce". W „Wolno­
ści" wyświetlany będzie pro­
gram składany (kronika filmowa 

· ·· ·reROl'taż z· T011r de Pologne, kil­
ka krótkometraiówek); 

Ozynne będą ta.k~ wszystkie 
teatry łódzkie. Teatr „Osa" da• 
je dwa przedstawienia poobied­
nie o godz. 16-ej I wieczorowe o 
godz. 19,30. Dzieci nasze będą mo 

gły pn:yJPmnie s.11'!d?ić czas w I wonem JCst fakt, ze hczba Stac31 
teatrze „PhiokJo·'.· g~'izie o gn<lz. , opieki nnd matką i d7.ieckiem w 
12-ej będzie wystawirma sztuka naszvm m\eście z 2 w r. 1945 wzro 
p. t. „Czarodziejski kalosi". sła do 9 w r. 1948 a w roku bie-
Można również wy~rać się do żącvm istniPje jui ] 4 stacji. W 

Cyrku Nr 1 pozostaJa<'rgo pod 'bl" · · ·. h d · 
dyrekcją słynnego komika Din- na1 iz.~zym cza::te Pf7;".. ę ? Jf.>sz: 
Dona. Kogo interesujr muzyka. cze dwtP.-przy ul. Kiltnsk1ego l 
będzie mógł przyjemnie spędzić Wólczafa:;kie;. W planie 6-ciolet­
czas w Filharmonii Łódzkl<'j, siu nim przewidziano zwiększenie ilo 
chając pięknych symfcnii Schu- ści stacji do lic7.bv 25. 
berta. 

Matki, dbające o zdrowie 
swych dzieci, niewątpliwie zain­
teresują się wystawą pod hasłem 
„Opieka nad matką i dzieckiem", 
urządzoną w ramach .,Tygodnia 
Zdrowia" przy ul. Piotrkowsldej 
Nr 113. 

W Miejskim O~rodku J>ropa­
g-an<ly Kultury i Sztuki w parku 
Siekiewicza, o godz. 12-ej nastąPi 
otwarcie 5-ej wYstąwy prac arty 
stów plastyków łódzkich. 

Czynne także bę<lą w niedzie­
lę wszystkie muzea łódzkie, o­
twarte od godz. 9-ej rano .. 

3 nowe żłobki 
dzieln?cowt" w J,odzi 

W najbli7.s7.ych dniaC'h P?.ńs•wowe 
Prz:eds:ębiorstwo Budowlane pn:y­
stąp! do budowy nowPgo dz!!'lnicowe 
go żłobka przv zbieiru ulic Nawr<Jt 
i NoweJ. Będzie t.o nowoczesny bu­
dynek, moa1-1cY zapewnić opie'<ę i 
wfaśclwe 'vi.u1.ińki · hfgien:ci.ne · 80 
dz;e€iott} z taj,.d~lnicy. Jest to już 
trzeci nowy żłobek dr.leln!cowy -
obok już rozp0czętych budynków, 
pr;::e::nac:wnych na żłobki na Cboj­
narh i B3łutach. 

/łlie§zhańcq Cyganki u11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

1111111111111111 i Nowego Złotna •••.••••.•.••...••.••.•...••..........•.•..•...... „ ..•. , •..•.• 
komunikacją tramwajową radują • 

Się uzyskaną 
W cichej niedawno Alei Unii raz 'I :1nl jednego mieszkańca, który by jowi nie dbali o dobro robot:iika, 'im 

po raz rozbrzmiewa dudnicn1e : nie wyrażał swego zadowolenia i chodziło tylko o interes i zysk. Prze 
dźwięczy dzwonek tramwaju Nr 3, wdzięczności Zarządowi Miejskiemu prowadzano linie tramwajowe tam. 
jadącego w kierunku Nowego Zlot- oraz MZK z.a uruchom~enie tej l!- gdzie mo:lna było najwięcej z.aro1YĆ'. 
na. nii. - A popatrzcie obecnie - dorzu-

Przejei.dżając ulicami Srebrzyń- Tow. Leon Konieczko jest robotni- ca ob. Fel'.ks Józefczyk, id'!:'JWnik 
ską, Wieczno$ć, Cyganka 7.3t:."zymu- kiem trzepalni PZPB Nr 2. N3 Zi'<·~- sklepu PS$ na No"1-ym Złotnie. W 
Jemy się na ,końcowym prżyst.anku n ie mieszka już od kilk:idz1es'ęciu ciągu tak krótkiego czas;J pamimo 
na Nowym Złotnie. Już z ńale:rn ">X ' - lat. wielk:ch zniszczeń wojennych, ile Już 
dać nowowybudowaną estetyczną po _ o uruchom:enie tramwaju na nowych linii tramwajowych uru­
czekalnię tramwajową, na k;órej wy Złotno staraliśmy się już od 1928 ro- chomiono w Łodz!! 
malowane są trzy duże litery MZK. ku _ opowiada. - Ale wiecie, jak Takic.h i tym podobnych głosów 

* • * to było, dużo ob!ecywali, ale nikt na \słyszy się tyle. ilu jest mieszkańców 
Jest godzina obiadowa. W Lram- wet palcem w bucie nie ruszył. na Cygance, Nowym Złotnie : oko­

waju panuje ożyw:ony ruch. To ro- zresztą zrozumiałe. Przedwojenni licznych ulicach. 
botnicy Złotna i Cyganki ~piPszą do kap:taliści i akcjonariusze tramwa- (wu-ha) 
fabryk na popołud!liową z..-n'.an~. Od 
chwili otworzeqia nowo wyb1tdowa­
nej linii tramwajowej m:nęło już :tll 
kanaście dni, a jednak to do„: ::-.sie 
dla okolicy wydarz"!n!e Jest w da:­
szym ciągu :żywo ~'ma,v'an~. 

Na całej Cygance i Złot•1ie !l:e ma •• „ ........................................... . 

Przebudow~ jtzdni 
Starostwo Grodzkie Sródmiejsko­

Łódzk!e, Oddz:ał Ruchu Drogowego 
podaje do wiadomości, że w związku 
z gruntowną przebudową ~ezdnf na 
całej długości uficy Krzemienieck~ej 
wszelki ruch kołowy został zsmknię 
ty z dn:em 6 paźdz:ernika Tb. do cza 
su zakończenia tychże robót. 

Uwaea, budowlani I 
Zarząd Oddzfalu Łódzkiego Zwią.z 

ku Zawodowego Pracowników Budo­
wnictwa, Ceramiki i P«i>krewnych Za 
wodów w Polsce zwołuje na dzień 8 
października 1949 r. zebranie: Rad 
Za.kładowycb, Delegatów I ".\Ięiów 
Zaufania., które odbędzie się w lo­
kalu Centralnej Swictlicy, ul. Na­
wrot Nr 23 - o godz. 14.00. 

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw przybycie wszystkich 
obowiązlcowe. · 

- d~11ortR.k „ 
. Dzisiejszej nocy dyżurują następu - 'j 
jące apteki: 

Piotrkowska 95 - Bartonew ska, . 

·Zima· nie· przerwie 
robót miejskich 

Zarząd Miejsk! zatrudni w ciągu I a część - użyta będzie do pr~fabry­
zimy wszystkich robotn:ków swych kacji elementów betonowy.eh dla bu 
wydziałów, by W dalszym C!ągu nro- downićtwa. ; 
wadz:ć następujące roboty: będzie Również bez przerwy czynne bę­
więc dalej trwała akcja Jdg ruzowa- dą betoniarn:e miejsk:e w Rudzie o­
nia Bałut, w celu przygoi:owania te- raz w Augustowie, gdzie po raz 
renów pod budown!ctwo Zakładu pierwszy przystąpi się do produkcji 
Osiedl: Robotniczych. Część gn1zu, elementów betonowych - kostEk i 
wydobyta z tego terenu, zostanie płyt na pokrywanie ulic. 
przeznaczona na nawierzchmę u lic, 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ZARZĄD Gf,óWNY ZWIĄZKU WŁóKNIARZY 

urządza 

w sobotę 8 października o godz. 17.30 
W HALI SPORTOWEJ ZRZESZENIA SPORTOWEGO 
Wi.óKNIARZY przy ul. ARMII CZF,RWONEJ 82 

WIECZÓR ARTYSTYCZNY 
p.t. Dymsza wraz z wtó~n1arzam i na odbudowę Warszawy 
Udział biorą: artysto Teatru Powszt?chnego Adolf Dymsza oraz 
1) Zespoły taneczne świetlic przy PZPB Nr 2 i Nr 8, PZPJG Nr 8 
i PZPDz. Nr 3; 2) Chór i orkiestra PZPB Nr 5. 1875-k 

Początek o godz. 17.30 
•aaaaaaaaaaaaaa••••a•••••••aaa•aaa•aaaaaaaaaaaa•••••••••••••••aaaaaaaaaa•P 

................................................................................................... 
CENTRALA TEKSTYLNA 

BIURO SPRZEDAŻY WYROBóW LNIANYCH w Lodzi 
zatrudni 

BRAKARZA Rokicińska 53 - Czyński, Zgier ska 
Nr 63 - Dancerowa, Pl. Wolnosc: 2 ze znajomością tkanin lnianych i t echnicznych. 
- Rowińska-Koprowska, Nowotki Oferty należy kierować do Oddziału Personalnego Biura Sprze-
Nr 91 - Stan:elew;cz, Rz.~owsln 51 

1 
daży Wyrobów Lnianych C. T. w Lodzi, przy ul. Piotrkowskiej Nr 

- Siniecka. G<iańska 23 - Bo: kvw- 37. 1876-k 
ski '••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

CENTRALNA PORADNIA 

Całokształt zadań opieki nad 
matką i dzieckiem ogniskować bę 
dzie Centralna Poradnia Ochrony 
Macierzyństwa i Zdrowia Dziec­
ka. Będą tam przyjmowane ko­
biety ciężarne i dzieci ze specjal· 
nymi skierow:miami od lekarzy 
zarówno z terenu miasta, jak i 
WQjewództwa przez najlepszych 
specjalistów - profesorów i do­
CPntów UŁ. Od lipca br. Central 
na Poradnia jest w stadium orga 
nizacji. Otrzymała już kredyty 
na ten rok w wysokości przeszło 
6 miln. zł. Na razie jPdnak midci 
się jeszcze w szczupłym lokalu, 
gdzie moi.na było zaledwie urucho 
mić biura, a o gabinetach lekar· 
skich, dotychczas nie ma mowy. 

Zarząd Miejski obiecał Central­
nej Poradni, że w najbliższvm cza 
sie odpowiedni lokal przydzieli. 

Zarząd Miejski, któremu niE' ob 
Cf' są doświadczenia „Tygodnia 
Zdrowia", świadczące o naglącej 
potrzebie uruchomienia takiej po· 
radni - uczyni wszystko, co w je 
go mocy, by Poradnia mogła naj 
rychlej przystąpić do swej właś· 
ciwej pracy, 

M. Zal. 

Ob. Z. T. -mic ' · ~nka. Chojen, pisze: „Komuni• 
!tacja autobusowa na odcinku. Plac Niepodległości ~ 
<.:hojny jakoś ostatnio nie dopisuje. Pasażerowie, któ• 
ny wsiadają do autobusu n11 przystanku Kurczaki., 
najczęściej zdani są na bezcelowe czekanie, bowiem 
autobus na tym przystanku nie zawsze zatrzymuje si~ 
Nn przystanku końcowym - autobusy stoją przez 
10 - 15 minut, a w tym samym czasie rosn11 ko­
lejki na przyotanku przy ul. Rzgowskiej. Czy nie 
moima by na końcowym przystanku skrócie po;;toju 
w godzinach rannych, kiedy ludzie śpieszą si~ do 

pracy? Usprawniłoby to w znacznym stopniu ruch nn ti-j linii i n.ie nara­
ża I oby pasażerów na dłur.ie oczekiwanie na innych przystankach.„'". 

Vyrekc}a MZK niewątplfoie rozważy projekt na.szej c;ytefoic:i.lci i udzieli nam 
odpowiedzi w tej sprawie. 

Dom czeka na remont 
Ob. C. O., mieszkaniec domu pod Zarządem Nieruchomo~d przy ul. No­

wotki 3 - pisze: „Od przeszło pół roku staramy się w Zarządzie Nierucho­
mości, by dom nasz został znkwalifik~wany do remontu: Jachy przecif'kają, 
ubikacja zawaliła ~ię, dom grozi ruiuQ. Jednak starania nasu, 11 trzeba pod­
krc;!ić, że dom zamieszkuje 70 rodiin robotniczych - uderzają w próżni~ 
!\ie przy~łano nam nawet komisji, która sprawdziłahy stan po•esji ... ". 

W' ciągu pół roku Znrzqd Nieruchomofri minl chyba do~ć czasu, by zbadoo 
stan domu i przynajmniej ud::ielić mies::kańcom odpowiedzi na ich starania. 
}f'dnClk-ż'! mit>.<;;kmic,1· u:yż . Uj'71l. dvmu pmdrrni u swym podaniu o rP.mont za• 
Z1wc;;yć czy b. li/,y sMn11ni sami gospodarczvm s110.mbem dom u:yremuntom1ć. 
IT' lrożdym bofl'if'm takim u,ypiuJ.ku Zarząd Nieruchomości priychodzi z po­
mGcq . pr:ydzi11lrzjqc peu'Tle iloki materiałów budowlm1ych. 

j Zwiększamy kadry fachowców I 
Jeiienne i iimowe ~ur~y ~l~ol~n·a 1rarnwni~ów ~u~owłanJ[~ 

Każdy DloŻe uzyskać kwalifikacje zawodowe 
Łódzki przemysł budowlany cią-, Kandydat na kurs winien mieć u- kandydatów na ten kurs. Zaznaczyć 

gle jes~cze odczu:wa brak facho- kończony 18 rok życia, posiadać zna należy, że kursy dostępne są tylko 
wych s: ł pracowniczych. Aby temu jomość pisania i czyi.an:a oraz ra- dla pracowników Państwowych 
z~radzić i . jednocześnie umożliwić chunków z zakresu dz'.ałań pQdsta- Przedsiębiorstw Budowlanych. 
n1ewykwahf:kowanym robotnikom I wowych. Prócz tego winien on zło- Państwo Ludowe stara się :lłat­
u~yskanie. odpowie?niego w~szk..:!~- żyć zobowiązanie, i.e po ukońC'::eniu wić robotnikom zdobycie odp.1w:e1-
n:a - ZJednoczenie Łódzkie Pan- kursu pracować będzie co najmni?.j nich umiejętności zawodowych. 
stwowych Przt;dsi.ębiorstw . Budo- przez 1 rok w jednym z od:hiałów Wszyscy pracown!cy budowlani nie­
w1anych organ~Z~Je obecnie dla PPB. Nau~a łest zupełn:e bez.płat- wątpliwie pamiętają, ;ak trudno oy­
s:vych pracown:kow kursy szkole- na, a uczniowie otrzymają za. prze- ło zdobyć te kwal:fikacje pned woj 
ma. zawodowego. pracowane w ramach zajęć praktycz n 

Kursy te obejmą grupy: murarzy, nycb godziny wynagrodzenie we- ą. . 
betonia.rzy, cieśli, zbrojarzy, stola- długo dotychczasowych grup uposaże I Ohbecme nkaóuka bł P01>1ra:va włas-
rzy, elektryków I instalatorów. nia, nyc w~run w Y~ ezy w rę• 

Organizatorzy kursów _ Ziw:lno- Dla ucz.niów za.'miejscow:vch ot- kac~ Jsazdego rob1>tn1ka. Nauka sta-
czen'.e Łódzkie PPB - w por•JZll- warte będą internat i stołói.vkn. ła, .~v: .9,\~ ~ażdego dq~t~p~a. Trzel:la 
mieniu z Państwowym Ośrodkiem Kursy czeladnicze trwać bedą 6 w1ę.c z meJ k?i:zystać l n.e mamo­
Szkolen:a Zawodowego _ pragną je miesięcy. Przyjmować s:ę będzie na w~c .sposobnosc1. D!a ch~tnych prze 
uruchomić od Q.nia 10 października . nie kandydatów, którzy mają ukuń- '~·d'2'.iane są wszelk:Je ulg.i i udog·)d· 
Uzależnione to będzie w znaczr:ei czone k !lka oddziałów .,;zk.o>łY pcd- n:erua. 
mierze od ilości zgłoszeń na te kur- stawowej i dwa, trzy lata ;>raktyltl. 
sy. zawodowej. 

W dobrze zrozumi&ilj''ll intcre- Na kursy mistrzowskie zapisyweć 
sie własnym pracownicy budowla się można po ukończeniu kursów 
ni winni zgłasiać się Jak na,iEcz- czeladn:czych. 
niej, gdyż po ukończeniu kursu o- Kandydaci po ukończeniu kursu 
trzymają stopnie czeladnika. lub z wynikiem pomyślnym otrzyma.i"ł 
majstra budowlanego, dzii:ki rze· św'.adectwa z Państwowego Osrod-
mu poprawią się ich wa.run kl ml\ ka Szk.o lenia Zawodowego, u poważ e AŃ ST WO W 'i:' 
terfalne, a równocześnie prLcmysł niające do składania egzaminów TEATR IM. STEFANA JARACZA 
budowlany uzyska nowe kadry przed' Komisją Izby Przemysłowej ul. Jaracza 27 
fachowców, co przyśpiesz:v wyko- w Ośrodku. Dziś 0 godz. 19.15 dramat Juliu!!za 
nanie planów budowlanych. Zjednoczenie Łódzkie PPB proje- Słowackiego p.t „Maria Stuart". 

Odpowiadamy na listy 
Ob. H. Dymecki: Sprawę poruszo­

ną przez Was przekazaliśmv r d.po­
wiednim czynnikom. Istn:e je mvż"d­
wość, że w najbliższym czasie będzie 
ona uregulowana w myśl Waszej 
słusznej prośby. 
Mieszkańcy domu przy ul. Pary­

skiej 5 - Widzew: Poroz.umieliśmy 
się w spraw:e przez Was porusz\Jnej 
z III Komisariatem M. O Okazało 
się, że sprawa została załatwiona 
zgodnie z przepisami. Jeżeli mac!e 
jeszcze jakieś wątpl:wośc'., ;:rro;, i,ny 
o osobiste zgłoszenie się do Redakcj1 
w godz. 12-15. 

Wystawa prac łódzkrch 
artvstów-płastykó w 
Wydział Kultury i Sztuki Zarządu 

Miejskiego w Łodzi podaje do wiado­
mości, że w dniu 9 października rb. 
o godz. 12-ej w Miejskim Ośrodku 
Propagandy Sztuki odbędzie się 
otwarcie V-ej Dorocznej Wystawy 
Prac członków ZwiązJ..."U Polskich Ar­
tystów Plastyków. w Łodzi. 

ktuje równ:eż zorganizowanie kur- z chwilą rozpoczęcia przedstawie­
sów techników budowlanych, które nia nikt na salę nie będzie wpusz· 
będzie uzależn '.one od ilości zglos7.eń czony, 
ooooooooooccooo 

BIURO CZ:Ę:śCI ZAMIENNYCH 
do maszyn wlókienniczych 
Łódź, Pl. Zwycięstwa 2 

zatrudni natychmiast: 
WYKWALIFIKOWANYCH 

REFERENTóW 
MASZYNISTKI 

RACHMISTRZóW 

PA~STWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36 
Codzienńie o godz. 19.15 doskonała 

komedia M. Bałuckiego „Klub kawa· 
lerów" z udziałem Ireny Grywii1skiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym­
szy. 

TEATR LALEK „PISOKIO" TPD 
Nawrot 27, tel. 135·'14 

Podania wraz. z życiorysem składać Codziennie prócz poniedziałków, 
w Wydziale Personalnym. 1874-k godz. 9.30, w ni edzielę i święta godz. 

O 
. 12 „Czar0dziejsk1 kalosz" 

głoszenia drobne · 
Porr.Ylmł-m magazyny pojemnośc! I TEATR „O~A" - SALA ZIMOWA 
ló00-3000 mtr. sześciennych. Potą- , . fraugutta 1 
d1me przy bocznicy kolejowej. Cen- ~odz1enm~ o godz. 19.ąo, w ni&o 
tr ala Mleczarska Łódź Gdańska 184 dzielę o 16 I 19.30 „Krawiec w zam· 

' ' 1872.k I ku". Ostatnie dni. 

ZGU~!0~,0 l~git. służbową. Miler Jó CYRK NR 1 
~e~, _Sienkiewicza 3~. . . 13705 (Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
ZGUBIONO upowazmeme na inkaso Codziennie o godzinie 19 30 w so­
':iydane prze~ R.S.W. „J'.i;as~" w Ło- botę o godz. 16 i 19.:lO, w' n'iedzielt 
<~:.1 na. n.az'_"lsko. Bor?~ms~1 Stefan. 0 godz. 12 16 i 19.30. 
Upowazmeme umewazma się. ' ...... „ •• „„ .... „ .. „.„.„.„.„„„.„„.„ 

•••••~• •••••••••••"· •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••1-·1„o•••••••••' 

POSZUKUJEMY: ~inżynierów architektów I 
~inżynierów lądowców 
~inżynierów mechaników 
~konstruktorów maszynowych 
'':kalkulatorów warsztatowych 

Państwowe Zakłady 

Przemysłu Bawełnianego Nr. 4 · 
zatrudnią natvchmiast 
w Wydziale Ruchu 

"techników pomiarów ścisłych 
• techników budowlanych 1 t h • k 

I 
fizycznych: fre; erów. szlifierzy, monterów snn. spalinowych • ee Dl a 

i;tarc;zych technikó" na planowanie in" estycji. h • k 
Zgłoszenia·: Ce";t ralne Biuro Techniczne T . O. R., Referat Perso- I mec anJ a 

nalny - Nowotki 73, 1870-k 
••••.•••••••••• „„ ••..•.••.••..• „ •.••••••• „„.„„ ...•••••••••.•.•••.•••••••• „ ••....••.......• 1 1. technika 
-;;;~~:;'~~~;;··~·~~i~~~··;;;·~;;;:~·~·~·~·;:;;;~;+·············· I elektryka· 

„BORUTA" - Przedsiębiorstwo Pan~twowe Wyodrębnione 

z .13iedzibą w Zgierzu, ul. Andrzeja Struga 30, zakupią I Z~łou:enia przyjmuje Cen· 
2 PRZYCZEPY SAMOCHODOWE W DOBRYM STANIE. li rr;,.la p z.~ .... B. Nr. 4 - Wy· 

dL.ał Peraonalnv w ł..od.:r;i 
Ofedy należy kierować na wyżej podany adres. , 1873-k ul. Sienkiewicza 82/84 

..... „ ....................... „ ........ „„ .... „ ... --...... --..... .................................. - ... ~···~ 
........... „ ... „ •. -„ ... „ ......... - ......... „ ..................... 
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~I\ ~lt'MKI UMY-Sl<>WE~ 
Logogryf Nr 6 

'· 

Sportowi działacze Łodzi 
wypowiadają się w sprawie 

Biura Politycznego 
historycznej 

K.C.P.Z.P.R. 
uchwały 

W dal:-zym ciągu ''".'Ł•O\>iedzi na temat uch,..-aly KC PZPR o.Jdajf'm.v 
dzi~iaj głos wieeprczcrn"-; LKS Wlók11iarza i ":ccp1 cze~o" i LOZPX dyr. 
Marianowi Dąbrcwsk.'.emu. 

wiele g<>iazd bl:•zcząc;nh na firma­
menc'c fp ~-rlowym. teraz. w op.udu 
o hist0r_vczną u ehwal~ Biura P olityrz 
nego KC PZPH. 11 ie":ppli11' c zm1 e:1i 
$w·c ohli«ze i 'ff pr1~~;i1:c>-szonyn1 1nur 
szu ~tauie w je<ll'.Ym szeregu z prLO 
duj:1eru1i w spo rci~ nar ilami." 

· . U koro 'Owaniem „ren·oiuc.ii", jaka 
11 ~ię dukonuju " 

~i1orcic po~Zl}ll"~z~· od roku l!l±.3. je~! 

L-1·hwnla Biura Politycznego 1'.0 Pd­
<k>ej ~jednoczonej Partn Hobotaiezcj, 
kt6ru. w lJ-lu Po>lanon·jcniach auto 
rytat.v"·nie stwierdziła, że ~p vrt w 
Polsc-0 Ludon·ej je;,t in~tyrncją 'll"~·ż­
~zc,j użyteczności, że $por , n'e mrii:c 
hyć domeną 1•ewnej grup~- Judzi, że 

""·'·żye:e się w nim, 111c może bye prz_,­
wilejem tylko dla ,.wybran,vch", że 

wrc,zcio ~·prrt - to 11~c tylko rn­
rywka. 
echwała n:ura Politycznego KC 

m1~zcj Partii, <lolycz:i.ca '!\}"Chowania 
fi zyrzuego i sportu, iill}"a po linii za 
łożeń ideul g-iczn~·c.h Partii, .ie"t wy­
razem gł~l..iokiej tro~ki o ~rnrego czt.i 
wieka pracy, jest n•1 ierdzeniem. że 
tnk, jak ua wsz~·stkich uddnknch ży 
r·ia ~połccznegc„ rnk i rm t~·m odciu-

O PIEKL~', dający g'rnrancję, że \\" 
walec o podnicsien'e trh•zny f'izvcznej 
tak hardZ() potrzebnej· l!a.~zcm;r na~ 
r~don· i, na~~cj kla~ ' c rol>otuiczrj 
w~-~il:ti nasze, tej stornnkowo mniej t1F 

liczln· tlz'ałaczv ~iortow,·ch, zurai.o­
n~·ch' .,l•akcyle1~1" sportr,~·yru, nic pój 
dą n:t marne. że zwi~k;.zy s'ę lirzba 
d1~tnych ~lui:euia ~prawic w~·C'howa-
ni:t f '. z,,·cz ne::w mas pracująeych. 

/Nr 27S 

§nor~ w ZSRR -
WIZYTA 

zapaśni~ów Czechosłowacji 
w ZSRR 

Xicda \':'OO czołowi znpnfoicy 
odw!euzili 7'wiQZt'~( nnd,".ircki. 

CS.B 
g-dzie 

rozegcnli s1en·~ ąo1kaf1 z zapa!l!l1ka. 
mi ' raoz'eckim', i lTZegr~·n·aj::;c je .... 
"-y~ok:ch ~ to,u ukach. • 

Oto frn:;mrut :r. mcau rozegraneg~ 
w l'eurrahi~-m Tcatrzo Clcrwouej .\r 
mi: w ~[Mkw;e. 

~ u a - ---= - ku k:crowuictwo l'ohkicj %jeunuczo­
Hj Pnrtii Hoholniczcj ~kup'a ~woją. 

]"„Jmaln. Biura Polit~·cznC'go uaąe,i 

l'art'i zapf'\\'nia nam urzce/,nYi-tnie­
nic śmialyth planów : usport01Yicnie 
wsi, które.i bog:tc:lwn w rnłod.1· n:1-
rybek w kai.dej cl~· -c~·µlinic 'P'>rtu 
.it'-'l przeogromne. ;r, ra·io~ti:~ p·1tr1_,-
111,- na i;.tn:ej:)ee już i P'J"'tajn•~~ 1·ia 
g-l'e TJ0~\"(1 ko

0

h1 ~··:; i'HtOWfl pr7.~:. i': akł·_ t : 
da(·h prn"·'' · k'óre ma.i:i. :~:ipew:1;. 11:! 
pomoc rnaterialn:i ze stru!ly z,"' z .. w. 
Z r:u.lu~i~i~ ":iflzim,,·, żt~ rora1; wi•:· ej 
lu<l7i w %\I'. z~w. C1d„'u"·a ~crct'm pCJ 
I rzcb\' •portu dla nin>. 

Dla 1111>, a~ialaczy ~pr, rlow.nh. n-~­
rt»!Yd1 z rodz:n ruhlllnia,·ch, 7;i.v­
tyd.L ze ~portem ocl dz.ce!~'t"-·wn, k1 ~c'i -

ttozwiązan:e naszego dzis'.f'.jszego' skicj z okresu przedwojennego i nwagoę i "·~·kazn.ie n-<rec·h:;trc. nne za 
logo~fYf_u daJe nam J:as~o, z;w;ą_zapf'. p:crwszych lat drugiej wojny świa- intere~owa:rit> <prnwami ~\•Ortu. 
z n„es1ącen_-i P?g.łęb1ema PrzyJazr:1 towej, znany wśród młodzieży KZM rchm1la Hiurn Pol t~·cznego PZPH, 
Polsko-.R~dz1eck171_. Odczytamy Je pod pseudon:mami „Nowak" i ,.Ma- H czcgóln:e z11:imil'n1rn jest dla. d1:inła 
wypełmaJąC krat.'l:: logogryfu odpo- rek". jeden z twórcó· :v Zw'::izku Pa- rzy >portow)·eh, kt6rzy po zuko!rt•r!'­
wiedn:mi wyrazami, których znacze- triotów Polskich. ' '· niu ~fff\j rlługfl, lub krritk0tnnilej. 
nie po:iajemy poniżej. 2 _Półwysep nad Morzem Czar_bł_,-~kotl_inej, P?lnej_ chwały -:- Juh <"i 

1·yeh l'ien~;.:zy1u. d.drei~·~.vm rn:tr7c · 

łl' dniu .sUJeąo !fiwięta 

1 - Jeden z najwybitniejszych nym, połączony wą.ski.in przesmy- c.heJ, n1ernnw::zrmeJ przez _mkogn ka 
teoretyków rewolucyjnej myśli pol- kiem z ladem. r.er~-, przcs7.h do prary in5trnktor-
1111111111111111111111111m11111rn111 111111111111111111111111111111111 3 _ Republika na Zakaukaziu 0 ; ;kicj cz.1· orgnnizac,,·jucj w klubarh 

czvzna Józefa Stalina. ' " i Związkaeh l:'port(.wytlL l:r:hwala ta 

niem ],~-Jo kopać pr:r\\·d~;w:i pilk\'. 
!lic zaś .. i:tk naj„zę~•·'f'j li.1-walfl, „•nua 
c•!ankf}", u1'11wała B iura P lit~·e 111(·~0 

PZJ'H 7,:l'fle\Ynia healiz'lwanio >nu· 
tyc-h przez ~zere;:; lat mar,cń , o p'~k 
nyl'l1 halach ~portn"·~·d1, ~tndionuch . 
ln1,ennc·h pl,n1·apk :r-h, ludon·i:-kal'h 
,.~h1c111,·eh . torach w,·,<eignn·h i w,zcl 
kich 11~z:)•l1.cniach 'l,',1rttrn· ~-c."h. k<órnni 
'ln~znie ~zrzyci ~:ę Z\YL~%EK 1:.\ ­
DZIECKI i kraje Zacl1oil,1 ' c.i l:u,r"p~-. 

łódzcy 
tężyznę fizyczną 

Milicianci 
zapemonstrujq nom swą 

-Kllllll-
ADRIA (Stalina 1) 

,,Konik garbusek" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla mlodz. od lat 7 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Spotkanie nad ŁabiJ," 
g odz. 15.30, 18, 20.30 
film doŻwolony dla mlodz. od lat 11 

BAJKA (Franciszkańska Śl) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 ' 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
,,Program aktualno~ci krajowych 
zagranicznych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16; 171 IS, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla mlodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotr:Cowska 67) 
„Spotkanie ńad Łabą" 
godz. 16, 1g_30, 21 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

PRZED\.YIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ROBOTNIK (Kilińskiego l'i8) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

P.O:r.IA (Hzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (P.zgowslm 2) 
Czerwonv krawat" 

dla młodzieży godz. 16 
„\Volgn, Wołga" 

ł 

godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
, Wielkie żvcie" - godz. 18, 20 
f ilm dozwolony dla mlodz. od lat 14 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30, lB.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

T ATRY _ Sienkie1vicza 40 
,,Dni i noce" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolonv dla młodz. od lat 7 

'\Vł,óKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film doz'l"rnlony dla mlodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. l G, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘTA (Zgierska) 
„żelazny dziadek" 
godz. 16.30, 18.3G', 20.30 
film dozwolony rlla mlodz. od lat 7 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„Dia'belska gra11" 
godz. 16.30, 18.30, 20,:;o 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
poranek godz. 9, 11 

• 4 - Stol:ca Gruzji. m:i <ll:i 1,0.; kolo:'alne znn~zcuie . ' \' ie 
5 - Zmarshallizo\vany kraj w m:· ho" iem teraz, że "- prac:· ~wojrJ 

Dnia i . l'J. lfl!!l r. min~lo pi~(- lat ,.G,.,..aril ia" o :i i -~ rnie,j>ce; iinał 
o<l 'iW"·,tan'.a )lil'eji ()J,ywa\ebkiej. ~:atkón·ki kii! z::; „G"l·arda" o 3 i 4 
W zwi:pku z tym w C'nlt'j l'ol, ć e ". m;<:j„ce; Cna! pilkar.-ki o 1 i ~ m'.ej 
iluiu !l. JO. HIJ.!t r. odbi;-rl:~ ,:~ "·iclkic ~ce. 

Małej A7.ji, sąs:adujacy 7. ZSRR. u5ilncj, a hezintere.>ownej, zab"cra.i:! 
6 - Stolica Azerbejdżanu . mia- rrj nam każc1Q. n:emnl wolną, od zn. 

sto tysięcv szybów naftowych. j~ć zawoclon·yc-h chwil~, nic lJ~•lziem~-
7 - Pismo. wydawane przez To- >ami . 7.c tC"raz ~toi za. nam ' poti:żn_,. 

Kr:ij nn:-z zarofan~· w dz:e•lzinic 
~ror1 u pod rządami ~anar:ji. lll•t.i•ic·~- zaw dy ~por: u we. lU11n1irż i ''" V.nlzi :::\a tra,:c d, mar:;zu na JO km. Ela 

Swrt J )Iib·.ii Uhywatel,kicj n'c mi- na ~:! drnh1w. dla druż.n1,·. która o­
nio bez echa. c_>hd10r!wne ono br:d;·c i ~ią~nie 11aj.lc1;>t.y c,:a.< 

0

pr.zcznaczon,v 
bardzo uro~zy~c1 c w "zcrega<'.11 ::1,0. ,ie't puchar przechodni, ofiarowany 
Program św·irta 1:-'portnngo ::IW. prze przez min . E . Staw·ii'1skic~o. a zdol>y­
wi?uJc cal:i w:'.'l' imprel _~µ~rto1;.F.h . t.v \\" 11lJicgl,1·m ruku przez I\: oło j 1 
kture or.lbę<l:! ,;r 11a :<t.ailwu o ,.Zw•ą Komi:'ariatu. "- finn.le mistl'zo.otw pił 
zkriwc:-1". f:.w'.ę;o ::110. je~t rnrazem kar,kich o l i :! mit'j<~e "·alcl\"Ć bę 
świ~lcm ZS .. l;n·ar•l:a·' . ktlirn ,o,tała tlą. 3 i fi K om. ,JednoCT.eśnie odbędą. 
p l.wołana w r.Jku Jfl li w ecln pud nic $,<: "·alki zapa;uicze, - udział wezmą 
~ieni~l ~prawnoi=.d: fiz~·cz.ne.i. '"' f-:.ZCrc- 1.awodni<·y z~ ,.Gwardi". Xnstępnie 
,;nth )f?- C.llo•la or;,:nniznqa 'P_o rto- pre'l·iduje ''': f'nał ,iatkówki, o mi· 
wa l'f;1lz.c n1 0 ;,!.la zad1>kun1c1,t0·wac !'po ~trzN.;two J~l1ł z:--; •. Gwn.r1lii". ~d7.le 
łrczci"twu ~wój 1! .rol1ek 'P~rl?"-Y o- ~potkają ~;'? Kol:i ]. :~. 'i i JO Kom. 
~:ąi.:nięt:· w stQ>:un~o"·o _krutkrm eza Zdecydowan~-m fam1r~·1em jest 3 K , m 
~ra. l'unktem kc.Jm1nnr~-.Jll,l"lll progra "-' trakcie oulJnYan ia ,ję g:er Siatków 
mu hęrlz'c fi11al ;1ilk_i 11ni:urj poru ;r- ki i piłki n c,ż~ej odh~Ją ~i~ zawod.v 
d7.,,- 'tarymi TY" al:r1111 o puchar prze ll'kkoalletYrznc z Półtorakiem. którv 
C'hoJni: :Kół 3 J\0111. i D Kom. w któ- pobiegnie. w anej kqnkurcncji na. 'a 

\varzystwo Przyjaźni Polsko - Ra· 
dzieckiej. 

8 - Stolica Białorusk:ej SRR. 
9 - Port na pórwyspie Krym­

sk:m, słynny z walk w czasie ostat-
niej wojny. 
' 10 - Kompozytor ros~·jski. twór­
ca opery „Eugeniusz On:egin". 

11 - Pasmo górskie na po,!(rani­
czu Europy i Az.i'., zasobne w b o­
gactwa mineralne. 

12 - Ocean, okalający od wscho­
du Zwiazek Radziecki. 

13 - ·Rewolucjonista polski. b0ha­
ter Rewolucji Pa~:dziernikowe.i . 

14 - Jedna z republ2k Związku 
Radz:eckiego. graniczaca na północ­
nym-wschodzie. z Polską. 

15 - Jedna z przywódczyń n1~hu 
robotniczego. ?.amordowana zdra­
dziecko wraz z Karolem Liebknech-

Koszykarze „Związkowca - Wartyu 
grają dzisiaj ze „Związkowcem-Zrywem" 

Dzis'.aj o b dt. ~::!Ct-cj ri;zykarzc i\\1-1aey · ~~ tl'hr-~~~fii:tu~a* #..(i~dn11i:i "-
.1Zwią1kowta Zr~·wu" rozegrają l łH"'niam:uk~en1 llg: .. Po1norzan:nP1n'' 
lowarzy;ldc ~pot],anie ze „zw:ązkow- (Toru11) orail zremi~"wali z „Knlt'ja-
cem - Warta" z l'ozno.nin. rzem" (Poznai11 - mi::t.rzcm l'.Jl•ki. 
_ ::\ie -pot~ l.ebujem,Y c_h~·ha _dodawać, " . przerlrneczn njrz_,·m;- ~potkanie 
ze ~p„tkan;c to zapowiada ~'~ banlw drużni 1'7.knluvch: G ~mun z jum Hkornp 
intei·e,ą1.iącu. g•l:--·i. .,Związkowiec" - ki c

0

011tra Uin.tnazjum I\:op~rn'ka ll:lZ 
Zryw" to przec;iei. zei:złoroczny mi.;;trz Uiruuaz jum l'rzem.,">lu Gnmo1Hgo c•rn 
I,odzi: a „Związkowiec - _Warta''. tra Gii;rnazjum Kopernika. -
w ubrcgłym_ ~oku upla;;o1..-ał s:r w 1: w niedz!~Ję. duia !) bm. „Zn-'ązko 
dze nit 4 n11C';1~cu. . _ _ wiec _ " "arta" sp(Jtka ~ię o gudzi-

W t~-m roku poznamacy odrulodz:]J nio 10 ze . l-'·'óJ"nia" która w . roz-
. . kl ] 1' . t . k d . 1 . 'I ' swu,1 > a•· r<1ec 1 ę .n.v wie - znwo · ctrv·wknch Ji,.,Qwvch zn 1"rla w ul1 .e"lvm 

·1 ó · b . 0 0 l t I' " · ' " · " "' • ni' w w~·nos1 o ecme - a . oz?1a- roku 3 m;C'j;;cc. 

r~·t·h to ~7-e-reg-ath grają utnlento"-uni km. 
za•l'oJni cy. 

tem. ~ 
rn - Wódz Ch:n LudO'l .... ·ych. Uśmiechni; się Dzial of i c;alnlJ ŁOZB 

l'rogrum f;11·i~tu ~ro. przewiduje: 
clefila1l~ drużyn ,porto,yyeh ZS ,.G1>ar 
'1'.a"; ,fart rlo m\H:'ZU nn JO km i 
l!•l;.1,Cl:>tlct,-k<:: f]nnl pilkar,ki kt'it ZS 

P.odcza~ trll"an ia zawodów prz,vgr;..-· 
wne brdzie ork ie:: tra .:li O. W>tf p 11:l 

zawody sportr."·e bezrla I ny. Za wr•dy 
odb~cl:i. się bez wzgli:tlu na pogod\'. 

17 - Przywódca "vłoskich związ- -
ków zawodowych. 

18 - Rewolucjonista. kt6rego imie 
niem 7ostała nazwana Akademia 
·wojskowa w Mo~kwie oraz ~tolica 
Kir~i~kiei Republ:ki Radzieckiej. 

19 - Najwy--i_~1..e ułaskowzgórze w 
ZSRR (t. 7.W. dach świata). 

20 - Miasto portowe nad Morzem 
Czarnym. 

21 ..:._ .!eden 7. krajów Demokracji 
Ludowej. 

22 - Stolica Ukrainy. 
23 - Słynny ;p::irtyzant radz'.eck!. 
24 - Miasto - cel obecne.i ofen-

svv;y Chińsk:ej Armi: Ludowej. 

. -
Komunikat 

W . lu Sport o w ego 8 
1. Dclegatrm na zawody o mi-trzo, 

,\wo Ukr~g11 Kl. ,\ m·('dZ,'" l.KS Wili 
knian - I 'onroril :u Pi•, trkó' . w dniu 
!I. Hl. l!' )'°! r. g•)d z: li J_,r:d zi() · 011. J;etl 
lltłrt'""k, 

'.2. Zcz~:ala ~; ,, LK8 \\'hikniam:nvi 
rm ro zcgran!e ~awodó"· lio k~cr,-kic:h 
·;>ropngando'll·yrh z ZS „"' llikniarz", 
Doln;· Sh!'k , .... clo'u :.!·L 10. J!J .[!) r. 

:1, Obnrnlel )fałkow:ki z dniem :~n. 
!). l!l+ll • r. zrez;.-gnto'l\al z mandatu 
cz! rnka " ";·Jzialu ~portowe:;, LllZIJ. 

RADIO 
Ol.OS 

Organ ł.6d7.ld~i:o Komlteto I WoJe­
wó<lzkiPgo Komitetu Polskie j Zjedno­

nonej Pa rtii Robotnicze j 
R e d a i: ule: 

KOLl:GIU~l REDAK CYJNE. 
W~·dawca RSW „Prasa". 

Adr. Rec:I. : f.6dź. P iotrko1vsk a 86, Ili p. 
D ruk.: Zakł. r.ra rlczn„ R SW ,. P ra sa„ 

Ló.dż, ul. żwirki 17, t r i. 206·4!. 

218·14 
21 8·23 
219-05 

Te I e ł o 11 y: 
r,edaktor naczelny 
Zastępca rP.d. nacZl'lne:::o 
S.~kretarz oclpowicdzialny 
Dz!ał partyjny :?54-!?5 

wewn. IO 
Dział korespondentów robot-• 25. - Morze, będace ujściem dwu 

w!elkich nek: Woli::i i Uralu. 
26 - Stolica Uzb_eckiej SRR. 
27 - Rzeka nad którą toczyły s'.ę 

walki o decydujacvm znaczen: .1 w 

- Co pan sobie rnyśli, może mam 
załatwiać pana bez kolejki! 

Sekretnr:'. 
• ( - J .T. t-:!n.lewski 

16.00 DZIE~NIK POPOŁUDNIO­
WY. 16.20 (L) Blok świctl iCO\\"y: ,,Dy 
skusja nad repertuarem robotni­
czvch teatrów amator>k:ch". 16.50 
(Łl Przegląd kulturalny. 17.00 „Przy 
soboc:e po roboc;e·'- 18.00 Reportaż. 
18.15 l\'luzyka ludowa w wyk. Lu­
dowej Kapeli Rozgłośni Poznańskiej. 
18.40 ,.Wszechnica Radiowa" kurs I 
- wvkład z cvklu: „Podstawy eko­
nom'ki·". i9.00 Skrzynka ogólna. 
19.15 Transm. fragm. Finału Kon­
kursu Chop~now;:k!ego. 20.00 DZIEN­
NIK WIECZORNY~ 20.40 Koncert 
Krakowskiej Ork:cstry ; Chóru P. R. 
21.25 Muzyka rozrywkowa. 21.40 
.. Fn·cko\ye cza;:y'· - I fragm. 
opo'.,,v:ad. T . Goździkiewicza o Chopi­
n!e. 22.00 (L) „Z życia mlodzieży aka. 
demicldej". 22.l 3 (Ł) Program lokal­

niczych I chłopskich oraz re ­
daktorów gazetek ściennych 219-42 

Dział mutae.il 22~·29 
Dział mlejs!cl I sportow~ ?54-21 

cza~ie IT woinY św:atowej. 
28 - Reptiblika na pólnocno-

- Kie:ly kolejk'. nic ma.„ 
- To niech pan przyjdz:c jak bę-

dzie„. 

Z notatnika piłkarza 

Przcwodnirzn<' '" 
·c-) ::1r. 'l~yi r:zial ekonomlc;my 

D;Jal fabryczny 
Dział rolny 

Redakcja nocna 

\Vew n. 8 I u 

wewn. 

223·2S 
216-19 
254-~l 
9 
172·31 

wsrbodnich kral'1cach Az.ii $rodko: 
wei. słynna z hodowli owiec, koni l 

bydła rogatego. 
32 - Duże miasto nad Dnieprem. 
33 - Stolica ZSRR. 

Łórlzki Okręgo'll"y %wiQ zck Pi łk i ny na jutro. 22.15 Muzyka taneczna. 
Xożne.i nw już jeden z~•pół ludow~·- 23.00 OSTATNIE WIADOMOŚCI. 
.lC':<t nim Lud<>n-y Zc;;p<il f'p orttJwy 123.10 Program na jutro. 23.15 Muz~-­
Ualkó\Ye!'· Ihuż.yua. ta r o.z1~o~rnic n:e ka .. taneczn. a. 24.00 _'.L) I~oncer:. ~Y: 
c?c o m1 ~ 1 rzo•tn-o kia~,>· C JUZ 1r dr.:u czen. 0.30 (Ł) Zakonczen:e audJCJ: l 

Ko I p o rt at. 
Lódź, P lol! kowska io, tel."'0 22·'2 

260-42 
Ł6dż. Piotrkowska s:; 

t el. 11 1-50 I 114-7J 

· 29 - Jeden z twórców Konstytu-
cji 3 Maia. 

34 - Część ś-.•;'ata na \\·schód od 

30 - Najw:ększa. rzeka na Ukra-
inie. . , . D 

31 - W:elki port radz1eci1:1 na a 
lekim Wschodzie. 

Uralu. 
35 - J ed11a z republ:k radziec­

kich. zwana często „śpichlerzem 
ZSRR". 

16 hm. H y m n. 

W.Ai~ew 281 

Daleko od Moskwy 
_ Nic,, nie znam jej. Ale zamknąłem ?czy i wyda1o 

mi się, że siedzimy w przytulnym pok01ku przy her· 

bat ce. 
_ Mniej więcej - z uśmiechem potwierdziła Tania. 

_ Prz:v wieczorne j hebatce s tarsi opowiadają młod· 
szym historię. swojej ciemnej prze~złoś~i: _ naprzykład 
Jerzy Dawidowicz opowie o zwyc1ęstw~e zolądlrn nad 

serc~m, a wtedy przyjdzie kolej na nas. 

Beridze nie zdążył jednak nic opowiedzieć .. Przez 
otwór u góry wpadły nagle bryzgi wody i Poliszczuk 

zajrzał nadól. 
- Proszę z~ienić załogę. Towarzysz Topolow i Ta­

tiana Petrowna. n iechai sie n ie niepokoją. 

• 

Kuźma Kuźmycz, zostawszy sam na sam z Tanią, 

przytulił ją d o siebie. 
- Masz stracha, córko? 
- Nie, Kuźmo Kuźmyczu. W tajdze przyzwyczai· 

łam się do wszystkiego. Kiedy było szczególnie ciężko, 
myślałam sobie: na wojnie śmierć zawsze stoi za na­
mi. W tej chwili n ie czuję niebezpiecze'ństwa, gdyż je· 
stem z wami, Jerzym Oawidowiczem i Aleksym. Trudno 
jest upadać na duchu w takim towanystwie. Przeciw­

nie, pragnęłabym pomóc wam zachować spokój. 

- Przykro odczuwać własną niemoc - westchnął sta­
ry. - Ot, siedź i czekaj: może ·wyciągną jakoś. 

- Wyciągną, Kuźmo Kuźmyczu, wyciągną - uspa­
kajała Tania 'Topolowa, chociaż on wcale nie o sie­

bie się obawiał. 
Ro niebie 'Płynęły ciemne chmury. Cieśnina okryta 

była bialą. kotłującą się pianą, tak, że wcale nic wid~ć 
było kry, która zatarasowała barży drogę. Załoga Poli­
szczuka odpoczywała i grzała się przy motorze. On s a m 

bez przerwy stał na warcie. Na jego sygf1ały inżynie· 

Administracja 
r:ział ogłoszeń: 

D-06633 

rowie i Kondrin starali się, manewrując drągami, odep· 
chnąć zbliżające się kry. Na pokładzie trudno było się 
utrzymać. Wicher wyrywał z rąk ó:żkie drągi i groził, 
że porwie załógę. Barża, jak łupinka orzecha, podnosiła 
się na grzbiecie wysokiej fali i opadała w przepaść. 

- Pilnować się! - uprzedzał Pollszczuk, trzymając 
się burty. 

Potok \vody uniósł się nad barżą. Poliszczuk wypro­
stował się i celował drągiem. Inżynierowie i sierżant 
praco\\'ali bez wytchnienia. Spojrzenie Poliszczu ka zno· 
\VU padło na Kondrina: Z buchaltera niewiele było po­
żytku . drąg v:ypadł mu z ręki i on - sam kurczowo trzy· 
m a l się poręcz~;. 

- Odejdź.cie precz stąd, do diabła! _._ ze złośc;ą krzy· 
knał Poliszczuk. 

:_ Towarzysz u Beridze. pozwólcie mu zejść do kajut y 
- zwrócił się sierżant wskazując na Kondrina. Przesz­
kadza tylko, obrzydzenie b ierze patrzeć na niego. 

- Dobrze - zgodził się Beridze. 
- Zejdźcie na dół do kajuty! - rozkazał sied:a11t 

Kondrinowi, który c.hetniP 11slurhał i zaczął ostrożnie 
schodzić w dóL. !D. c. n.). 

, 


